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l a z ł  ś m i e r ć  w z a m i a n  o j c z y z n y
W iadom ość o rozstrzelaniu dornych dla nas przyczyn, na pe-

przez W ładze so w ieck ie  b. p o s ła ! wien czas od łożyła . 
B r . T a ra sz k ie w icz a , k tó ra  o b ie g ła  
w czo ra jsze  g a z e ty , w y d a je  s ię  tak

Gdy oto zjawia się jakiś osob­
nik z zagranicy i przynosi tra­
giczną w ieść, że —  Taraszkiew icz  
nie żyje.

Taka w ersja krąży wśród wi­
leńskich Białorusinów.

Kto ów osobnik? jakie wzglę­
dy nim kierowały, że decydow ał 
się na taką ryzykowną eskapadę: 
przekroczenie tam i spaw rotem

j co się działo na Łubiance Nr. 2 ?  
* W szystko to jest bardzo podej­

rzane. A może to zwykła prowo­
kacja sowdecka, uczyniona, w tym 
celu, by się dowiedzieć, jak na to 
zareaguje p rasa „burżuazyjna“ i
z głosów jej wysnuć
dla aktu oskarżenia?

Któż zbada perfidji
przepastne krainy?

: *
*

Abiturjent wileńsk. 
klasycznego, Bronisław

—  syn wioski białoruskiej —  sta­
je się gorliwym jego zwolenni­
kiem

Głównym z pionerów ruchu bia 
łoruskiego był podów czas przed­
wcześnie zmarły Jan ŁuckTw icz.

T ar as z kie
dobrze strzeżonej granicy, by wicz, marzy o karjerze lekarskiej, 
przynieść wiadomość o nowej Pow ażny i trudny do rozstrzyg  
rozprawie czerwonych katów ?

1 araszkiewicz siedział w wię­
zieniu moskiewrskiem, skąd więc 
chłop spod Mińska mógł mieć pe­
wne i rychle wiadomości o tern,

nięcia problemat —  obranie zawo­
du —  już został rozstrzygnięty.

Lecz Taraszkiew icz jeszcze' na 
ławie szkomej styka się z młouym 
podówczas ruchem białoruskim i

jakieś n ic i' Akademik petersburski A. Szach- 
I m atów, wielki przyjaciel białoru- 

sowieckltj skiej sprawy odrodzeńczej, nie­
raz mawiał Łuckiaw iczom . „D aj­
cie mi zdolnego młodzieńca ■—  
Białorusina i ja  stw orzę wam 
w aszego filologa białoruskiego".

Taraszkiew icz ulegał wpływom  
Jana Łuckiewdcza. Pod jego wpły 
wem rezygnuje z medycyny i po­
św ięca się filologji. Po ukończe­
niu uniwersytetu pisze pierwszą 
białoruską gram atykę, ' przyjętą 
dziś przez wszystkich Białorusi­

nów (rok temu „zreformowaną ‘ . spiesznie wille, bądź, mniej de 
w S ow ietach). monstracyjnie, lokując „uciułany

Taraszkiew icz pozostaje przyj grosz" w kasach oszczędnościo- 
umwersyrecie petersbursk.m w , wycn, Taraszkiew icz służył swej
chaiakterze asystenta, dopiero w 
r. 1919 przybyw a do Mińska, 
gdzie się całkowicie rzuca w wir 
karjery politycznej.

*  *  
*

Wielu z nas pamięta czasy  
„Hromady \ Pam iętam y, że jedno­
głośnie polska opinja publiczna 
charakteryzow ała Taraszkieiwicza 
jako najczystszej wody ideowca. 
Podczas, gdy inni leaderzy „Hro­
m ady" korzystając z obficie pły­
nących subsydjów, starali się w 
tej mętnej wodzie jaknajwięcej 
rybek złapać, badź budując po-

mepraw'dopoaobną, koszmarną i 
okrutną, ze, dauoog, trudno w nią 
uwderzyć. Jak to? następuje wy­
miana w tym czasie, gdy jego
przyjaciele polityczni —  Rak Mi­
chałowski, Kochanowski, W oło­
szyn i rn., gdy jego spadkobier­
cy polityczni —  „zm ahańcy" 
Dworczanin, Nansylik i in siedzą 
w więzieniu. On —  przywódca
duchowy i faktyczny Hromady w 
tym czasie przez stację pograni­
czną Kołosow'o rusza ,,na wol­
ność".

I podczas, gdy tamci —  jedni 
są rozstrzelam drudzy wędrują 
na Sołowku, Kam czatkę, budowę 
kolei azjatyckiej B Ani, acz w za­
pomnieniu i ukryciu w' jakimś
izolowanym kołchozie, pozostaje  
na względnej wolności «On —  spi­
ritus movens głośnej Hromadjaoy  
siedzi w  jakiejś wsi pod-Moskiew 
nej (na Białorusi mu nie wolno) 
i pisuje jakieś elaboraty politycz­
ne w iodzaju „o rozruchach chłop 
skich w P olsce", elaboraty z du 
cha i treści, odpowiadające cał­
kowicie temu, czego się wym aga  
od tego rodzaju prac literackich  

1 raptem —  więzienie, potem  
kara śmierci.

Gdzie logika? gdzie sens?
Lecz próżno doszukiwać się te- * 

8o tam. poza tą arką nadgranicz­
ny, na której wypisany „łozuing": 
socjalizm sotriot wsie granicy  
(^zego? czy zdrowego rozsąd­
ku?)

*  *
*

Zona i araszkiewicza, zamiesz­
kała w swoim folwarku pod Ra- 
'Joszkowiczami zamierzała jechać 
d°  ZSSR. Otrzymała paszport za 
8ranic7.ny i uzyskała wizę sowie- 
cką, lecz wyjazd swój, z niewia -

Spadek dolara, funta i lira
oo wyroku sądu najwyższego U.S.A. w  sprawie klauzuli złota

W A RSZAW A . —  Na w czoraj­
szych gieiaacn  w alutow ych n?stą  
pił poważny spadek dolara funta 
i lira

W edle w iaaom ości otrzym a­
nych z  W aszyngtonu, wyrok sądu 
najw yższego w  Stanach Z jed n a  
czonycn w spraw ie klauzuli złota 
wypadł zjasatmiczo po linji rządu, 
gdyż:

1) me wysunął zastrzezeń  
przeciwko zniesieniu klauzuli zło­
ta w zobow iązaniach prywatnych, 
2 )  w  stosunku do pożyczek pań 
stw ow ych Stanów Zjednoczonych  
teoretycznie uznał, ze klauzula zło 
ta  powinna być przyw rócona, lecz 
praktycznie nie dał możności za 
interesowanym dom agania się w y­
płaty w  złocie, ponieważ stwier 
dził niekompett ntnośc sądów' w 
tej sprawie.

W  te n  właśnie »posoh, to  jest j 
jako zw ycięstw o tezy rząd o w ej! 
oceniły w czorajszy wyrok rynki 
pieniężne. O ile w ięc w okresie, 
gdv liczono się z możliwością 
przyw rócenia klauzuli złota, dolar 
zwyżkował, o tyle po wyroku na 
stąpu gwałtowny jego spadek, 
znacznie poniżej jego górnego  
punktu złota, mniej w ięcej do g ra ­
nic parytetu.

W  parze ze zniżką doiara. na­
stąpiła pow ażna zniżka funta, któ 
ry zbliża się do najniższego kur 
su, jak, kiedykolwiek był notow a­
ny. Na podkreślenie zasługuje spa 
dek Medjolanu, który w  W arsza  
wie osiągnął najniższy kurs 44 .9 5

(dotychczasow y n a jn iż sz y  kurs Klauzuli złota, mieli zam iar wpłynąć niku orzeczenia sądu najwyższego o 
4 5 ) .  Spadek lira przypisywany 1-a swoje rząd y w  kierunku zapiote- klauzuli złota, lidma potrzeby wyda- 
jest ostatnim decyzjom politycz- 'to n  arua przeciwno wspomnianemi w ania żadnych zarza izen prawnych.
nym i zaostrzeniu reglam entacji wyrokowi. Stanowisko amerykańskie  
wynikającemu z pow ażnych trud j w tei sprawie streszcza się w twier- 
ności w zakresie h an d lu  zagrani dżemu, że am erykańskie pożyczki pan  
cznego. stwowe są zobowiązaniami wewnętrz-

W A SZYN G TO N . -  W  W aszyn g-i ‘ ^ d p a i a  ącemi f a e t o  pod
, _ _ . , , zasady praw a międzynarodowego. Dla

tonie rozeszły sie pogłoski, pochodzą- . . . , , . .“ ’ 1 tego tez obcokrajow cy powmm podle-
ce z Lonaynu, jakoby zagraniczni po- sac  w sprawie praw u am erykań- 
siaciacze obiigacyj paustwowj ch Sta- skiemu.

nów Zjednoczonych, u.ezadowolen’ z W A SZYN G TO N , —  Rząd Stanów  
wyioku sądu najwyższego w spraw ie Zjednoczonych zdecydował że w wy-

sprawie bezinteresownie. To też 
dolary płynęły z ręki subsydjują- 
cej „na raty". Zam iast w yasyg­
nowania na „im prezę" 2 .0 0 0 .0 0 0  
(dw óch miljonów) dolarów wy­
płacono do dnia 15 stycznia 1927  
roku zaledwie 90  tysięcy, z któ 
rych znaczna część grzęzła gdzieś 
w niezbadanych przepaściach.. 
W szak „o tczitacca" przez kordon 
graniczny tak trudno...

Koniec „im prezy" —  jak wie­
my, był smutny. M asowe areszty, 
sąd, więzienie.

W  roku 1929 Taraszkiow icz od­
zyskuje wolność Lata więzienia 
przekształciły go politycznie. Z 
ideologji hromadowskiej pozosta 
je juz mało. „W' czasie mego po­
bytu w więzieniu— mówił nieraz—  
głęboko przemyślałem całą doktry 
nę komunistyczną i przekonałem  
się w całkowitej jej słuszności...

Tylko komunizm w skali wszech  
światowej może dać wyzwole­
nie wszystkim pracującym , w tej 
liczoie i naszemu narodowi... 
W arto  w alczyc tylko w imię idea­
łów komunistycznych, w imię re­
wolucji w szechśw iatow ej"...

JaK naiwny komsomolec w So-

W  kołach rządow ych “ w azaią o t z c  

ozenie za żwycięstwo całkow ite rządu.
W A SZYN G TO N . —  D(>cyzja sądu 

najwyższego w  sprawie klauzuli złota
upłynęła n a ożywienie działalność; wietach on wierzył w rychłe ziwy
zwolunników in flacji w senacie, któ- cicst\.o rewolucji,
rzy wszczęli pr-non na akcję, celem

dalszej dew aluacji dolara przez p od ­
wyższenie cen; srebra do 1 .29 dolara  
za unejf,

We dwójkę rzy we troje?
Dokcła rokowań pomiędzy Niemcami a Anglją i Francją

SYTUACJA NIE ULEGŁ A ZMIANIE.

, ,Rewolucja w szechśw iatow a
wybuchnie lada dzień. Jest to 
spraw a najDiicszej przyszłości. 
Jest to kwestja 2 —  3 lat. Kapita­
lizm zbankrutował, dni jegu są 
policzone... Nie w arto oddaw ać 
swe siły na służbę starym  bogom, 
kiedy siły te są potrzebne na przy­
spieszenie w szechśw iatow ego prze 
w rota so cja ln eg o '...

Tak twierdził Taraszkiew icz w 
roku 1929 pized swoim wyjazdem  
do Gdańska.

PARYŻ. W  koiadi dobrze poinfor­
mowanych zapewniają, ze sytuacja, ja ­
ka się wytworzyła po odpowiedzi nie­
mieckiej na propozycje francusKo-bry- 
tyjskie, nie ulegia w ciągu ostatnich 
dwu dni żadnej zmianie, pomimo, iż 
rząd francuski znajduje się w stałym  
K-intakeie z rządem angielskim Nie mo. 
żna przewidywać żadnego nowego wy 
darzenia przed posiedzeniem rrancusku • 
go i angielskiego gabinetuf które odbę­
dą się jutro lup pojutrze. Rząd francu­
ski uważa, że iiiema powodow do oka­
zywani? zbytecznego pospiechu i żvwi 
zaufanie do poczucia międzynarodowej 
odpowiedzialno^, Wielkiej Brytanji co

do wszelkiej decyzji, jaką rząd angiel- NIE NALEŻY OCZFK1W A c SZYB- 
ski uzna za stosowne powziąć. j KIEGO ROZWOJU WYDARZEŃ

| PARYŻ Na poskdzeniu rady mini­
strów minii .ter Lavat przedstawi! sytu-

*  *
*

NIEMA M OW Y O W IZYTACH

złeta Dzikowski pracuje nad promieniami śmierci
ARYą — „Lc Jo u rn al zamn 

ko^ć ipray,02danie z w izytj u Duni- 
Ws_ ieg0 w gan  j.Łcmo s p rawozdaw  

P Podaje, że Dunikowski nie- 
złot- alazi m etody wy doby waiua 

. ,  2. Z16mi izłotono&nej, ale taikie 
o- ' j Ŝ e w Przededniu ukończenia 

p Proiu.eniam: śmierci, Które 

ZaPalać ^

p ^ ™ d2 : r r a °b^ ny był
prowadził D o S S  
dci kiUsu - a c t r t  ^ 1’ 
swegc a p a m u T a s 2  
bawk, swój córfcń  ̂ benZyllr 23 

Dunikowski Dragllie podarf)wa- 

swó, wynalazek F ra n cji 0 fle u s t ą p i  
rew izja jego nrocesu

TEORJA DUNIKOWSKIEGO
Dunikowski oroni si? energicznie 

Przoi zarzutam i jakoby w y^^arzał 
złotn 2 niczego

BERLIN. Niemieckie bńno iniorma- 
cyine donosi z Londynu: W  kołach po- 
inTOrmowanych mówią, że obecnie nie 
ma mowy ani o  wizycie brytyjskiego 
ministra w Berliiiie, ant tej ministra nie. 
mitekiego w  1 onaynic.

PRASOW E DOCIEKANIA

BERLIN. „Bcrliner Tageblutt za­
mieszcza aitykuł, Który oozwierciac la 
pragnienie niemieckich kój m-zędow; ch 
przeniesienia rokowań na drogę bezpo­
średnich rozmów między Berlćurrr a  
Londynem. Dziennik piste v, artykule 
p. t. „Najlepsza droga , że w Niemi tev.li 
kol? rządowe sa zdania, iż bezpośerd- 
nia wymiana zaan jest daleko bardziej 
pożądana, niż pisemna wymiana noi. 
W  Londynie powstała też inyśł. by sir 
John Simon przeprowadził wyiaśnlające 
rozmowy w Berlinie. Niewątpliwie, pi­
sze dziennik, byłoby tc w Ber inie chęt­
nie przyjęte, gdyż w ten sposób ustano, 
wiłaby Atiglja proceduralną rowno-

acię dyplomatyczną, wytworzoną przez 
odpowiedź niemiecką na  p. opozycje 
francusko - brytyjskie. Laval stwierdza, 
że rząd francuski i brytyjski są  w sta ­
łym kontakcie wymieniając poglądy w  
duenu pełnej ufność' w półpracy. Nie 
należy przewidywać szybkiego rozwoju 
w ydarzeń, gdyż zagadnienia wysunięte 
przez, odpowiedź niemiecką wymagaią 
uważnego zbadania, w yłączającego po­
spiech przy udzieleniu odpowiedni Fran 
cji i W . Brytanii dla Niemle*.

A jedna w Sowietach nie 
był na liście prawomyślnych. Lecz 
tego mało. Jakaż bolesna ironja! 
Białoruska młodzież komunizują 
ca na wiadomość o tragicznym  
końcu Taraszkiew ićza w rozmo­
wach prywatnych w yraża swoją 
aprobatę krwawym zarządzeniom  
Moskwy, tw ierdząc: „skoro go zh 
kwidowano, snać miał w sobie 
zadużo pierwiastka naedemows 
kiego. T acy  są niepotrzebni, a na­
wet szkodliw i"... i t.d.

Kurczę potępia kurę, która go 
wylęgła. (x )

,.N ie przemieniam —  oświadczył 
on w czoraj złosiiwie —  skorki królika 
ani garsc* owsa w złoto. W ydobywam  
natom iast 'złoto z tej m aterji, w któ 
tai znaj u uje się ono w stanie tworze 
m a się. Innemi słowy przyspieszam  
o kilka względnie kilkanaście wie­
ków proces, dokonywujący się w n a­
turze

I  tak  np z ton y zelaza, w której 
przy użyciu norm alnych metod moż­
na znaleźć kilkanaście gramów Mota. 
jak  go wydobedę 50 gramów Ze zwy­
kłego piasku, z którego norm alumni 
m etodaii i nie da się wydobyć ani mi­
ligram a złota, ja go wydobędf kilka 
gramów. To, że norm alna m etoda nie 
daje rezultatu, nie dc wodzi bynajm ­

niej, by w piasku złota nie było. Zło 
to  to znajduje się w nim jednakowoż 
nie w stanie dającym  się wydzielić 
atomów', ale w stanie niezmiernie po 
wolnego tw orzenia się, t .j . w stanie  
iom ntiących  się dopiero izotopów

P od dając piasek działaniu moich pro­
mień Zeta, przyśpieszam właśnie fo r­
mowanie się izotopów w czą stkr zło­
t a " .

w agę.
PÓ RYż. LondyńsKi Korespondent „Le

W A R S Z A W A  —  W obec ogólnej 
akcji o sa  zędno&ciowej, oraz koniecz­
ności redukcji budżetów sam orząd  
wyob m inisterstw o spraw wewnętrz 

Matin'- pisze na temat propozycji bez nyćh poleciło związkom om orządo-
posrednicii rokowań angielsko nem ie, wym jaknajznaczniejsze ograniczenie

DunikowsKi oświadczył w dalszym ^ ch , że wbrew zapewnieniom c/eści ydatków na organizacje p olecan e , 
ciągu, że wynalanek je s t w rzeczywi prasy a n g ie ls k ie j,  nie należy oczekiwać Ae piowwazaa bezpośredniej akcji
stości tylko zastosowaniem rew ełacyj Jw  najbliższej przyszłości bezpośerdnich związanej z działalnością samorządu,

Odciążenie budżetów samorządowych
Związki samorządowe nie powinny preliminować żad­

nych wydatków na organizacje społeczne
W O LN YC H  W  FO R M IE  RO ZSPK ZE  

DĄŻY ZNACZKÓW  N A  RZECZ OR

nej teorji, na k tórą  wpadł ongiś je g o . takich ro z m ó w . Obecnie rząd brytyjski 
cjm ec w momencie niezwykłego jasno porzucił myśl oficjalnej wizyty przedsta- 

ios mia, p atrząc na fbrmowanii się wkie|g w  Brytanji w  Berlinie, gdyż o-

klp5 S  -la^  i edll*L0 Z ;sob£ >barczona taką misją, znalazłaby wulkanów w południowej Am eryce. A
się w trudnej sytuacji.

W czorajsze oświadczenie —  utrzy Niewątpliwie M ilheimstrasse nie o-
inują sw iatlk on e —  należy uw ażać za m;( szkałoby skorzystać ze sposobnosd,
r if t f in - i tT i rrr n a  ‘D c iA łn k o  I  ̂  l . _  n i  J . I . !  :  4  „  Zdefinitywne. Podjęto jaknajdale, idą- fey stara<; się zburzyć Kmach zbudowa- j ^

Związki samorządowe, które mają, 

budżet niezrówneważony, żadnych sub 

wencyi preliminować nie mogą. Sub 

went je na cele wychowania fizyczne - 

go i wojskowego, oraz na L O P P  po 

wiBny T yć dalej zatrzym ane z zastrze ■ 

żeniem zachowania równowagi Dudze

ce środki ostrożności, które w yklucza-, 
ją  jakiekolwiek oszustwo.

W edług obliczenia Dunikowskiego 

koszt wydobyć ia 1 klg złota iego me­
todą wynosi co najw yżej 3000 fran ­
ków j .t .  1 /6  ceny i  klg. normalnego 
złota

ny prz&z premjera Flandina i ministra
Layalo. Bezpośi edni kontakt może być

JE D N O R A Z O W E  S U B W E N C JE

GANIZACY-T SPO ŁEC Z N Y C H

W ładze nadzorcze m ają polecone 

skreślenie wsz ilkich dochodów t . zw. 

kopytkowego i rogatkowego. Opłaty  

postojowe mogą być tylko wtedy po­
bierane o ile związki samorządowe 

prztziiaczyły, lub urządziły specjalny 

plac dla postoju.

O RG A N IZA CJA  IN S P E K C JI  

M IN I& TER J A LN EJ

WtA R S Z a W A . —  M inister spraw 

wewnętrznych Zyndram —  Kościałki 
wsk- wydał zarządzenie o ortrsnizac 
mspesKcji mi \nster i alnej. Dotychczaso

nawiązany jedynie przez wizytę mini­
stra von Neuratha w Londynie. W i/yta  
ta  nie jest jednak przewidywań? przeo 
upływem długiej pracy przygotowaw

NA BU D O W Y  POM N IKÓ W , W Y D A - j we organa inspekcji zostają połączone
w Diurze inspekcji podlegającemu bez 

pośrednio ministrów^ Zaaanien: biura 

inspekcji jest nadzór bezpośredni w 

drodze objazdów.

W A N IĘ A LBU M Ó W  W IN N I BYĆ  
Z A N IE C H A N I. Bezy zględnie N A LE  

Ż Y  Z A N IECH A Ć ŚCIĄ G A N IA

czej między kancelarjami dyplomatycz- j P R Z E Z  ORGANA SAM O RZĄD O W E

neim. 1A K IC H K O L W IE K  O PŁA T DOBRO
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Niezwykły wypadek w  medycynie
Na sobotniem posiedzeniu wiede/i- 

skiego związku lekarzy, przeasiawio- 
no zebranym 48  letniego pacjenta, któ'

Dymisja nróia
Cyganów

(el) W  królestwie Cyganów odby­
w ają się ważne przemiany^ których na­
stępstwem ma być, jak donoozą pisma 
węgierskie, kongres cygański, zapowie­
dziany w jednem z miast rumuńskich. 
Nazwa tego n rasta  trzymana jest w ści 
siej tajemnicy.

W ybrany przed kilkoma laty wśród 
wielkich ctremonij i przy udziale dele­
gatów  z najrozmaitszych krajów Mate 
usz Kwiek, zakonni.likował swoim pod. 
drnym, że składa g&dnośe krulewską. 
Ten nieoczekiwany krok tłomaczy on  
tem, że Cygani j  są narodem rozsianym  
po całym świecie, że nie m ają żadnego 
państwa i dlatego immarchja cygańska 
z królem na czele nie może istnieć. Zga 
dza się na to, aby pozostać w dalszym  
ciągu i byc naczelnikiem szi zepów cy ­
gańskich, jednakże wystąpi sądownie 
pitoeiw każdemu, kto ośmieli się go 
nazwać królem.

„Dymisja* M ateusza Kwieka wywo­
łała wielką sensację zwłaszcza wśród  
węgierskich, polskich i rumuńskjcl. Cy­
ganów i postanowiono odbyć konferen 
cję poszczególnych szczepów, która za 
decydow ać ma o  tem, czy król ma być 
w y bran , .  Rozgoryczenle Cj ganów prze 
ci w dotychczasowem u królowi M ateu­
szowi nwienowi jest tak „gromne, ze 
musiał on opuścić swe miejsce tamie- 
szkama, i ooecn.e tuia się w lasacn, na 
granicy węgiersko ■ rumuńskiej. Wielu 
cyganów żądlą, aby Kwiek stanął przed 
„sądem honoiOwy.n" kongresu Cyga­
nów aby —  jak mówią —  „zdrada i 
niewierność rostałj ukarane"

Trzeba się liczyć z tem, że wkrótce 
dojdzie do poważniejszych zaburzeń 
wśród Cyganów, nic przeto dziwnego, 
że władze już dzisiaj zw racają na nich 
baczną uwagę.

ry cierpiał na bardzo dziwną bersen- 
nosć, a właściwie seu.iość. Po w yle­
czeniu się z lekkiej zresztą grypy, za  
obserwował on u siebie dziwne z.niany 
Dotychczas sypia) normalnie, po choro  
bie zaś budzą się często i nie .nóg! spać 
natomiast sen « padai go w dziieu, w naj 
rcz .u aitszjd i sytuacjach życiowych naj. 
spodziewanie] i nie dał się przezwycię­
żyć.

T e stany senności w zm agały się 
tak, że w  końcu nie mógł uczestniczyć 
w zadnem posiedzeniu, nie mógł kiero. 
w ać samochodem, i we wszystkich 
czynnościach życiowych, w życiu to ­
warzyskiemu i -aiwodowem ciągle mu­
siał myśleć, tylko o  jednem : czy nie 
ogarnia go  sen Zda.zak) się, że zasy­
piał 80 razy dziennie.

W ydaw ało się prawdopodobnie, że 
ten zmieniony spasob snu jest wyni 
kie.n przebytej grypy Było to coś w 
rodzaju przerywanej śpiączki.

jakkolwiek początkowo wydawało 
się, że wieuza lekarska będzie bezrad 
na wobec tych objawów, to  jednak u- 
dało się lettarzom je przezwyciężyć. Po 
w etrz/kińęciu choremu 150 injekcji spe 
cjolnego nowego preparatu, objawy 
dziwnej choroby „stąpiły i obecnie u- 
ważany jest za wyleczonego.

CUDA CHIRURGJl
Wielki podziw wzbudził wśród ze­

branych lekarzy pewien robotnik, któ­
remu przed pój rokiem piła fabryczna 
obcięła prawie zupełnie ramię. Ręka 
powyżej łokcia wisiała właściwie tylko 
na Kawałku skóry. Należało myśleć je­
dynie o  szybkiej amputacji. Jednakże z 
uwagi n a  młodość pacjenta, zdecydo 
weno się spróbować czy ramienia nie 
da się m alow ać. P o  wycięciu zniszczo­
nych tKanek i zestawieniu k o ś c i  przy­
szyto odciętą niemal zupełnie iękę. Jak- 
gdyby cudem udało się całą rękę u ra ­
tow ać, a  naw et pacjent może z tru­
dem wprawdzie, poruszać palcami. W  
ten sposób dzięki doskanalośu chirur* 
gji caało  Się uratow ać człowieka, K tó­
r y  bvłby zupełnym inwalidą

EL.

tonaam

Wyścigi powietrzne dookoła Ameryki

W Mcdjalaniie szkoli jK ńicję ’sv walce wolno zapaśniczej (catoh os cafcch.can) b. m istrz .świata Roma'/) Gardim

T a jem n iczy  t e s t a m e n t  h r ć l j  i r y

tiiic-y Am eryki Północnej p lan u ją  olbrzym i wyścig, którego - t a i t  odbył­
b y  się  w New Yorku. .«««

(el) Sii' Edwin John n>e żyje. Nie­
dawno poreesiDno go do groou w  Gwa 
tior. bajecztwm mieście lndyj ś.odko- 
wych. indyjcy Książęca przesłali, tam ­
tejszym zwyczajem, kosztowne poda­
runki na gróo. Lady John otrzymała ty­
siące depesz kondolencyjnych. W  Gwa 
ltorze wszystkie chorągwie powiewały, 
wywieszone do pól masztu, a w Agra 
całe miasto pogrążone jest w głębokim 
żalu z powodu śmierci jednego ze sw ycn  
najlepszych synów.

78-Iejtni potentat przemysłowy, sir 
Edwin John miał na całym świecie do­
brych przyjaciół, którzy me mogli za ­
pomnieć jego, z niesłychanym przepy­
chem urządzanych przyjęć w Londynie, 
Paryżu, Nicei i Monte Carlo i któizy ze 
jsmutklem w spom inają nieodżałowane­
go .króla gry*

Sfc- Lawsn prze siedem lat zagrażał 
wszystkim bankom w  europejskich sa- 
lacn gry. Z niosłycnamem napięciem ob­
serwowano gigantyczne sta wki, które- 
nu rozbić cnciał banka w kasynach De- 
au v .lic, Nicei i Monte Carlo. Miljon 
franków na ttwie karty nie stanowiło 
nadzwyczajności w  grze sir Edwina 
Johna. Nie icnodziło mu o  pieniądze. J e  
go młyny bawełniane w Agra przyno­
siły mu niezBczore majony. Jako syn 
miljonowogo przemysłowca, urodzony 
w Indjach, miał tylko jedną pasję, jed­
ną namiętność. Pragną! zrujnować za. 
dowych graczy, przy stolikach oakka 
rata.

B a KKARAT NA ŚMIERĆ i ŻYCIE

jednakże życie w Indjach, gdzie był 
cuętnie widziany na dworach maha ad- 
żów, nie odpowiadało bO-Ieinicmu sir 

J Johnow i. Zaraz po Skończeniu wojny 
J sprzedał sw oje młyny za niewiarogod 

nie wysoką sumę I przeniósł sfe do Eu 
ropy Przez UziesiątKi lat minęło jego 
życie bez żadnych w yd a zen. FOproste 
nudził się w swej książęcej rezydencji w 
Indjaćh T eraz chciał przeżyć przygo  
dy, więcej interesujące jego zdaniem niż 
polowanie na tygrysy, aitx> waikt z  w ę­
żami, takie, które bez broni nawet, do  
ją przedsmak simeiteinej walki. T rzeź­
wy przemysłowiec i skiOniny obywatel 
k-olontj, stał Się nagle romantykiem 
Kroi powołał go do Londynu, aby mu 
nadać tytuj szlachecki, zdouyty w cza

sie wojny. W  dniu audiencji w pałacu 
Buckingnam skończyła się jego karjera 
mieszczańska. W  tym  samym mkśiąeu  
rozpoczął życie petne przygód, 

i Z kieszeniami wypchanemu bankno­
tami i książeczkami czekowemi, któ­
rych nie powstydziłby się żaden praw ­
dziwy idążę W schoau, jeździł sir Eowin 
John po wszystkich nowoczesnych uz- 
drowuskacn rrancji jano śmiertelny wrog 
krupierów. Miała to być walka na 
śmierć i życie przeo;tw stolikom bakka- 

| rata  i ruletki w DeauvWe, Monte Carlo 
i Nicei Trwało to pemyćn siedem lat, 
przemieniając się w fanatyczną pasję. 
Sir Edwin Jonn nte pragną) oyć ryce­
rzem szczęścia, w szablonowem poję­
ciu tego słowa, ani jednymi z tych, któ- 
izy Setkami czy tysiącam i zaludniają 
luksusowe uzaroWisKa Europy. Stał się 
on ryzykantem nie cofającym się przed 
najwyższą stawką. Wy powiadał słowo 
„double", ezęsto wówczas, gdy na sto  
liku leżały zaiwrotne sumy.

Przegry wał. Miljony pizeleciały przez 
jego palce, które w międzyczasie po­
częły drżeć. Gra) już w końcu niietyl 
ko dla sensacji, począj nienawidzieć 
krupierów i miał jedno pragnienie ioz-  
bic banu i umrzeć.

N IBPOKRYTY CZEK MULTI 
MILJONEkA

Sieaem lat trwała ta pocnłamająca 
walka na śmierć i życie. Sir Edwin wy 
gryw ał ceęsto bardzo wiele, ale nie 
pot i zebow ał pieniędzy, więc walczył 
dalej mejaKt, ula iaei Krupierzy jed­
nakże pozostali niewzruszeni. Raz w y­
brał miljon rranków na dwiie karty, jed 
nakże w rócił do awego hotelu straciw­
szy potrójnie. Jedną z tarcz 
w którą mierzy) był syndykat gre­
cki w Deauvihe. Jeanakże me nale­
ży zapominać, że grał sam jzrzeeiw ca­
łej armji zawodowców i mltnu swej 
odwagi oraz niewy, zierpanycn rezerw 
był słabszy Pewnego razu nie honoiu~ 
w ano jego czeku. „Kroi g ry " znalazł 
się w  niezwykle przykrej sytuacji Eu 
,-opa Obrzydła mu. Przyjaciele jego  
twierdzili, że czea był sfałszowany, j>o- 
niewaz sir John miał zaw sze jeszcze au 
zy mająteK, inwestowany w  Europie.

' Jednakże nie dopuścił do płucem i za­
płacił podwójnie. Rówiśeż na w ystigach

konnych tracił bardzo dużo, tak, że 
w  końcu majątek jego stopniał znacz­
nie Gdy wyjeżdżał z lndyj, zasoby 
jego z tem co  odziedziczy; po ojcu, —  
starczyłyby na kupienie królestwa, gdy  
w iacai w ystarczyło zaiedwie na naoy  
cie pałacu w Gwalioizc, gdzie sj>ędzil 
ostatnie lat?( zgorzkniały i rozczaro  
wany.

j
DZIWNY TESTAA1ENT

) Jako posiadacze znacznie: oczywiście 
mniejszego majątku, ale zawsze repre­
zentujący liczbę isizieści/ocyfnową, stali 
się spadkobiercy sir Edwina Johna o- 
środkietr, sensacji.

Jego żona i córka o c z k u ją  z wielka 
niecierpliwością otw arcia testamentu. 
Sir Edwin John pizebolał sw ą klęskę w  
kasynach europejskich i nie Skarżył się 
nigdy. Jednakże jego nienawiść do 
posiadaczy oajtków, bynajmniej nie 
w ygasła. Oczekują mianowicie, że os 
tatnia jego wola zawierać będzie posta­
nowienie, zmierzające do stworzenia i 
sfinansowan a usiłowań paru ludzi, któ- 
rzy w  dalszym diągu prowadzić będą 
waikę z Krupierami.

Znana jest szkoła graczy S axa  Roh- 
rrera, słynnego autora powieści krymi­
nalnych, który napLał ,Fu Mau - czu", 
co  go  włęcej wzbogaciło niż wszystkie 
wyprawy do domów gry .ta Riviei ze. 
Sax Rohmer wyKSztaicił pewne grupy 
graczy, których finansuje i którzy sy­
stem atycznie pracują przeciw oankum 
w wielkich kasynach. Rohme, wynalazł 
podobno jeden z „niezawodnych" syste 
mów', który po wykonaniu genjalnego 
5-letóiego planu, ma uddać Monte Car­
lo w  jego ręce. Jego ludzie, jest ich 
okuło 24-ch, idą w  nierozłącznych gru­
pach do kasyna, po pięciu, atoo aied 
miu f stawiają tylko lnałe stawki. Czy­
nią to jcUnakże z niezwj klym Tpokojem 
i zimną krwią, co denerwuje najbardziej 
rutynowanych krupierów Sax Rctimer 
traktuje nletkę jako sport m atem aty­
czny, gdzie zwycięstwo polegt na w y­
trwaniu.

Tanze sir Edwńi John pragnie aby 
jego spadkobiercy kopiowali system  
Rohmera wystąpili ao  walki przeciwko 
Monte Carlo, Nicei i Deanvrlle, m szcząc 
się w ten sposób za jego klęski

Legalność takiego testamentu można

NASI ZAGRANICĄ

Żydlki nieźle się  spiisały w  Londynie. 
Nat-uina#nie, że ping - oonig to1 nie jes t 
pcwaziny sport —  jednak iikoro się już 
paka piłeczką po stele lepiej robić to 
'przyzwoicie .niż b jji  pojęcia. Ehrlith, 
L/iwenherc i Pohoryles wycyikali Polsce 
2-d e  m iejsce na świecie Bardzo dobrze! 
Anglicy podobno się dziwiDi: —  „W asi 
•arórtraowće tanfau mają imaewiska nie 
d • wymówienia —  Tbczyr.ski, Dżen- 
d/ewska... jętzyik się lamie, a w y ping- 
pt-ngfiścii nazywacie się zupełnie po eu­
ropejsku !" Pewnie —  Lowennere! 
gdzie /kraij bez Lówanheirców?

Kalbarczyk odbyt aw ie radne pod­
róże: St. M arto , Oslo —  faimie! Rekor­
dy polskie bije przy każdym starcie, 
zaw sze do m ety ostatecznie orzycho- 
dzi. Więcejl dobrego o  nim nic nie mo- 
ż.nc powiedziieć. Odmiesie jakieś zwy­
cięstw o gdy w szyscy przeciw nicy >po- 
lamią nogi (koraieozinne obie nogi —  
jedna niie w ystarczy!).

Figurancii w Budapeszcie znudiziJf 
naw et slróży. Biiorow na i Kowaisiki są 
miistn ami Polski od iczaisów Rzepichy, 
będą nńmil zapewine jeszcze w  roku 2000
—  ale  zagranicą irtit m ąją ifflc do poka­
zania. Jazdla powoina, miała  ̂ 'karmel­
kowa, szalbtónowa. Chachteiwska i  The- 
ucr pojeic:hiali chyba po to', by nasi' mi­
strzow ie nie byli osltatmi.

Tłoczyński w Poriugaiiji klepie jak 
stary Z minilstrem Liziimilakowsikim (L a­
ski) doszedt dlo finału lakiegoś furniejo
—  to się musiał biedak napoiciić! Maniy 
nadzieję, że min. Szumi akowski je s t  o 
niebo lepszym dyplomatą niż tenisistą
—  bo w  tenisa to gra oś a la  Ikról 
Gustaw ....

Wiirman już je s t  n a  Rivjerze, już 
pisze s ta m tą j uspoiraaaoące korespon­
dencje: —• jestem  w dlobrej form ie w ięc 
o puhar Daivisa bądźcie sp okojn i!! Bę 
dzietny dopiero spokojni, gdy będziemy 
mieli pew ność, iż o  puhar Davisa W it- 
rnainitsikK)' grać nie będzie.

ówioją dragą ci teniisliścdt! Nie zawo­
dowcy —  broń Boże! N ajczystsi ama 
torzy Wrnosną i  lairem graną 'bez przer­
wy, jeżdiżą zagranicę. T eraz zima na 
3 miesiące na Ri\ iarę. I oodobno pra­
cują, m a ją  posady, zarabiają ,na chleb 
Gdzie są dlumie co wierzą w te bania­
luki?

Narciarze tahunem .onjcżdż.ają zagra 
mcę. Leniw e te  (kmiotku góralskie —  aż 
wstyd. Trenńlng biegow y je s t  oczyw i­
ście żmudniejszy, cjężjszy nie skoko­
wy. No to wszyocy nasi naiciarze nie 
biegają, aHe pefzną, z  tóeyu na 18 kfm. 
robią soibie jakiś chód, jpJkieś kuśtykanie 
Narzeczone Czechow, nie m ów iąc o ko­
chankach Skandynawów towarzyszyły 
nieco swym chłopcom, wj"przeazaly na­
szych drągali o całe minuty. I cóż ż t  
potem M arusarz'”skałka! jak djabel - - 
k.edj przedtem wlókł się jak  paralityf

W  sumie — marne wyniki Trzeoa 
tych naszych ra rc a rz y  zapędza^ do tre 
ningu biegow ego. Karcu

takwest)onowac Nic dziwnego, że Og­
łoszenia ostatniej woli „króla g ry -  o- 
czekuja z wielkie u zainteresawanieur 
Rodzina czyni gorączkowe poszukiwa 
nia zia ostatnim testamentem, który ma 

! podobrkf anulować wyżej pizytoczone 
punkty. JeśC poszukiwania te nie da­
dzą rezultatu Sa* Rohmar będzie miał 
wkrótce kennurentów.

A  krupierzy z Monte Cado i Nicei?
CJ są  niewątpliwie pewm stetne i 

me ooawsają się koncentrycznego na­
tarcia. jeżeli spooKooiercy sir Edwata 
Johna nie będą bardzo ostrożni, to  
także ostatnia część majątku wielka 
m agnata bawełnianego z  Agry, przeto 
pi się na żetony prz ograne na czerwone 
i czarne.

D O S Y Ć
Situdeuai muszą wciąż, odązw iailać 

na ank iety . W  roku zeszłym  jiy fano  
ich  drobiazgowo o życie sek su a ln e : 
quis, qni<i, ubi qu:hus, a im iiis , enr, 
([UoiimkIo, qua.mdo ? Rozesłano te  py ta- 
u ia  do w: zystikieh m iiw eisyte.tów ; po 
tem ueizeni s ta ty sty cy  obliczali z c ie­
kaw ością odjpowiedizi. Tego roku na 
uniw ersytecie wilcń.-.kim zrodził się 
by ł  jjam ysł ankiety geryjusy<■ l i i c j  : 

w ja k ic h  wauinikacih klim atycznych 
n a jlc jiie j pan p ra cu je  i d laczego? O- 
b< 'C-nie trzecia  a n k ie ta : koło soejolo-
g ji  )K»zytvwnie| uniwersydetu warszaw 
skiego zapytu je w szystkich studen­
tów o ich „w arunki życia* *. Nie 
udem, co to je s t  soi-.iólosrja fiozyty w ■ 
na. Pi-zypus/jczam tylko, że skoro is t ­
n ie je  pozytyw na, musi istn ieć i nega­
tyw na. K ie ru je  tą socjo logią  pozyty­
wu na w W arszaw ie pnof. S te fa n  (V.ar- 
now ski, i on to razom z kom isją  o p ra­
cowywał w ciągu roku kwest ionariusz 
ankiety , k tó re j zadaniem  je s t  ob jąć 
„całok ztałt cech choćby n a jw a ż n ie j­
szych, sk ład a jących  się na obraz ży­
cia młodzieży a k a d e m ic k ie j" .

K ażd a a n k ie ta  może być pożytecz 
na o ty le tytko, o  le potom po podau- 
mowTMiiu je j  wyników, stosu je  się pe­
wnie środki lecznicze i zapobiegaw- 
ze : usuwa, się zło, napraw ia co moż­

na, polepsza i stw aiiza nowe, dosko­
nalsze w anniki. Słowom, je ś li  ankietę 
trnktw je się p raktycznie i życiowo. W  
przeciw nym  razie —  mkiż sons? Pod­
liczyć, podzielić, w skazać ja k i czego 
procent ? Poddać dyskusji w kole so-

A N K I E T
c jo  log i i pozytyw nej, zrobić z n ie j te­
m at rozprawmy m ag istersk ie j, wydru­
kow ać w broszunize, k tó re j n ik t czy­
tać n ie będzie? Sta-ata czasu i pienię 
dzy. S ta ły sty k a , zapewne. Ale nie 
niema eh iciey iicjszego i zm ienniejszc- 

o nad dane statysty-ezine Przed fciil- 
ku ln ty  przeprow adzano w Hotlsee o- 
gronnią ank ietę śród litom tów . P y ta ­
no naw ot o to , ozy lite ra t posiada 
maszynę do pisaaiia, cay  toż jyo.-Tugu- 
j c - s i ę  wie'‘znt.iu piórem  albo może 
zwykłą stalów ką i kancelaryjnym i a- 
tram entem . V. an k iety  w ynikło, że 90 
ijukk liteimtów- znosi ciężki n iedosta­
tek , naivet nędze. Było to jeszcze wr 
czasach pnzedkrywyHowych. Pi-zw aża 
ją c y  obraiz okropnych warunków, w 
ja k ich  jira cn je  e lita  s]H>łeezeństTva. 
A nkieta  m usm ła niew ątpliw ie zwrócić 
uwagę pezyinników p o w o łan y ch ". L i­
teratam i zajęło  się  państw o. Zorganl 
z owa b> Akadorniję L ite ra tu ry , wyzna­

czy ło różne nagrody, zwiększy ło sty'- 
pemdja i subsyd ja, v a beży ło jedno i 
drugie pis ino literaekio, płacące wy­
sokie honoraria . S y tu a e ja  popraw iła 
się znacz,nie. Gdyby dziś powtórzyć 
a n k ietę  b toraeką, sta ty sty k a  wypadła 
by zgoł: tn ą c -e j, aczkolw iek pnzeży 
wamy czasy kryzytsowe. Niema praw' 
clopodohnie lite ra ta  bez Rem ingtona.. 
W ielu pobiera honoraTja po 50 gr. od 
w iersza. T ysiąc  w ierszy na tydzień 
w opieTuńezom piśm ie —  pięćset zło- 
tycłi do kieszeni. Gzjtery tak ie  artyku  
ły miesięoanie —  dwa tysiące  zapew­
nione. A ilu literatów  o trz n n a ło  s ta ­

łe i dobrze p łatne posady? Pod wizglę 
dom n iaterja inym  ankieta  pow tórzona 
w ykazałaby więc zinakomifą zwyżkę.. 
B yć może, stw ierdziłaby upadek tw ór 
ozości i zaiiżikę m oralną, ale pytań 
psycłtologdcznych nie uimieszczanoby 
v. ankiecie.

*
* *

A nkieta, zorganizow ana przez ko­
ło soc jo lo g ji pozytyw nej, zawiedzie. 
Zaw iera ona ogółem 52 pytania , obra 
c a ją e e  się imcustaminie dokoła potiaeb 
m atorjatnych studenta. Dochody nue- 
sięc/ue, w arunki mieszkaniow e, źród­
ła utrzymiania, pobudki,' dla których  
obrał sobie student ten a nie Irnny 
w ydział —  oto k w esłjc , które prz.e- 
dow. zystkiem  in teresu ją  socjologów  
pozy ty wnych. N ie nuoźna odniówii im 
ważności, ale nie można też kłaść na 
nie niemali wyłącz,uego nacisku , szczo 
gólinic w d zisiejszych  czasach, gdy 
wszyscy potrochu klepią biedę, a 
więc i  student również. Zresztą i da 
w uiej przeciętny7 student nic opłvwał 
w d ostatki. L a ta  nauki byw ały za­
zw yczaj latam i borykania się, które 
w ro/iultacie miewa to c zęstokroć do­
datni e fek t życiowy

P ytań  ekonomiczaio - m afćrjahiy-eh 
mamy w ankiecie socjo logicznej z.c 
czterdzieści. Pozostałe dotyczą spraw 
kulłurałm ych i duchowych. C hara­
k tery sty czn e je s t, że w ym agają nie­
zm iernie lakonicznych odpowiedzi 
(niem a naw et mioijsca w arkuszu na 
u zasad nien ie). Wyisłarczy „ ta k "  lub 
„ n ie " .  N ąp rzyk ład : w ierzący? obo-
ję łn y ?  liiowtienząicy ? anttyreligijiny ? —  
Zapytany w tak  skom plikow anych i 
■najczęściej nieiwh/wytnyoh m aterjach

ja k  re.lign jne —  situdent m usi, ja k  
wyrwany uczaiiak, szybko odjuowie- 
d zieć: talk ja d ,  tilb o : nie. A  przoeie 
można by7ć obojętnym , ale wieay.ącym; 
możjna być niew ierzącym  a jed nak nic 
'antyreli,gijny;m. M ożliw e są i inne 
koniibinacje sum ienia lud/kiego.

Podobnie n ieistotne i bezcelowe 
■są pytania z dziedziny „'zamiłowań 
artystycznych i  ro z ry w ek ". —  Czy 
bywa w tea trae  L w k in ie ?  Ile  razy 
w sezonie? Czy czytu je  lite ra tu rę  p u ­
k n ą ?

—  Owszem, bywam. K tóż dziś iue 

bywa w k in ie?  K ażd a k iieh aika  c-Ido- 
dzi na Dymszę. Każdy sztubak leci 
na Sm osarską. A ile  razy w sezonie? 
N a to jjy ta n ie  tru d n ie j odpowiedzieć. 
J a k  ni:am pieniądze. S ta ra m  się ju k- 
n.ajc.zęiściej —  jiowiedizmy: raz, na ty ­
dzień. 0 z\ czytu ję  lite ra tu rę  p ięk­
n ą ?  T ak jest, czytu ję.

Ja k iż  rezu ltat d a obliczenie po- 
wyższych odjxywiedizi, których  w tym 
d w b n  będ/.m tysiące,? Że 50 proc. stu 
denfóu' chodzi do kina eo tydzień, a 
50 proc. co dwa tygodnie? Ze 85 
prac. czytu je lite ra tu rę  piękną, a 16 
proc. -—  m e?  Studentów  możiuiby ba­
dać rozsądniej i g łę b ie j: ja k i  je s t
stosunek pana do kina i 'do teatru  
jak ich  w artości artysfyczm ych i spo­
łecznych d op atru je się) pan w obyd­
wu wymieriionyióh sztu kach ? jakiego, 
jest pan zdania o w spółczesnej litera  

tu rze  p olsk ie j?  co sądzi pan o t. zw. 
rep o rtażu ? czy rad jo , zdaniem pana, 
zagraża lite ra tu rz e ?  i  t. p. A le o 
rad ju  niem a w łaśnie and jednego py 
tan ia . N atom iast dla socjologów  po­
zytyw nych ważne je s t, c.zy student

(bywa n a  w yścigach i dancingach. 
K tóż nie pobiegnie w W arszaw ie na 
w yścigi ciioć raz, je ś li  się om odb\ - 
w a ją ?  K tóż p rzynajm niej w sobotę 
nie jx>tańezy tiioche ?

I  pomyśleć, że prac-a nad układa­
niem 52-e,h pytań an k iety  socjo logicz­
n e j trw ała rok e a ł j  pod kierunkiem  
uczonego p ro fe s o ra ! Że py tam  a, za­
nim je. rozesłan/o studentom , spraw ­
dzono i konfrontow ano w ielokrotnie 
z kw estjouar, jiuszami wietu innych  
ank iet, uirzndzanych wśród różnych 
zawodów —  krajow ych i zagranicz­
nych.

A nkieta  socjologów  pozytywnych 
wyda je się m npotrzebną igraszką. M o­
że odegrać w życiu studentów  rolę ne­
g aty w n ą: zdemioirulizuje ich. Z iryto­
wani bezm yślnem i pytaniam i, będą 
dawali ffla nie odpoiwiedzi kp iące albo 
humory«t\ czue, podobnie .jako to zda-, 

rżało się  ze słynną an k ietą  sek­
sualną. W  jednym  ty lko  wypadku 
zastanow ią się, m ianow icie —  gdy 
dojdą do krótkiego działu polityczne­

go. Z ja k im  kierunkiem  ideowym 
sym p atyzu je? Czy zm ienił swe prze­
konania polityczne w czasie studjów  
i z ja k ieg o  powodu? Z .jaką p a rt ja  i 
org an izacją  sym p atyzu je? Czy bierz* 
udział w życiu polityczaiom ?

Na te cztery p y tan ia  trzeba będzie 
odpowiedzieć z rozwagą. K to  wie, 
czy nie w nich się k ry je  cel ankiety , 
i czy nie chodzi o „całok szta łt cech, 
sk ład ających  się na obraz życia poi i 
tycznego m ło d zieży ". Ilu  mamy n a­
prawdę w Rołsce sym patyków , po­
wiedzmy, IiOgjonu Młodych...

*  *
*

Dość ju ż  tych ankiet. Nie tak  da­
wno widzieliśmy w 'W ilnie, ja k  wy 
koszław ione rezu ltaty  dała ankieta 
śród dzieci szkół powszechnych na 
tem at ich  m oraln ości: albo jiołowę
dzieci trzebahy zaniknąć w domach 
popmwcizych, albo wziąć się liatych 
m iast do uzd raw iania ich  dusz. Ali 
riie robi się ani jednego, ani drugiego, 
tylko d ysku tu je w p rasie (.por. ,,S p ra  
w y N a u czy cie lsk ie" Nr. 5 ) , czy an 
k ie ta  była celowa, czy nic. W arun 
ków  m oralnych da eoi nie popraw ia­
my : w ciąż te same przedm ieścia, su 

te ry ą y , nędza i  zły przyklei] s ta r ­
szych. Gdy w yczerpie się tem at w 
d ysku sji, zapomnimy o moralnosi i 
(L .ieci: będziemy inn nadal dawali m< 
uosBiteozną notę ze spraw ow ania i 
dwóje z poslępów . A tym czasem  ta  
d zicw cz jn ka , która cheiałab\ okraść 
obraz św ięty, i ten cnłopiec, co c-hc-e 
w ysadzać poc.ągi —  będą d orastał.. 
Aż wyrosną. I  los może zrządzić, że 
na porządnych ludzi.

Cietkaw jestom , ja k  w yjiadnie o- 
braz socjologiczny studeidów  polskich 
•na podstaw ie najnow szej ankioty . Po- 
pnzednia (sek su aln a) u jaw niła, że 
jiozioiu m oralny .studenta polskiego 
nie je s t  wyżaz-f od poziomu za n iedba- 
nego dziecka wileńskiego. Co będzie, 
je ś li siiejdlogioz.im wykaże, ,że .jago p.: • 
łożenie ekonom iczno - spoh .-zuo - kul­
turalne .jest równie zatrw aża jące?

Czego my się  doczekam y w przy 
szłośoi po naszych dzieciach i mło­
dzieży? W\SŁ

 »o«-----
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Nowele wciąż 
aktualne

!
Refeiai prof. Bossow- 

skiego

Pjaisa -ajmiuje się w dalszym ciągu 
" < ymłlcanr.i (konkursu „Słow a" ma nowelę t. „W ęgry a  Ju g o s ło w ja " , 
naucz; delską

'Robotnik41 podkreśla obfitość ma> 
terjaflu, 'kto. y przyniosły nowele. Zasta
nawiarar- _mJl . . _,T i K J k a  nuesięey temu —  zaczainw-ając S1ę raj(j przetiazein]«m nauczy I v J  . ,  . .,
•-wili nikn, ■ . ■ ■ p relegent —  w pazlsierunku r. z.

wiiąac m poiza3zk|ulnema, p i- j w strząsnęła n a s  wiadomość o potw or-
*  nem  m orderstw ie kró la  A leksandra.,

99%  nauczycieli v. P o lsce  mczegi ^ ™ j s z ą  J wlni& ^ p o d z ia n k ą  by 
. J j ł a  inspirow ana przez Pragę, a prowa

Pragnh jak tylko tego aby im JZKma przez B elg rad  Kompan ja  osz- 
Pozwoionu być w rzeczyw istość czerstw  przeciw  W ęgrom , ja k o  rzeko- 
naaczycielam ' wychów awcanii mym spraw com  mordu. O szczerstw a 
ri_„ , , . t e  tem bard ziej m usiały w praw iać

facę społeczną s t a w i e  im w e d -. w.37ys,tki().h  w E d e n i e , ' że odpuwie-
8  istotnych wsaazówek sum iem a' dzialność na i w io tsza  spadała w te j 

i Sercowy cn przeKonan sazoego. sprawne n a  F ra n c ję , k tóra gościowi 
T  sw-esmu królowi Aleksandrowa nie u-

» 'godiuk 1 lustrowany“ omawia w  m iała  zapewmć bezpieczeństw a, rak 
®'Mej  stałcj  (Futbiryce „Idee i zdarzenia" ja k  przed la ty  n ie  um iała go zapew- 
żniwo konkursu.” W yciąga  z niego ma- jenerałów  Kutiepow ow i, o stat-
steciiiiamr -i ■ , , mio zaś Prancetow i, gdy jo an o stto  w

? cy  oniosly w-mosek | TOUxaj u Staw iskiego koi zystać mogły

Na odcinku społecznego rrontu z bezkarności. Niemniej dziwuj mu 

tdcreśle,iie bieżące) zajętym  
Przez nauczycielstwu, robi się at-

Z  T O W A  P I Z Y 5 T W A  PRZYJACIÓŁ WĘGIER W WIINIE
Przemówienie hr. Mctryana,W  dniu 16. I I .  1935 roku odbył 

de odczyt prof. F r . Bwssowskipgo p.
kosztem żyw otnych interesów  Polski. 
N iezm iernie dotkliw y był przytem  dla 
P olski ten fa k t, że powiem odłam pra 
sy  fran cu sk ie j trak tow ał ją ,  ja k o  pań 
stwo, utrzym u jące się  ty lko  dzięki

Platera
W  d ysku sji, k tó ra  się w yw iązała 

po bogatym  treścią  re fe ra c ie  prelegen
papaneśu F r a n c ji .  W szak tw ierdzono, ta , hr. M arja n  P la te r  zw rócił uwagę 
>e w przeciw nym  wypadku, t. j .  w na analog ję rliędzy zamachem w M ar

mosterj icora7 cięższo i coraz trud­
niejsza dc zmesienh, Gdyby tak  
z męską a ety zją  przeay skutować 

tę Sytuację gruntownie przewi. - 
trzyć narazie teoretycznie —  ulży­
łoby to wszystkim i umożliwiło chy 
ba podjęcie gwałtownej • pilne' re  
formy.

Wiiłensud miesięcznik peaa/goguczny 
i.bprawy i\auczy cieiskie- (Nr. 5, tuity) 
ograniczył się jedynie ido qgłoszeniu w y ­

ników Wonku-rsiu ii zacytow ania k ik u  
fragmentów z airtykułu Stanisław a Ma­
ckiewicza „Z dżdżystej doli". Zaznacza 
jednak, że w następnym (m arcow ym ) 

numerze umieść, ,,<̂ pini«_ o 'nowelach, 
-1 powieoznaiK. przez kolegów  zasradia- 

jącuch w  sądzie konkursowym Byli 

fo, jak  wiadomo', ,pp: dyrektor M ieczy­
sław Maruszlkiew :cz 6 prof, Leon Łyisz- 

czarczyk. Czekam y na te  o p in jt z nie­
cierpliwością, ijako pochodzące od ludzi 

kompetentnych i  dobrze z sytuacją na­
uczyciela obznajinnomych

E cha konkursu „Słow a" odbiły się 
nawet w M oskw e. „W ieczeiniaja Mo­
skw a" w N-rzc 35 pośw ięca nieco uwa­

gi nowelom, w ykorzystując je  oczyw ista 
po swojem u. ski.

Kapliczka kurpiowska

k a p licz k a  ze św iątkam i. Datronam i

Kurpiów przy muzeum w Sfowogro- lctinwfsi Pcllski od siobic 

azit naa Narwią.

s ia ł  w ydać się  zarzut uczyniony W ęg 
rom, że pozwalały na tery to r ju m  swo 
jem  przez,’ niejaud czas zatrzym yw ać 
się em igrantom  chorw ackim , ucieka­
ją c ] m z Ju g o sła w j przed prześlado­
w aniem  centralistycznego rządu bel­
gradzkiego, jeże li się  zw ażę, że F ra n ­
c ja  Jaiwara u sieb ie  przytu łek  em igra 
c j i  an ty faszy stow skie j z W łoch i e- 
m igracji an t ynnonarc hiez,nr-j z I lisz p a - 
n ji..

A by jeszcze bard ziej dotknąć W ęg 
ry , rząd  Ju g o sław iań sk i począł wyda­
lać masowo W ęgrów  niety lko  obywa - 
teli w ęgierskich, a le  i autochtonów , 
k tó ry ch  przodkow ie od najdaw  lie j-  
szych czasów tam  osiedli.

W łaściw ą przyczyną kaimpam j i  te j 
b y ła  sy tu a c ja  polityczna ogólno - euro 
p e jsk a , Ju g o sła w ja  odegrała tu  rolę 
ty lk o  drugorzędną.

H egem onja pow ojenna F r a n c ji  na 
kontynencie europ ejskim  opierała się 
n a  rozbrojeniu N iem iec, A u s ir ji  i W ę 
g ier, następnie na m ałe j E n ten cie , 
k tó ra  zapew niała F r a n c ji  nom inujące 
stanow isku w doiim e n a Jd u n a jsk ie j, 
o raz  na przym ierzu z P d lską, k tó re  
było ręk o jm ią  Dezpieczeństwa F ra n ­
c ji  przed N iem cam i.

W  A u str ji, niezdolnej do sam o­
dzielnego bytu , pow stała dążność do 
połączenia się  z N iem cam i. D la F ra ń  
c ji  la b ie  w zmoenianie N iem iec było 
oczyw iście niebezpieczne, to  też poczę 
ła  energicznie, myśl tę  zw alczać. W ło 
chy poparły tu F r a n c ję  ale um iały u- 
czynić to ta k  zręcznie, że dzięki poro­
zumieniu z A u str ją  i  z W ęgram i urno 
eniły znaczenie sw oje w dolinie nad- 
d u n a jsk ie j, o słab ia jąc  w ten sposób 
wpływy fran cu sk ie  i zag raża jąc  po­
ważnie m ałe j E n ten cie . Ponadto gruz 
ny je s t  d la F ra n c ji  antagonizm  z 
W łocham i z tego jeszcze powodu, że 
W łochy, m a jące  nadm iar ludności i 
w idlki je j  przyrost, za lew ają  sw ą e- 
m g ra c ją  zarobkow ą południową F ra n  
c ję , a swymi ko lonistam i olbrzym ie 
przestrzenie im perium  kolonjallnego 
fran cu sk iego  w A fryce , którego F ra n  

j c ja  d li braku  ludności nie może nale­
życie zapełnić. Nie potrzeba dodawać, 
%  stan  talki nosi zarodki poważnych 
lla  F r a n c ji  niebezpieczeństw . D odaj- 

I my, że w epoce Briamda F r a n c ja  zgo 
il/iła się  na ew akuację  N ad ren ji, wy- 
puB7yCzając tern sam em  z rąk swych 

i n a js ih ń  i js tą  gw arancję  bezjpieczeńst- 
( wa wobec N iem iec. N iem cy zaś wyry 
sk u ją c  k o n jp lik acje  międzynaiodow e, 
vYstąi{iiły «  L ig i Nnrodów i dozbroi­

ły się , a wfcońcu Polska od chw ili ob 
ęciia tek i spraw  zagranicznych przez 

m inistra, B ecka , poczęła prow adzić po 
ityikę bard ziej sam odzielną wobec 

t F r a n c ji ,  nic chcąc być traktoivana 
uak, jak gd yb y  pojwetam-aia ]>od je j  

' p io iflk toratem  oraz z tego powodu, ż e  
była zagrożona postępow aniem  F r a n ­
c ji,  k tó ra  zaostrzała amtagonirm nie­
miecko ■ polski w celu  zwiększenia za

a równocze­
śnie nie wahała się szukać (w  epoce 
Briam da) jtoiozumiimoa z Niem caira

braku poparcia F r a n c ji  P olska była­
by bezzwłocznie zaatakow ana przez 
Niemcy, którym by pośpieszyli n ieba­
wem na pomoc skrzywTdzen’ przez P ol 
skę sąsiadzi (Ozesi, L itw in i, bolszew i­
cy ).

W  te j sy tu a c ji F r a n c ja  oraz idąca 
z n ią  ręk a  w rękę Czechosłow-acja po 
stanow iły wywrzeć p res ję  m oralną na 
W łochy i zmusić je , aby odsunięto się 
od splam ionych rzekomo m orderst­
wem W ęgier i od A u str ji, przeciw  kto  
re i półoficjallne „E cho de B elg rad e“  
podniosło zarzut, żc je j  koła w ojsko 
we współdziałały wr m orderstw ie kró­
la. T ą  drogą spodziewano d ę  wTe 
F r a n c ji  przyw rócić z pomocą Ozech 
hegem onję srwoją w dolinie D unaju.

O bok tego prow adzi F r a n c ja  w 
dalszym  ciągu politykę, zainicjow aną, 
ju ż przez m inistra B arthou , mianow i­
c ie , aby przez system  przym ierzy o- 
1 rąży ć N iem cy i przez to  zapew nić 
sobie bezpieczeństw o.. Tem  dążeniem 
podyktow ana b y ła  w izyta L a v a l‘ a  w 
Rzym ie i układ włosko - fran cu sk i, a 
n astęp nie w izyta jeg o  w Londynie i 
układ angielsko - fran cu sk i. T a  gra  
dyplom atyczna jeszcze nie jest roze­
gran a i dlatego ryzykow ne je s t  sta­
w ianie ja k ich ś  hin-taskopów, ale to wy 
d a je  się  pewne, że F r a n c ja  W łochom  
za przystąpienie do porozum ienia za­
p ła ciła  poważnym kon cesjam i (końce 
s je  d la ko lo n izacji w łosk ie j w Tunisie, 
nistępsawa te ry to r ja ln e  w A fry ce , 
p rzyrzeczenie pożyczki i t d . ) ; również 
w Londynie F r a n c ja  poczynić m usiała 
duże ustępstw a A n g lji, godząc się w 
m yśl życzeń Angllji na zaproszenie 
Nii-.miec do proponowanego paktu i

sy-iji, a zam achem  Sara jew akm i w r. 
191-1, którego oliiarą padł aroy książę 
Fra n cisz ek  Ferdynand. W  zam acha 
tym brały, ja k  wiadomo, udział związ 
ki p atrjo ty o zn e  serbskie, co zaś do

W ygnanie odbywi ło się w sposób 
okrutny, wygnanym koniiskow ano ich  
mierne. B y li bo przew ażnie Logu du­
cha winni ro ln icy , rzem ieśln icy itp . 
N ic podobnego dizieje now oczesne nie 
zna ją , trzeb a  s ię  cofn ąć aż do w. X V I  
gdy M aurów  masowo wypędzano z 
I lisz p a n ji . Na szczęście wygnane nie 
w szystkich , w trącił się bowiem do 
sprawy regent, książę Pawc> K arag e- 
orgjaw icz, pod w rażeniem  powszechne

m ordercy, G. P rin cip a , zmarłego w j go 'T A n g lji zgorszę? i a  oraz interpe-
ezasio w ojny w jednem  z więzień au- R c y j w parlameaicie i m usiano . a-prze
s tr ja c k ic h  w Czechach, to zwłoki je -  I s tać, jednak liczba w ygnanych docho-
go uroczyście wydane zostały przez , nzi do 3 tysięcy. Czy pozw olą im wró
przedstaw icieli rządu czechosłow ackie! eić. czy oddadzą zrabow ane m ienie? 
go delegatom  jugosłow iańskim , uroczy 
śede go ,pochowano, i czczą go ja k o  
b ohatera  naiodowego. Mimow-oli z a - 

i morduw~anie dzielnego i tak  w  S e rb ji  
jiopulam ego monarchy, ja k  ki-ól A lek 
sauder, robi wważenie jakgd yby dzia­
ła ła  tu ja k a ś  Nomezys d zie jow a; czy­
nie je s t  to  ostrzeżeniem  pod adresem 
tych kierow ników  państw , którzy nie- 
dość eneigiczni i bezwzględni w

Ta t.ak. złośliw a antoeu g estja  n ie­
naw iści w yjaw ia się w c a łe j brzydo- 

swtojej, gdy porów nujem y w zuje­cie

potępianiu tak icL  śi-odków w w alkach 
p o litj eznych ja k  ternor i  mord, przyj 
m u ją  n a  siebie ciężką odpowiedzial­
ność za zbrodnie siwoich nieraz stron­
ników  i sług. N astępnie hr P la te r  
przytoczył c h a ra k te r y s ty z n y  szczegół 
że władze fran cu sk ie  w M a rsy lji za­
m ierzały pierw otnie otoczyć powóz 
k ró la  eskortą  wojskową, ale przeciw 
tem u ośw iadczyła s ię  soc ja listy czn a  
Rad a m iasta, pozo r a ją c  żądanie sw oje 
tem , że w idok w ojska przy oroczystoś 
ci te j,  przykry byłby d la  m ieszkań­
ców M a rs y l ji !!

Przemówienie prof. Zdzie- 
cnowskiego

W końcu zabrał głos rek to r Zdzie- 
chow ski, p oru szając psychologiczną i  
etj-ezna stronę spraw y, śm ierć boha­
terskiego króla była w ielkim  dla S e r­
b ji  ciosem, ale w oburzeniu i  gnie- 

godząc się  —  o ile sądzić można - J ' w i e  utracono ram równow agę wewnę- 
raa tak ie  w arunki, k tóre utrudnią, a  (trz n ą , całą  ,im ę zv.ah.no na W ęgry, 
może naiwet ca.łl.iem uczymią m em ożli C!j  , W Y j ł13- iz ąd i  na n a ió . ,
wem przystąpienie do p aktu  Sow ie­
tów, którego pragnie F ra n c ja .

W  te j grze politycznej W ęgry  od­
niosły sukces w Genew ie, gdzie -Tugo- 
s ła w ja  wytoczyła przed fortun L ig i 
Narodóiw spraw ę rzekom ego współ­
udziału W ęgier w m orderstw ie króla 
Alnlcsamdra, p rz y ję ta  bowiem w Gene 
w ie rezo lu c ja  b y n a jm n ie j nie naraża­
ła  honoru W ęgier, pozostaw iając sa­

nnie uczucia W ęgrów  i Serbów . Oczy­
w iście nie mogą W ęgrzy żyw ić uczuć 
p rzy jaznych  do szczęśliw ych zabor­
ców, którym  darow ano 2/3 ich  tery- 
torjnm , n ie mogą im  w ybaczyć bez­
względnego denacjom lizow am a swo­
ich poddanych w ęgierskich oiay. bar 
barzyńskic-go m szczenia zabytków  wę 
g iersk ie j przeszłości, a  jednak wyróż­
n ia ją  Serbów , daleko są  łagodnipjsi 
w swjoieh o nich sądach. „M ogę o tem 
św iadczyć —  mówił p rof. Zdzieehow- 
ski —  na podstawie podróży moich 
po W ęgrzech, moich rozmów z W ęg­
ram i rozm aitych poglądów p olitycz­
nych i  z rozm aiiycli s te r  społecznych. 
Serbow ie —  p ow iadają  oni —  to na 
ród bohaterów  i je s t  nam  przykro, że 
w aranki polityczne każą nam być
wrogami ich. N aród ry cersk i, jakim  
są W ęgrzy, um iał ocenić i  uozcić mę 
stwo Serbów  na polu bitwy-, rn erg ję  
ich w walee za ojczyznę, zaparcie się 
siebie, gdy masowo opuszczali swój 
k ra j, byrle nie złożyć broni przed n ie­
przyjacielem . Dlaczegoz, „naród boha - 
terów “ ta k  dalekim  się  okazał od wszel 
k ie j rycerskość i w stosunku swoim 
do W ęgrów ? Nie w y jaśn ia  tego ooiro 
je n n e  zdziczenie, bo zdziczeniu uleg­
ły  w stopniu w iększym lub m niejszym  
w szystkie n arod y ; ra cz e j przypisać to 
należy pierw om ości narodu młodego,

w ciąż sza le je , F ran cu z , p rześciga ją  
Serbów- w półuizędow em  .Echo de B e l 
giade, w ciąż p o jaw ia ją  się artykuły , 
pełne ohydnych oszczerstw . Gzem to  
tłum aczyć? M asową, zdaniem mówcy, 
ze strony  Serbów  autosugestją , k tó rą  
podniecały czeskie i może też fran cu ­
skie poduszezema. N ależało ro f ia m ię t  

mym W ęgrom  zbadanie, czy  który  z ( nione oburzenie na kogoś w yiać, mnie

jaK gd; by między rządem  i  narodom 
n&otąpiła zmowa w celu stra cen ia  k io  J11*' ż u ją ce g o  ,a sobą, tra d y c y j długo 
la. M inęły  m iesiące, a  n ienaw iść "tok o w ej ku ltu ry , stąd  tdęposkromio-

w ęgierekich oiganów bezpieczeństw a 
r.ie zaw ii.ll w te j spraw ie, przez n ie­
d opatrzen ie; tem sam em  stw ierdzała 
L iga, że nie może być mowy o św ia­
domym w spółudziale W ęgier iw m or­
derstw ie króla A lek sa n d ra ; ponadto 
w układzie rzym skim  uznano zasadę 
n ie in terw en cji w spraw y w ewnętrzne 
państw  naddunajfikich. tem samem 
państw a m ałe j E n te n ty  pozbawiono 
możnośe.i sprzeciw iania się ew entual­
n e j re s ta u ra c ji m onarch ji czyto w Au 
s t r ji ,  czyto na W ęgrzech, co oczywiś 
c ie  wzmocniło poważnie stanow isko 
W ęgier..

manego w inow ajcę ukarać, doznać 
rozJtoszy zem sty. Rzucono się więc 
na W ę g r z j, bo ja k o  naród z-oz
b ro jony nie będą zdolni do zbrojnego 
oporu i n ik t się  za mm i nie ujm ie. 
W ięc poco się z nimi cereinon jow ać?

Za to, że opozycjoniści i antypań­
stw ow ej' chorw accy szukali schronie­
n ia  w innych k ra ja ch , między inne- 
mi na W ęgrzech, skazano w s z y ­
s t k i c h  W ęgrów  na wygnanie, 
—-  w ygnanie nie z obeeęp im k ra ju , 
w k tó ry m  eh wdowo prz< byw ali, lecz 
z ziem i ich  przodków, ziemi o jc z y ­
s te j,  k tórą, mocą tra k ta tu  w Trianon,

W  ZA K O PA N EM

inipulsyw ność w uczuciach, dla 
k tó re j n iep rzy jacie l je s t  synonim em  
zbrodniarza, a zbrodniarz stoi poza 
obrębem .prawa i niamasz dis niego 
litości.

W  związku z tem —  kończył prof. 
Zdi.ieehowski —  przytoczę szczegół, 
godny uw agi, choć nie należący bez­
pośrednio do przedm iotu. N iem a na­
rodu ta k  obcego R o sp , narodu, k tó ­
rym  ta k  mało tam  się in teresu ją , juk 
W ęgrzy. Ci z R-osjan, k tóry ch  poglą­
dy zabarw ione były słow ianofilstw em  
lub panslaw izm em , m ieli zgóry pow­
ziętą a n ty p a tję  do W ęgrów , ja k o  pi z.e 
ślaaow ców  Słow ian, w szyscy inni wy­
kazyw ali tn  zupełną, a graniczącą z 
n iech ęcią  obojętność, B y ły  jed n ak  wy 
ją tk i . Zdarzyło mi się spotkać, sędzi­
wą R o sjan k ę , o wysokim pozioinie 
kultury i in te lig e n c ji ; w przeciw ień­
stw ,e  do ogółu R o s ja n , żywo i ze 
szc/.i rą  sym p atią in teresow ała się W e 
gram i, a tę sym pa. ję j e j  wpoił o jc iec  
je j  znany w d ziejach  w ojskow ości ro 
sy jsk ie j generał. W  r. 1849 uczestn i­
czył on w kam panji W ęgierskiej, j a ­
ko dowódca szw adronu ułanów. I  w 
w alkach nauczył się cenić tych, z k tó  
rym-i w alczy ł; był św iadkiem  k a p i t u ł a  
■cji w Vilagos. p atrzał na rozpacz o fi­
cerów, łam iących szable .-.woje i on, 
zw ycięzca, współczuł ze zwyciężony - 
mi. U czuciu swemu pozostał w iem y 
aż do późnej s ta ro śc i; lubił w racać 
p am ięcią do la t m łodych, chętnie o- 
pc-wiadał o w ojnie w ęgierskie j, że 

| w,zruszeniem wysław lał waleczność 
j rycerskość swoich wówczas przeciwmi- 
j ków. —  D alekie to  czasy i  n ieliczni 
J d :i.ś są c i. coby go zrozum ieli. Sadzę, 

żc śmianoby ,sie dziś z k ró la  W ilh el­
ma, k tó ry  o fiarow ał pokonanemu N a­
poleonowi I I I  w sp aniałą  rezydencie 
w W ilhelm shóhe, —  z cesarzow ej A u­
gusty-, która ta k  troskliw ie dbała o 
to, aby  na nic-/.cm dostojnem u jeń co ­
wi nie zbywało... Ces. K a ro la  tra k to ­
w ano lako Dospoiitesro zbrodniarza,....

Złoto Dunikowskiego
Nasz rodak Dunikowski je s t  znowu 

■na widowni. Gazety paryskie przepeł­
nione są  opisami jego  prób przemiany 
ziemi na- złoto, względnie uproszczo­
nego systemu wydobywania złota z zie 
mi.

Dawrdoj, jeśli ktoś -interesował się 
tym procederem, musiał w ybrać się na 
Alaskę do Australji', do Klondyke, uczyć 
się powiożen»a psamiii, urządzać jakieś 
wyści-gi do działek i Bóg wie jak  b ar­
dzo się fatygować w e własnej kopalni. 
Teraz sprawa jest uproszczona. Kopal­
nia je s t tuż obok. Bierze się poiprosiu 
garstkę ziemi, w sypuje się d-o jak ie jś  
maszynki, która niewątpliwie szylbko 
się rozpowszechni i mamy złoto.

FranicuŁi się -oczarowani Duników - 
skirr., który został przez ni-ch skazany 
na więzienie, nie za wyrabianie złota 
oczywiście ale za fałszowanie, czyli 
za to , że go zrobić nie potraf,ł Teraz 
mówią zupełnie inaczej.

Rzecz prosta, że Du-nikowsh musi 
pow ściągliw ie korzystać ze sw ego wy­
nalazku, inaczej złoto straci warrość a 
cały szereg utartych komunałów wszelki 
sens. Cóż z tego, że powiem ]akiejś >uro 
-czej kobiecie: „Ja parnią .ozłocę' Odpo­
wie mi .na to : „ Ja  parna też i kłż pan 
do d jab ła!". W szelkie porównania -po­
etyckie w  rodzaju: „Odkąd zniinnęiaś 
jak  sen jaki złoty". „Jesteś jak złota 
otęcz na jaanem  niebie ', „złoto twoich 
w arkoczy", wszystkie złotaw e błyski w 
oc acn, zfote bialski, -cienie, odcienie, 
w szystko to  stanieje nieprawdopodob­
nie. Rzetelny poeta powie: „Odkąd
zniknęłaś ja k  sen jaki żółty" i będzie 
mial rac ję  Poco pseudowieiKłc sw w a, 
które nie zaw ierają ż a ln e j treści. P rze­
ciętny -cielec będzie znacznie więca] 
wart od złotego cielca.

Jdk znam warszawiaków, wiem, że 
dziś już tysiące z mich myśli, cob y  zno- 
bim dla Polski, gdyby każdy z -nich był 
Dunikowskim T o  „coby. gd yb j1" ,  jest 
jedną z najistotniejszych cech naszego 
narodu. Co tymczasem zrobi Dunikow­
ską niewiadomo, a nawet, to, co już zro 
hit me w ydaje mi się bardzo oewr.e

Gdy przed rokiem ugl-osi-lnśmy ob­
szerny list Dunikowskiego do nasze-go 
pisma naw lasem mówiąc diość zawiły i 
dla łaika niezirozumia'/, zjaiwił się w 
naszej red akcji pew ier profesor uniwer­
sytetu, który w ręcz oświadczył, że w szy 
st-ko c o  pisze Dunikowski jest od a  do 
z niesłychaną bujdą, -a gdy mu zapro­
ponowałem, aby napisał cos na ten -te­
mat-, ośw iadczył, że jak o  naukowiec 
nie może prowadzić polemiki z oczyw i 
stym ignorantem

I „Nie w szystko złdto co się św ieci"—  
powie sob ie  scepytycznie A Dunikow­
ski odpowie:

Zapewne, nie wszystko, exeiuplum: 
łysina. l e a .

Angielski ksiąię wstępuje 
do Legji Cudzoziemskiej

I 29-ietni syn księcia Manchesreru 
j lord Edward Montagu, ikt-órego n azw s 
■ ko pojaw’ialo się często na szpaltach 
j pi asy-, w z wiązku z szeregiem  skandali 
I cznych afer,A- wstąpi-t do Legji Cudzo­

ziemskiej - — •> tn

. ^<xla p rzem ija  szy-bko. D ługie suk 
tUe, krótk ie  suknie... M odne było co- 

wy-bieramie n a jp ię k n ie jsz e j ko- 
' ł  — ,,in iss“ j  moda m inęła i pięk- 

i' l‘ł  koD.et wy-bierać m e będziemy. 
toateezm e nie było o co ro b ić  tyle 

" c m«u, i lam entu, i załam yw ań rąk . 
e tłtun s ię  histeryzow ał, tra c ił gło- 

wył, rża ł i  szalał —  to  przecie 
' je s t  tłum N ie w szystko jed -

°  cz ein, histeryzow ać się  m u si: b ie- 
Ptwz.em, p ięściarzem  czy- na.jp iękniej- 
szą z pięknych. A le -z przeciw nej stro  

Padały g re n iy : ja k  to można, ko- 
n ioy ja k ie ś  rasow e klacze ta k ­

tować, oglądhćj u e g n i a ć  i  rozgiyw ae, 
) wystawie hod ow lanej!

O t, zabaw ka. Cz.v ,ia m nie było 
przy.em nir w r. 1933, że n a jp ię k n ie j­
szą kobietą w  Lunopie okazała się 
w iim a n ia . —  Przyj.-rnnie. A  czy 
R osjanon m e było przyjem nie, że to 
była R o s jan k a  ? —  P rz y jem ^ jp Nic 
w ięcej. Alle skończyło się. Przeżyw a 
rni> kryzys parlam entarny w w ybo- 

a' ’1‘‘ i.M tss' ‘ , a przeżyw am y dlatego, 
ze n iektóre  narody zbyt dużo włoży­
ły w nie energii, usiłow ały wlać treść 
i próżną i  niew inną zabaw kę K r y ­
zys począł się od H iszipanji, gdzie 
wyłion ..m iss H iszipanji' ‘ zaciemniły7 
n a jw ażn ie jsze  spraw y, odsunęły7 na 
drugi ilan w alk  byków  i w szystkie 
zagadnienia państw ow e, zrodziły is t ­

Nie bedzle nąjpieKnieiszyth kobiet
ną niszpankę, chorobę, gorączkę, k tó­
ra  datow ała się  od r, 1926.

Co się tam działo, trudmo opisać. 
N ietylko m iasta i prow incje, ale po- 
szczugólne wsie w ybierały n a jp iękn ie j 
sze kobiety-. W alka  wyborcza według 
w szystkich reguł jx>wojeu-nego demo- 
kraty-zmu, w-rzała od P iren e jów  ]x> 
G ib ra ltar. P la k a ty , ulotki, przekupst­
w a, b ó jk i i bojów ki. Ludzie trzeźw i 
próbow ali pow strzym ać chorobowy 
pochód ejńd em ji n a jp ięk n ie jszy ch  ko­
b iet, ale  s ię  to im m e udawało. S ły n ­
ny  Siterat Pnam-irano nazw ał w-y-b.ory- 
„niesm aczną kom ed ją“ , ale go prze­
krzyczano.

W reszcie w rozgardiasz rozhiste- 
i-yzawanych wy-boi-cow uderzono z. 
praw a i lewa. P odniosły  się  słowa z 
ambony i jednocześnie ciem ne s iły  
bezrobotmych, k tóre przedew szystkiem  
ch cia ły  je ść , a później dopiero p at­
rzeć na ładne kobiety7. Ay Dviedo 
tłum zaatakow ał „kom itet -w yborczy" 
i omal jiięściam . nie oszpecił piękne 
w ybranki.— Zaiezął się odwrót:

H iszpanie nigdy nie m ają  w ni- 
czem m iary. Ich  krew  południówców 
przeniosła opin ję  do in n e j krańcow o- 
śei i zaczęła się znów wściekła-, zażar­

ta , z jad liw a nagonka . H u zia ! P rasa 
pnrjody7czaia, pisma hum orystyczne —  
w szystko poszło do ataku. K to ś  wy­
m yślił niesm aczny dowcip sparodjo- 
w ania wyboru „m iss o ś l ic y " .  M iss 
B u rr a ! H u rra ! Odra/.u pochwycono 

' kiepski dowcip i w różnych prowin- 
-cjaeli poczęto w ybierać „m iss k la­
c z e " ,  albo „m iss M u la " ,  bo m uiów i 
osłów n a jw ięcej je s t  w Hiswpanji. U- 
bieraiio  zw ierzęta orlświętuie, dawano 
im  dużo je ś ć  i wśród dzikiego wycia 
gaw iedzi pędzono środkiem w ielkich 
bulw arów . —  AYśród takich  tu- n ast­
ro jó w  H is/ p a.ija  powiadiimiła kogo 
należy, żr w przyszłości nie będzie u- 
czestniozyć w w yborach M iss E u ro ­

py-
P odobną „ d e k la ra c ję "  złożyła Au- 

s tr ja .

W iedeńskie czasopism o „ F e m in a "  
leasu m u je  wyniki zabawy w Miss. O- 
cz.ywiście trudno je s t  w danym wy- 
pad-ktl o c y fry  zupełnie pewne i  ob­
liczenia dokładne. W  każdym razie 
trzeba przyznać, że w ciągu tych oś­
m iu lat, odkąd za istn ia ły  n a jp ię k n ie j­
sze k o b ie ty  w Europie, uczyniono ma- 
xiniuni zam ieszania. Do zabaw y, k tó ­
ra wńększości młodych ko b iet koszto­

w ała wiele nerwów, płaczu, zgryzot i 
-zawiści —  w ciągnięto m niej w ięcej 
80 tysięcy dziew cząt! Przypada zatem  
10 ty s ięcy  rocznie. D ziesięć tysięey' 
młodycli i tak  ładnych, że chciały  się 
ubiegać o palm ę pierw szeństw a! Dzie 
sieć tysięcy... D y w iz ja ! Czy napraw  
dę przeglądano każdą odbitkę fo to ­
g raficzn ą  z tą  skru pulatnością, k tó ra  
m ogła g-warantować, że piękna nie 
i/ostała opuszczona w tłum ie?

Z liczby tych 10 tysięcy , około 
2000 dostępow ało zaszczytu, ażeby 
być oglądanemi osotiiście. Je c h a ły  na 
n źe jsee  zbiórki z b ijącem  sercem . 
W ra ca ły  zapewne z goryczą w niem 
zam kniętą.

T j lko 'd lka dziesiątkom  udawało 
się podążać na koszt niesw ój do 
m ie jsc  wyboru, gdzie zapadała o sta­
teczna decyzja.

P ary ż  też szalał. AA/ r. 1933 okaza­
ło się  5 tysięcy  kandydatek dto wyró­
żnienia, m arzących o laurach, o s ła ­
w ie, o d alek ie j podróży- do A m eryki. 
Oglądano naocznie ty lko  800. F ra n c ja

I’ lubi fakir zabawy. W e F r a n c ji  odda- 
w na ticw iła trady-cja śmiechu, paro- 

. d ji i kulltu pięknego c ia ła  kobitcego.

W y b o r y  „M iss' ‘ były uroczystością 
me.mal paiistwiuwą, a przyjm ow ał w 
nich udział łionorowy prezes, który 
był p ren ijeren i rządu jednocześnie. A- 
le tu też się załam ało.

P ra sa  się  unudiziła. Rząd uznał te ­
go '•odzaju swój udział w mprezie 
za podw ażający jego  au torytet i po­
wagę. P rcrn jer po-wiedział —  dzięku­
ję , ale nie P iękne Kobiety się  obrazi­
ły  i zam iast tysięcy  fo to g ra fi j przy­
słały ostatn io  coś około kilku setek. 
Z czego tu w y b ie ra ć? ' Rzecz n ie  u- 
lega w ątpliw ości, że skoro Fran/ija 
w ycofa swe paryżanki z konkursu 
im preza /.bankrut uje w ca łe j Euro­
pie.

Tym czasem  w Ameryce paprze 
konkurs przeszło . oeieszło 45 tysięcy 
m łodych dziewcząt. D ostarczał 1 
stan New Y o rk , A rgentyna i  K a ifb r  
n ja  (oczyw iści- Hollyw-oodL < »
-  to obyczaj. Obyczajem A m eryki 
je s t  in teres i reklam a. K ażda z tych 
u ybramek staw ała się żywą reklam ą, 
zakupioną przez firmy perfu m ery jne, 
trykotarakie, ko.Miietyczne, nawet au­
tomobilowe.

N a jp ięk n ie jsza  A u str ja cz k a , M iss 
św iata, L iza  G olderbeiter, opowiada

o tem  w szystkiem  straszne rzeczy. 
P izeklim a sw-ój wy-bór, ale czy szcze - 
rze, niewiadomo, bo kobiety  rzadko 
b yw ają  szczere.

Przed  rokiem rozmawiałem z M iss 
E urop ą T atjarn j M aslowa. B yn  za­
chw ycona, wiośmiana, rozprom ieniona, 
trochę zakłopoiana, ale szczęśliwa. 
L iza  G olderbeiter z r. to’29 klnie po 
a u strjack u  Am erykę, lak m oże: zyc 
m e dali. Dwadzieścia cztery godziny 
na dobę trzeba było .służyć %sj prze­
k lę te j reklam ie. Suknie, trzew iki, ku 
p. lusze, fu tra  —  w szystko cały Boż., 
irień trzeba było reklam ow ać. G<ly 

sii- kładłam spać, rad jo  rozgłaszało co 
w te j chw ili zdejm uję z siebie, z ja ­
kiego m ateriału , ja k ieg o  Koloi u i  z 
ja k ie j firm y. Ja k ie m  mydłem się my­
ję , ja k ie j p asty  używam do zębów, 
n a ja k i kładę się m aterac i ja k ą  
kołdrą przykryw am . A eo za prz/ekup- 
-st-wa, co za in try g i! B an kierzy  i mil- 
jornerzy m ieli sw oje ważkie dolarow e 
słowo do pow iedzenia. P fu i !  Nie 
chcę być w ięcej M iss U niyersum  i 
nikomu tego zaszczy-tu nie życzę. — 
Oczyw iście słowa n a jjiię k n ie jsz e j L i­
zy n ie p rzek onają  nikogo. D o rasta ją  
coraz nowe i nowo jiięknosci. A le wy­
bierane już chyba nie będą.

Zabaw a się przew lekła i  zaczyna 
nudzić. Al od a m inęła. aa

- » o « -
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Pamiątkowa moneta wystawy Brukselskiej

Z okay,.ji zapowiedzianego na rok bież ąey o tw arcia  kw iatow ej wy.stawv w 
B ru kseli i połączonego z teni stu lecia  k o k i b elg ijsk ich , w\dano na pam iąt­

kę powyższą m onetę w artości 40  £r.

Porządek obrad
czwartkowego posiedzenia Sejmu

W A R fcóA W A , —  N a porządku o- 
brad „w artk ow eg o  posiedzenia sejmu  
znajduje się m  in- sprawozdanie ko­
m isji sDraw wojskowych o rządowym  
projekcie ustaw y o " oborze u a  rok  35. 
pozrtem  popraw ki senaesie ao u sta­
wy o pielęgniarstw ie i  chorobach za­
kaźnych, o ra z  dużo ustaw  o ch arak ­
terze la tyfik acyjn ym , uchwalonych o- 
sta tn ic  przez komisję spraw  zagrani­
cznych

N a dalszym  punkcie porządku o- 
brad znajduje aię m. in. spraw a w y­
dania Sądom Posła D iducha oraz p ier­
wsze czytanie rządowych projektów  
ustaw, m . in. o opodatkowaniu cukru  
skrobiowego, o opodatkowaniu kwasu 
węglowego, nowela do ustaw y o bile 
tank skarbow ych i pierwsze czytania  
kilku projektów" ustaw  o  charakterze

Naprężona sytuacja w Belgji
Socjaliści grożą strajkiem generalnym

ratyfikacyjnym , in. in. ra ty fik a cji u- 
kładu celnego z Sow ietam i i  umowy 
towarowej z Rzeszą niemiecką.

SEN . P O P Ł A W S K I R E F E R E N T E M  
CrENERALN YM  BU D ŻETU

W A R S Z A W A . —  Ze względu ua  
chOiOhę referen ta  generalnego budże­
tu  w senacie nenatoia Starskiego na  
jutrzejszem  posiedzeniu komisji skar 
bowo budżetowej senatu  zastąpi se- 
n atura Szarskiego przew ouniczący ko­
m isji seaiatoi Popław ski, k tóry  zrefe -j  
ru je zarów no budżet ministerstwa, 
skarbu jak  i  wygłosi w  zastępstw ie 
re fe ra t generalny. N a jutrzejszem  
posiedzeniu kom isja skarbowo - bud­
żetowa zakończy swe p race  kilkuty­
godniowe nad prelim inarzem  budże­
towym państw a n a r. 1935 —  36.

B R U K S E L A . —  W  z w i t k u  z pro 
jektowan<j m an ifestacją  socjalistów  w 
Brukseli, .wyznaczoną n a 21-11 sytu a­
c ja  wew nętrzna w  B elg ji jęci w dal­
szym Ciągu naprężona.

Socjaliści d om ag aj, się zniesienia 
zakazu m an ifestacji i opierają się 
n a tern, że poprzednio rząd  pozwclR  
n a ową m anifestację oraz n a  to, że za  
kazanie je j je s t sprzeczne z konsty­
tu cją . Rząd ze swej strony wysuwa 
argum ent, że pi asa socjalistyczna do­
prow adziła robotników do niezwykłe­
go zdenerwowania, naw ołując ich nie­
m al jaw nie do rozruchów.

Przew odniczący socjalistów  Van- 
deryelde oświa^ 'zył n a jednem z ze 
brań górniczych, że socjaliści w razie, 
gdyby zakaz m an ifestacji został u trzy  
m any odpowiedzą strajkiem  general­
nym

W  uniu wdzerajszym parlam ent 
belgijsid debatował nad interpelacją, 
złożoną przez socjalistów , dom agającą  
się uchylenia zakazu m anifestacji. 0 -  
brady parlam entu były burzliwe i 
kilkakrotnie były przeryw ane.

W  pewnej chwili kilkunastu depu­
tow anych socjalistycznych  rzuciło się 
w kierunku ław  rządowych z zamia 
rem  poDicia m inistra sprawiedliwości, 
którego obronili woźni. W  takim  na 
stroju  obrady parlam entu toczyły się 
do późnego wieczora.

W  wypadku gdyby izba podtrzy­
mała stanowisko rządu w  spraw ie pro  
juktowanej m anifestacji, w na.iblL.szy 
■zwartek odbędzie się w B iak seli nad 

zw yczajny kongres p a rtji  socjalistycz  
nej, k tóry  zadecyduje ostatecznie, 
jakie stanowisko m a zająć p a rtja . N aj 
prawdopodobniej socjaliści ogłosz, 
stra jk  generalny któryby mógł dopro 
Wadzić do dym isji rządu.

S y tu acja  polityczna w  tym  wypad  
ku będzie sKomplikowana, gdyż we­

dług wszelkiego praw aopoaobieistw a- 
ż aln a  p a rtja  nie mogłauy stworzyć 
większości rządowej.

IZ B A  W Y R A Z IŁ A  
VOTUM Z A U F A N IA  RZĄ D O W I

B R U K S E L A . —  W  czasie wczoraj 
szych obrad parlam entu izba podtrzy­
mała stanow isko rządu w sprawie za­
kazu m an ifestacji socjalii.tycznej, u- 
chw aiając votum  zaufania rządowi 89 
głosanu przeciwko 73.

T E L E G R A M Y

ROKOWANIA WŁ0SK0-ABISYŃSK1E
R ZYM , —  Rokow ania włosko- abi 

syńskie w Addis Abeffca trw ają . Abi 

aynja zgodzili się w zasadzie u a utwo 

rżenie s tre fy  neutram ej w okręgu UaJ-

stęp dla plemion koczownic&ych do 

oaz, p ło ż o n y ch  w zneutralizowanym  

okręgu N atom iast Abisynja odrzuci ­

ła żądanie uprzedniei ew akuacji sił

U al, staw iając za warunek wolny do-1 zbrojnych z  te 6o okięgu.

C z a n g - K ^ i - S z e K
jeazie do Tokio

TO KIO .—  ?. kół zbliżonych do mr 
nisterstw a spraw  zagranicznych in for 
m ują, iż m arszałek Czang K a i- Szek  
przybywa do Tosio celem pod jęcia ro  
zmow z prem jerem  Okado, min. Hiro- 
tą  i min. Hajaszu w spraw ie porożu

mieciia Jap on ji z Chinami. P ob y t m ar 
12 dni. W  ro zn  iwach tych chodzić hę 
dzie o ustalenie form y, ja z ie  m ają  
być provadzone rokowania, pomiędzy 
Nankinem i Tokio.

  o-----------

Transport srebra dla U. s. A.

Niebezpieczeństwo powodzi minąłe
Wh wszystkich rzekach wody opadły

K KftKóW . Na wszystkich rzekach 
wody upadły Kiy i wody w ezram  spły­
nęły. Jedynie pod Roztuaiowem na W i­
śle utworzył się zator, który jednak 
nic grozi meDezpieczeństwem. V\ isła 
na terenie państwowego urzędu wodne- 
70 w  "yaodomenzu jest jeszcze za­
marznięta.

KIELCE. W  poniedziałek po pobtd 
niu wody na Wiśle pod Szczucinem ru ­
szyły i przed mostem u.worzył się zatOr 
iługości 5 kim.

W  godzinach wieczornym nagroma- 
i/o o e  zwoły k>du zaczęły ustępować l 
spływać. Spiętrzona Kra zniszczyła przy 
moście w  Szczucinie ieden lodołan, a

ŁCHA WCZORAJj Z~

Z W araeaw y d onoszą: W  ubieg­
łe j lo -u rji głów na w ygrana w w ysoko 
śei m iljona  złotych, pad ła n a  los, k tó  
rego ćw iartkę posiadał sierżan t W ła ­
dysław W ojnarow icz.'

Szczęśliwy7 sierżan t postanow  ł ku 
pić dom i zaw arł tra n z a k c ję  z W ła- 
tly Jaw em  B agińskim , od którego ku ­
p ił dom za 250.000 zł. Obok aktu  kup 
na został sporządzany drugi ak t, mo­
cą którego s ierżan t zdeponował u re ­
je n ta  10.000 zł. -z tum, że suma ta zo­
stan ie  "wypłacona B agińskiem u o ile 
do dnia 20 styczn ia  dom będzie c a ł­
kow icie wykończony.

W  określonymi term inie Bagiński 
za wiadomił W o jnarow i cza, że roboty 
są  ukończone. Je d n a k  p. W o jn a ro ­
wie/, przeko.iał się, że roboty w yko­
nano, a le  ta k  hcho, że w szystko trze ­
b a  będzii p rzerabiać. N a tern tle  pow 
s ta l spór sądowy. W  poniedziałek od­
b yła  się  w i^ a  lokalna, w k tó re j wziął 
udział »ąd w raz z adw okatam i.

*

G godzinie 3 w nocy z soboty na 
niedzielę, n a  dancingu w re s ta u ra c ji 
„ W e r s a l"  w K ie lca ch  pozbaw ił się 
życia  wysi rżałem  w skroń 26-letn i 
S B d a n  K u rek . K u rak  z jaw ił się w to ­
w arzystw ie znajom ego do „ W e rsa lu "  
o godzinie 1  w nocy. Tu oba j m łó­
dź, eńcy spożyli k o la c ję . Jednem u -z 
woźnych lokalu  K u rek  ośw iadczył, —  
za 20 m inut trzeb a  będzie wezwać tu  
pogotow ie. M łody człow iek w pew nej 
c-hwil’ w stał od sto lik a  i  podszedł do 
o rk iestry , z k tó rą  przez  czas dłuższy 
kouferow ał. W  końcu dał ork iestrze  
12  zł. i poprosił j ą  o zagranie me- 
lo d ji ,,12 g o d z in " , m ów iąc, że je s t  to 
już o sta tn ie  tango w jeg o  życiu.

Gdy rozległy s ię  tony carga, K u ­
rek popro? ił je d n ą  z pań do tanga. 
W  kilka  m inut później rozległ się  su- 
c łr  trzask  i S te fa n  K u rek  usunął 
s ię  na posadzkę w ypuszczając z rą k  
oniem iałą, zbryzganą krw ią tancerkę.

D enat strze la ł do siebie lew ą rę ­
ką. prawą trzy m aj je  tancerkę. K u la  z 
browningu utkw iła w mózgu. Celny 
s trz a ł w czaszkę spowodował momen­
ta ln ą  śm ierć. Przyczyny sam obójstw a 
dort-chezas nie. ustalono.

diugi poważnie uszkoazuu. Ze względu 
na osłabienie mOotu komunikacja na 
czas spływu k)d>w została wstrzym a 
na. Obecnie woda na Wiśle wskutek 
ruszenia lodów zaczęła opaoac

W ciągu nocy wody zatizym ały się 
pod Maśnikiem, gdzie utworzył się za­
tor długości kilku kim., od Maśnika do 
Słupca W ody tutaj przym ało o  1 m., 
nad ranem iednak lody mszyły i wody 
ooadly.

K IELCE. W pow. kieleckim i teka 
BelnUnka sitmc wezbrała W  okoHcy 
wsi Makoszyn wezbrane nurty rzeki po 
rwały m ost 'drewniany w chwili, gdy 
przechodzą nim mieszkaniec wsi Bielin 
Łapiński Lapinsk. wpadł do wody i u- 
tenął. Stan wody na Czarnej Nidzie ob­
niżył się blisko o 2 m . i spływa kra gru­
bość! 20  —  30 cm.

KIELCE. W  powiecie pjiczowskim  
wody na r.zect Nidzicy zaczęły już o- 
padać. Uszkodzenie toru kolejki wąsko­
torowej naprawiono, wobec czego ko­
munikacja między Działoszycami a  Ka­
zimierza Wielką ostała przywiócona. 
W  pow. opatowskim komunikacja mię­
dzy Bogorją a Rakowetr. skutkiem u- 
szkodzenia przez wody kolejki wąsko­
torowej odbywa się z przesiadaniem-

JASŁO. Na .zece  W isłore poa Ja­
siem utworzył się zator lodowy poniżej 
ujścia rzeki Jaskm i, który podniost zna­
cznie stan wody.

 » o « -------

Wichura zniszczyła 
wydm y helskie

W IELKA W IE - HAI LEROW O. 
W skutek szalejącej tu w tych dniach 
wichuidy i wskutek wzburzenia morza, 
wydmy helskie na długości ukoło 15 
kim. między Chałupami a  Jastarnia, u- 
iegły częściowemu zni&z* zeniu. Wody 
podmyły wiele wydm, miejscami na 2 
do 5  m. Ui-zad morski rozpoczął prace  
nad ubezpieczeniem tego oacinka 
bizegu.

J. E . KS. BISKUP BLRRABA U MIN.
KOSCIAł KOWSKIEGO

W .rRSZ A W A . M inister spraw  w e- 
w nętiznych Zyindram -  K^ściałkowski 
przyjął w dniu 19. 2. Księdza biskupa 
pińskiego Bukrabę.

PLANOWA POMOC DLA ROLNI 
CTW A  W POZNAn SKIEM.

W ARSZAW A. W ojew oda poznański 
M atuszew ski wystąpił do władz cen 
trafnych z v» mostkiem -c. planowej akcji 
pomocy dla rolnictw a w wojew. po­
znański em, dotkmiętem zeszłoroczną Idę 
ską posuchy.

> Komitet ekonomiazny ministrów na 
ostatnaem posiedzeniu powziął uchwalę 
o orgam zacji te j pomocy, która ogarnia 
pow iaty: czarnikowski, międzychodz-
ki, wolsztyński szamotulski, oboraicki, 
leszczy liski i rawicki.

SUKCES B. B . W . R.
NOW Y SĄCZ. Przcpraw auzone o- 

beerrie w ybory do rad gminnych w po­
wiecie nowosądeckim przymicksły wielki' 
zw ycięstw o Hście B B W R ., która na o  
golną liczbę mandatów 262, uzyskać 
240. Sti minictwo ludu we zdobyło 12 
manaatow.

STAN BEZROBOCIA W  PO LSCE.
W A RSZAW A . Stan oeznohocin na 

terenie catego kraju w eale danych biur 
pośi edaiictwa pracy na dzień 16 b. tr  
wy nosił 515.341 osob, co  stanów/ 
w zrost bc/.robocia w stosunku do ty  gr­
ania poprzedniego o o80 osób

BRUNON KALN1NSZ SKAZANY 
NA 3 LATA WIEZIENIA.

RYG A . Sąd apelacy jny podiwyżia.yt 
karę socialislom  oskarżonym w procr 
sic o niedozwolone przecn^wywa/nie 
broni. O skarżony Brunon Kalninsz zo 
stał skazany na 3 laTa więzienia, osKar- 
żony Ulpe na 6  miesięcy, a Cfclras na 4 
miesiące więzienia

3000 sknzyń srebra załadowano w SoirthtilĄ ptóji ua pokład M a n h a tta n " , który pr/.ęwió/.ł je  do A m eryki. —

K rw a w e  zaburzenia
NA UNIWERSYTECIE BI Al 06 ROD ZK IM

B IA ŁO G R oD  —  Po zaburzeniach  
do jak ich  doazło na uniw ersyteci/’ bia 
łofrodzkim , p olczae których , jak  w ia­
domo, policja w kroczyła na teren uni 
worsytetu i k tóre pociągnęły za wi- 
bą wielu ran n ych  i kilku zab itym

tak  spośród studentów  jak  i policji, 
znaczna część studentów, biorących u- 
dział w m an ifestacji skazane została  
w drodze adm inistracyjnej n a przy 
musowe opuszczenie Białugrodu i 
polecono im zam ieszkać na prowincji

Zainteresowanie strasy angielskiej
przyszłym  traktatem handlowym z Polską

LOND YN. Przyjazd do LX>ndynu mi­
nistra przemysłu i handlu oraz zapo­
wiedziana przez brytyjskiego ministr; 
handlu Runcim ara tinalizacja polsko . ! 
brytyjskich rokowań handlowych w y­
wołały w  prasie angielskie’ duże zair- j 
te.esow am e przyszłym traktatem handlo 
wym z Polska.

Niektóie gazety podają na ten temai 
notałk- oraz rozważaja perspek tyw y, 
handlu brytyjskiego i nowe możliwości

dla przemysłu zjednoczonego kiólestwa. 
Przy tej s.iosohności jeden z  dzienni 
ków porusza nawet sprawę rzekomo 
projektowanych operacyj fnansow o • 
ktedytowych, które bądź nie cą zapo­
czątkowane. lub w cale nie są  zatnie, 
rzone. W-szystko to  świadczy, jak wiel­
kie jest tainteresowanie w Loi-aynie 
przyszłym traktatem handlowym z 
Polska.

Progom reoizyty gen. Gasloroosliiegii

w Oetyiiji bądź w Kruszew cu. S tu ­
denci uniwersyteltu jagrzehskiego, so­
lidaryzując się z  kolegami białogrodz 
kimi, urządzili również dem onstrację.

Grupa studentów, wysłana do K ru  
szew ca, urządziła w czoraj tam  mani­
festację , k tórą  natychm iast policja  
zlikwiduwała. N atom iast m anifesta  
c ja  urządzoną ts Cetynji, w której 
prócz studentów wkzięła udział i 
m iejscow a ludność, krwawo się sakoń  
czyła. Je s t  6-ciu  rannych  i jeden za­
bity.

D em onstracje, skierowanb przeciw  
ko rządow i, policja z wielkim trudem  
stłum iła

BLAŁOGRÓD. —  W  ubiegłą nie 
dzielę w C etynji i Podgoricy doszło 
do zaburzeń w k tórych  interw eniow a­
ła  żan daim erja  w  Cetynji. W  starciu  
3 osoby odniosły rany.

W  Podgoricy zoutal zab ity  kupiec. 
Wfedług urzędowych inform acyj za 

buizenia m iały ch arak ter komunisty

' ezny- i i i__ • • • 

POŻAR W  AMBASADZIE POLSKIEJ 
W  LONDYNIE.

£
W A R SZ A W A , — . N a dzień 25  b. 

m. wyznaczony został zjazd szefa szla  
bu głównego gen. Gąsiorow kiego w  
towarzystw ie 3-ch wyższych oficerów  
sztab iwych do paii.,1 w bali yckich.

Gen. Gąsiorów ski wyjedzie 25 D.m. 
wieczorem w tow arzystw ie płk uypl. 
■nż. Jerzego Pnglischa, m jr dypL J a ­
na Axeotow ioz„ i rtm . K onstantego  
H orocha ze sztabu głównego do Ł o t­
wy. P ob yt w Rudze potrw a dwa dni 
Przew idziane są mizyty  u "zeregu o- 
sobisto.ici oficjalnych. W  czasie poby 

tu na Łotw ie szef polsidego aztaou

w^krajach bałtyckich
głównego i jego oficerow ie zwiedza 
szereg objaktów wojskowych i wez 
mą udział w specjalnie zorganizow a­
nych pokaza* h-

Z Rygi oficerow ie Dolscy -idaoza 
sie na Kilkudniowy pobyt do Tallina, 
gdzie na ich przvjęcie ustalony został 
podobny program

Z E sto n ji odjada oficerowie polscy  
do H elsingforsu. W  czasie pobytu w 
Finl.indji odbędą się ćwiczenia w oj­
skowe. w których wezmą udział gen 
Gasiirow ski i i rw arzyszący mu ofi­
cerowie.

Podróż gen. Gąsiorowskiego do 
krajów  bałtyckich ro si charakter re ­
w izyty w odpowiedzi n a różne wizyty 
złożone w  Polsce przez szefów szta 
bów i głównodowodz icych aim ij tych  
państw. P rz y  sposobności kurtuazyj 
nej w izyta i gen. Gąsiorowski i to- , 
waitzyszacy mu oficerowie zapoznają  
się z u rzadzeriam  i będą mieli spo 
sobność przyirzenia się bliżej armiom  
łotewskiej, estońskiej i finlandzkiej. 
Powrót do W arszaw y nastąpił około 9 
m arca.

 o---------

LO N D YN . W czoraj rano w sald bało 
wej ,na I piętnze ambasady Dolskiej wy­
buchł pożar. Salę Tę obecnie odnawia 
się. Przyczyna pożaru nie zositała do- 
tych czas ustalona. Straż ogniowa, która 
natychm iast przybyła na m iejsce, szyb­
ko og>eń um iejscow iła. Szkody w yrzą­
dzone przez oożar są  niewielkie gdyż 
meble w  salonie me by)y jeszcze usta­
wione. Mimo ten pożar przy jęcie, jakie 
w  piątek najbliższy w ydaje am basado: 
Raczyński na cześć ministra Floyair Rai 
chm ana i podsekretarza stanu Koca, od­
będzie się. W  Diizyjęcńi tern weźmie ró ­
wnież udział kilku członków rządu 
brytyjskiego z  ministrem handlu Runci- 
manem na czele

UROCZYSTOŚCI ChOPlNOW SKlE  
W  DREŹNIE

LIPSK Przy gotowanie a o  urocz , 
stości. chopinowskich w  Dreźnie prow a­
dzone są z dużym rozmachem.

Dworzec główny i hotel, w którym 
zamieszkali goście polscy oraz ratusz 
drezdeński, przybrane zostaną m. in. 
emblematami Polski oraz barwami W ar 
szaw y i Krakowa. Pra&a zam ieszcza 
obszerne wzmianki o  tych uroczysto 
ściach.

Rewizyta prezydenta Starzyńskiegi 
i gości krakow skich, uważania jesl w 
stolicy Saksonj.i za dalszy etap roemi 
dowy stosunków  poisko - niemieckich

W vPADEK PODCZAS LICYTACJI.
PA RYŻ. Podrzas licytacji mebli w 

kaw iirni w m iejscow ości Aveze w de­
partam encie Sarthe zawalira się poo 
toga. 20  osób wpadło do pi w mc y. 5  zpo 
śród nich uległo ciężkim obrażeniom 
tak, że trzeba było odwieźć je  do szpi­
tala.

PO zA R SPICHRZÓW W  ROSARIO 
DF SANTA FE

BUEN O S AIRES. W  Rosario ae  San 
ta F e  nad rzeką Pm aną w Argentynie 
wybuchł wielki pożar spichrzów w  por­
cie rzecznym. W  płomieniach zginęły 4 
osoby, a  4 5  je s t poparzonych. Ogień o 
prócz Spichrzy strawił wielkie skład 
drzewa, skład worków, kika budynków 
i 12 wagonów tow arow ych, napełnio­
nych kukurydzą i pszenicą. Podejrzę 
w ają, że pożar pow stał z pody-lenia.

Gołubiew odnale­
ziony

MOSKWA Lutnik Gołubiew, o  kto 
rym brak było wszelkich wiaoomości od 
dnia 1 lutego, został odnaleziony

Przewodniczący Komfaii, który kiero 
wał piiszukiwuiiiem, otrzymaj tę wiado 
mość dzit, rano od naczelnika stacji Ida 
zima, odległej o  40 kim. od Archangk  
ska.

Samolot, jak wynika z  lepeszy, mu- 
siał lądow ać przymusowo na biotach. 
Gołubiew i dwaj jego towarzysze błą 
Kali się 18 dni po tajdze, odżywiając 
się korzeniami roślin i korą drzewną

W samolocie został ieden z  pasaże 
rów. c o  do którego losu panuje nlepew 
ność. Lotnik i jego tow arzysz znajdują 
się w stanie zupełnego wyczerpania. 
Posuwanie się po błotach tajgi i po 
śniegu ułatwiały im narty, które zrobili 
sami, używając jako matei jału płoz s a ­
molotu.

Eupemi" wyczerpan ,ch  z głodu lot. 
ników spostrzegł leżących na śniegu o- 
koliczny robotnik, któi y przewiózł ich 
do siebie. Gołubiew prosi o  nadesłanie 
samolotu i lekarza.

Z Archangielska, po otrzymaniu tej 
wiadon.ości, niezwłocznie wysłano sa ­
nie motoiowe. Na poszukiwanie pasaże 
ra kto^y został przy samolocie, wyru­
szył aeroplan.



sroaa  żu utego ła s a  r. o L U W U

Z A K O N C 7EN IE K U R S U  
M A S A Ż U  1 W A R Z Y

K a ż d a  Pani,  która prześ le  
nam ninie .sze  lob k tóre­
kolwiek z poprzednich  o g ­
łoszeń,  o ł rz y m a  od nas  
spe c ja ln ie  s k o m p l e t o w an y  
kurs  m as a ż u  ze  s z c z e y ó  
ł o w e m i  w y j a ś n i e n i a m i ,  
i b rosz urkę  p. t. „ n O S M F -  
T Y K A  P O S T E P O W a ”

Wycinki przesyłać należy pod 
adresem

P E k F E C T I O N
W A R S Z A W A  
SN ADECKICH 16

za tqcza iac  s z c z e g ó ł o w y  
ad re s  i nazwisko.

KTO W YG R A Ł?
P IL R W SZ Y  DZIEŃ CIAGNIENIa .

W e wtorek w  pierwszym amu cią­
gnienia I kiasy 32-ej pait>twowej loterji 
Klasowej następujące większe wygrane 
padły na numery losów : 

t\ 20.000 na nr. 91.240.
ZŁ 10.000 na nr. 81.304
ZŁ 5.000 na n -ry : 104.940, 119.997.

„ s p o w o u u  p i e s i"
Ulicą W ielką kroczył w czoraj pan 

Józef Saw icki z Nowej W iłejki, „chłop 
na schwaif" i  w ogóle, zaś obok niego 
igrał w podskokach jeg o  pies, rozchla­
p u jąc pręznemi kończynami kałuże na 
chodnikach ii ochlapując przechodni,

Pflzez pewien czas było doibrze, gdy 
wten na horyzoncie ukazał się pan A- 
ron Kowerski (zaułek I idzlki 2) —  „w y- 
■wortalk' i alegam w każdym catiu!

—  Tnzehnio trzimac ,iz psem, jialk sze 
idzie po  ulice! —  wrzasnął oburcony 
spojrzaw szy na ochlapane przez psa' 
nowiutkie spodnie!

—  Nie durz, żyd, głow a! 2y  wiola, 
n,a człowiek, nie zna sia na delikacjach, 
talk czego przywiązał s ia ? !

—  Ujt, a  cham ule! Idziesz pam wt- 
cryszczać  w  te eh wite spodnie!

—  Ot. ja  tobie „paczyszcza" zaraz, 
co  i sw oich n»e poznasz! —  ryknął roz- 
w ścleczony pan Józef i —  baoach! —  
go „bam busem " po łbie przyten. talk 
skutecznie, że biednego Arona musiało 
opatrzyć Pogotow ie

—  A wszśstko apowodu ten pies! —  
sitarżył się  później pan Aron swym 
znajomym...

Wineuk Markotny.

CIEKAWE
Ciekaw e bardzo itn też obywateli 

naszego m iasta połamało sobie nogi w 
dtiiiu wcEoraijszym? Sprężyście prowa­
dzona Kranika wypadków, Łaptw ne 
w skaże dokładnie ich icyfrę. W  każdym 
razie wiedzieć trzeba, że watna cyfra 
połamanych kończyn, wypadnie n a  plac 
Katedralny. Centralny plac naszego 
miasta przedstawiali soba bowiem w 
dniu w czorajszym  obszerne jezioro oto­
czone Jodami. Ci, c o  tonąć nie chcieli, 
szli lodowcem, padali i  kaleczył i się 
boksm e. Turystom  przybyw ającym  d o ; 
W ilna 'można było zalecić z jednej stro­
ny kurs kajakow y, z drugiej zaś hoke) 
na lodzie i to pośrodku miasta.

MARGARYNA
Słow ny prestidigitator Bartłom iej 3 o . | 

sco  mógłby pobiera,. maiukę u pana 
Kuzimlierza Smulowicza (Legjonow a ] 
9 4 ). kupca 'branży gafeinteryjno -  ży 
wnościowej, który na oczach zeb-aine, 
kfłjemteti od dłuższego \_zasu uprą wiał 
kcglarstw o Oto on, człowiek zdawało­
by się, skromny, w .małym swym skle­
piku zamienna,1 masło na m argarynę, a 
do cukru dosypywał miannej kaszy ibv 
produkt był. posńnjiejszy.

Zameldowaniu o  ten. policji, która 
z uchwycona sztuczkami zaprosiła pana 
Kazia, by im czarnoksnę°two pokazał w 
kom Jsarjacie

Ten seans potrw a dość dłuigo.
Kwik.

 »o< -----
T Y F U S  P L A M IS T Y  N A  CZU LE 

CH O RÓ B 7  JŁ A Ź N Y C H
W ILN O . —  W  dniach od 3-go do 

9 lutego r.b. na teranie W ileńszozyzny 
ny zanotow ano n astęp u jące  wypadki 
zat-horowań:

D ur brzuszny 5, dur plam isty 25, 
Płonica. 17, (2  zgony), błonica 9, 
Nagnt. zapali, orzon mózgioiwych i rdze­
niowych 2 , róża 11 . (2  zgony), k rztu ­
siec 2, gruźlica otw arta 22, (5  z go 
i ó w ) ,  ja g lica  12 . pokąsanie przez 
zwierzę charo 1 . ospówkn 1 (1 zgon), 
grypa. 6.

umienie żółciowe tworzą się stop­
niowo wskuTen złego funkcjonowania 
wątroby. Zapobiegajcie k h  pow staw a­
niu stosu jąc ziom Cholekinaza II. Nie- 
motewsldego.

Wizytacja szkól
WTLNO. —  K u ra to r okręgu szkol­

nego K azim ierz Szeląąjow ski w yje­
chał na w ty li ie ję  s*kół.

Umowa z To w. Aut o- 
busowem

W Il NO. Podpisanie umowy z Tow . 
Autobusowemu na' korzystanie z linij ko­
m unikacyjnych w  mieście, ma nastąpić 
w najbliższym czasie, po otrzymaniu 
przez Tow arzystw o odpowiedzi od Sa- 
ure-ra.

Lustracje Ubezpie- 
czalni

W ILN O . —  Przed k ilku  dniam i U- 
bezpieczalnię Społeczną w V, iln ie 
zw iedził d elegat centirali w arszaws- 
k io j,, k tó ry  interesow ał cię oigani/.a- 
e ją  i/nstytucji lakanzy domowych.

Starania o rozwiąza­
nie gminy żydowskie j

W ILNO Żydowsku kom itet spolecz 
ny, któ«y prowaozi a k c ję  zm ierzającą 
do rozwiązania obecnej gminy żydow­
skiej, w ysłał swych przedstawicieli do 
W arszaw y w  celu przedłożenia swoich 
postulatów wtadzom centralnym.

Przygotowania 
do ekspetu

W Y RO BoW  RZEMIEŚLNICZYCH.
W ILNO. W  związku z projeKtowa- 

ną ak c ją  eksportową artykułów rzemio­
sła wileńskiego na ryniicr zagraniczne, 
odbyło się zebranie to  warz. drzew­
nych, na którem przedstawiono to ka­
rzom wzory zagranicznych zamówień.

Szereg tokarzy podjęto się wykona­
nia przedstawionych wzorów. W  związ­
ku z tern należy oczekiw ać, że eksport 
t. zw. gatanterji drzewnej zostanie pla­
nowo zorganizow any już w njbliższym 
czasie. Eksport iten kierow ać się  będzie 
przedewszystkierr na rynki angielskie.

KIEDY DR. LORENTZ

O D K R Y J E  G Ó R Ę  Z A M K O W Ą  ?
W  dzisiejszym numerze „II Ku 

-jera  Krakow skiego'” ukazała się 
sensacyjna korespondencja z Wil­
na o nieawykłem odkryciu, do- 
konanem w  podziemiach kościoła 
Dominikanów „przez grupę stu­
dentów uniw ersytetu" pod kierun­
kiem konserwatora wojewódzkie­
go Lorentza.

jak  wynika z korespondencji, 
odnaleziono stare cm entarzyska, 
w których od roku 1737 grzeba­

no zakonników, potem w r. 1312  
zmarłych na cholerę, wreszcie w 
okresie powstania styczniowego  
miało tu być miejsce kaźni czy 
też kryjówka pow stańców .

Każdy stary wilniarrn wie o 
istnieniu tych podziemi. Przew od­
nik d-ra W ł. Zahorskiego wzmian­
kuje o nich. A konserwator Lo­
rentz ze studentami odkrywa je. 
T eraz zapewne przyjdzie kolej na 
odkrycie Góry Zamkowej.

Wystawa prac Jana Rus te ma
W  S E T N Ą  R O C Z N IC Ę ZGONU

W yd ział Sztuk P ięknych U S B  w 
zw iązku z p rzyp ad ającą setn ą  roczn’ 
cą  śm ierci J a n a  Rusteima przystępu­
je  do zorganizow ania zbiorow ej w ysta 
wy jego  p rac, oraz prae. je g o  uc/.ni. 
IV  skład ko m isji p rzygotow u jącej wv-

KR0NIKA WILEŃSKA.

staw ę wchodzą pod przewodnictwem 
dziekana W ydziału Sztuk Pięknych 
p ro f. Ludom ira Ślemdzińskiego, prof. 
Mar.jan M orelow ski, art.-m al. Je r/ j 
Hoppen, art. m ai. B r. Jam.on.tt, dr. 
Lorentz i p. Ja n  Bułnak.

ORGANIZACJA KIERMASZU

W DNIU ŚW. K A ZIM IER ZA
W ILN O . —  W  Izb ie  Przem ysłow o 

-H andlow ej odbyło się  zebranie przed 
stuwiidli cechów rzem ieślniczych, po­
św ięcone spTawie o rg an izacji tegoro­
cznego „KazLulka* ‘ .

W  roku bieżącym  „Kaiziuk1* ma 
p rzy b rać sp ecja ln ie  obi słany i pro­
paganda w 'tym kierunku rozw inięta 
zosta ła  ja fa ia js z e r z e j:

Ponadto na tegoroczny kierm asz 
św. K azim ierza organizu je s ię  cały

szereg w ycieczek z rozm aityeli więk­
szych m iast i ośrodków Polski.

N a zebraniu omawiano kw estję or 
g an izae ji różnego rodzaju wystaw, 
oraiz rzucono myśl zorganizow ania 
.przez u lice W iln a  pochodu rzem ieślni­
ków w szystkich istn ie jący ch  na tere­
nie W ilna branż. "  I

P rogram  kierm aszu będzie szcze­
gółowo omawiany na następnych po­
siedzeniach.

L E W I N A  O G A R N Ę Ł A  Ł K 0 W I T 1  ? P A T  J A
WILNO, Stan podniecenia, jaki ce­

chował zabójcę rodziców Lewina, je- i 
szcze przedwczoraj, ustąpił obeenk  
całkowitej apatji.

Cnory wpaa* jakgdyby w porsen i 
wszelkie pytania zbywa milczeniem.

W ooec tego, iż Lewin stale groził, 
iż od tnerze sobie życie, nadzói nad 
chorym został utrzymany nadal

Jak się dowiadujemy, włauze śleJ 
cze porozumiały się już z prof. Rose co  
do ustalenia obserwacji nad więźniem 
w klinice psychiatrycznej.

Do aktów śledztwa w  sprawie Lewi­
na dołączony zosiał protokuł sekcji 
zwłok pomordowanych. Z piotokułu wy

nika, że Lewin i jego żona zginęli wsku- .  Inne tany na ciele Lew Jia, a  było 
tek naruszenia Ł zw. arterji sennej i o- j ich kilkanaście, w żadnym wypadku nie 
trzymali identyczne uderzeni... J mogły b y ć  śmiertelne.

T S A T R  M U Z Y C Z M Y

V/y*tępy
Janiny Ku(czyckiei

D z i ś  

.DOMEK Z Ka RT-

Na wypadek powodzi
WIL NO. W e wszystkich powiatach, 

Które naw edzane są przez wiosenne roz 
topy, rozpoczęto już prace, m ające na 
celu zapobieżenie powodz.. Szczególna 
uw aga zwrócona będzie na Dźw in;, wy

lew Które, przynosi okolicznej ludności 
znaczne straty.

Oupowiedme zabezpieczetna pized 
wyu-wem zostaną urządzone nad wszy 
stkiemi rzekami.

GRANAT km3INECIE KORCZYNA

Wschód slańcs K.  6,31 

Zschód sU ó cs  g . 4.35

KOMUNIKAT STACJI
M ETEO RO LO G ICZN EJ USB

z dnia 19 lubego 1935 r.
Ciśnienie stadnie 759
T em p eratu ra  średuta, +  2
T em p eratu ra najw yższa + 3
T em peratu ra najn iższa — 5
O pad: 2
W kr.tr: południowo-zachodni.

Tendeaieja b arom .: spadek
U w agi: pochmurno,, deszcz.

PROGNOZA PO GO D Y W E L ..U G  
OF ICJALNYCH DANYCH PAM 5T <VO- 
,7 EGO IN ST Y T U T U  M ETEO RO f.O - 

GICZNECO W  W A R S Z A W *, 
do wieczora 20 b. m.

Pogoda o  zachmurzeniu zmienneim z 
większenń rozpogodzeniami w ciągu 
ania, Ciepło. Umiarkowane, na wybrze­
żu dość silne i p o ry w ste  w iatry z kie­
runków' zachodnich.

D YŻU RY APTEK. Dziś w nocy dy ­
żurują apteki: Rodowicza (O strobram ­
ska 4 ), |urkowskiego i Korneckiego 
(W łteńska 8 ) , Augustowskiego (M ic­
kiewicza 10), Sapożniicowa (Zaw alna 
róg Stefańskiej) oraz w szystkie na 
przedmieściach.

URZĘDOW A
—  Skonfiskowany kwarcaliuk. 

Weiz-mraj S taro stw o  Grodzkie sko n ii- 
ćkowało kwai'C.alnik w ję z y k a  b ia ło ­
ruskim  p.t. „Kotwcie1 ‘ za zam ieszcze­
nie szeregu utworów lite rack ich  i  a r ­
tykułów noszących cechy p rzestęp st­
wa, przew idziane w art. k k .  152, 170 
(N iepraw dziw e wiadomości, mogące 
wzbudzić niepokój pubLiczny i obra­
za pa list w a , oraz narodu, p o .sk ieg o j.

—  U kaiaiu  z a  ta jn y  ubój. S ta ­
rosta  grodzki u k arał w try b ie  adm ini­
stracy jn y m  grzyw ną w w'ysokoścŁ 50

PRA CE NAD BU D ŻETEM

Komisja Finansowo - Gospodar­
cza Rady Miejskiej przystąpiła w  
poniedziałek do rozpatrzenia pre­
liminarza budżetowego miasta n a  
rok 1935 —  6, Komisja u c h w a liła  
zbierać się codziennie, by w  ten 
sposób przyśpieszyć tok prac nad 
budżetem.

 » o « -------

Z A B R A N IE  OBW ODU LOOp  
W  G Ł Ę B O K IE M

G Ł Ę B O K IE . —  Dnia 17 b.m. od­
było się walne zgromadzenie obwodu 
powiatowego dzisnicńskicgo LO I*P  w 
Ctłębokiuu przy udziale 24  delegatów, 
rep rezentu jących  w szystkie placów ki 
na teran ie  pow iatu.

Ze spraw ozdania zarządu wynika, 
że liczba członków wzro-ła w roku 
1934 o 1400 o.-ób, osiąga.iąe cyfrę  
4.000.

Liczba placów ek wzrosła do 14b. 
Budżet wykonrai... został z nadwyżką 
i w yraził się sumą 19.487 zł. K oszta 
adtniinLstraeyjne, wy n kisły w roku 
1934 zaledwie 4,1 proc. budżetu. Za 
wdz.ię.-zać to należy' bezinteresow nej 
jn a c y  sek retarza  J .  B ieleck iego i 
skarb n ik a  Ct K  rolowi cza.

W  d ysku sj1 w ysunięto p ro jek t urn 
■chomienia w każdym ośrodku gm in­
nym k o m o r, gazow ei, w yposażonej w 
odjje.iwiednią ilość 'potrzebnego sprzę­
tu . K om ora ta służyłaby dla dc mon- 
strowaaua szeroldm  masom działania 
bojow ych śrocików chem icznych.

Pod koniec zebrania w ybrano no- 
w zaw ad w skład którego w eszli: 
-h ,. W it.kowoki, dyr. B ry tan iszsk i, 
insp. Petrytszcze, inż. Szelk ing, K o p ­
ciń sk i, Saw icki, K rotow iez i B iel e r - 
Hi. Ponadto uchwalono budżet ns 
rok 1935 w wysokości 16.000.

T ance i Zalbatwy Początek o goiL . 8 -° 
wiecz W stęp *,\ilko z-a zaproszcóam i

T cA T R  I MUZYKA.
—  T e a tr  M uzyczny „ L u tn ia 1* W y  

stępy J .  K ulczyckiej „Domek z kart*
, - , • t  1 D zis w daLszym c iąg a  gra-ta będzie o-zł. iz zam ianą na o dni aresztu  Leo- , , . i  . , iT.  , s ta tm a  now osi, barw na koinedja mu-

n a Kauzei-ginsktfcg (WMeuńka 36) za -  obrmJiCb ^ rM  .c h s ,a ed-
wy budów aiu . d o n m p rz y  u .  J«K i«g, j ^  ‘ ^  kt&r0 wyw„mh
bez zezwolenia władz budow any cn -  publrcznoś i prasy

Tego samego dnia s ta ro sta  grodz- 1 e 1 e j
Id  u k ara ł grzyw ną i  aresztem  l t  o- 
sób za ta jn y  ubój i sprzedaż m ięsa
niestem plaw anego.

KOLEJOW A
— Preze„ Dyrekcji Wileńskiej inż.

K Falkowski w yjechai w spraw ach słu­
żbowych do W arszaw y i powatoa w 
sobotę.

MIEJbKA
—  M ie jsk a  kom isja  techniczna.

W e czw artek  21 lutego o go<L. 8 w- 
otłDęazie się w m ag istracie  posiedze­
nie rad zieck ie j k o m isji tech n iczn e j, na

W  ytw om a gra zespołu artystycznego 
z J .  K u lczycką i  K . W yrw  tez - W i- 
chrow skim  na czele oraz ttte lce  e fe k ­
tow na w ystaw a, sk ła d a ją ca  t,ię na u, 
m u jącą  i godiią w idzenia całość Ze- 
jp ó ł baletow y z udziałem  M . M artów - 

1 ny i -J. C iesielskiego, w ykona pomy- 
j s iw e  b a le ty : * .rnigo m orskie, ns po 
i kładzie i  pom«Taricze ja d ą ! Zniż k 

ważne.
—  Reduta artysty* zna w Kasyna- 

Gamizonowem. Zajmw edz tradycy, 
n e j R ed uty artystyczne, k tó ra  się od- 
dzie to  najw span ialsza zabaw a w bie-

W iLNO. Władze policyjne przeka 
^ały wojskowości grana1 znaleziony w 
gabinecie urzędowym /m ai lego tragi­
cznie kierownika urzędu pi um ysłow e­
go larosław a Kurczy na

Pocisk byj ukryty w jednej z  szu- 
tlad biurka 1 zauważono go, gdy z g a ­
binetu zdjęto pieczęcie i przystąpiono 
do badania ksiąg.

STAN ZDROW OTNY W  SZKOŁACH 
POW SZECHNYCH.

WILNO. W styczniu opieka higjen, 
c /n o  lekarska miasta zwiedziła 47 
szkói powszechnycn, przyczem znale 
ziono 3.629 dzieci brudnych, 3.868 —  
zawszawionych, oraz 114 mchorowań  
skórnych.

Ponadto choroby oczu stwierdzone 
u 97 dzieci, gruźlicę płac (p oae:rzaną; 
u 27 dzieci, płonicę u 32 dzieci.

W  tym samym czasie wysłano do 
kąpieli 2.851 dzieci.

ZW ALCZANIE TAJNEGO GORZELNI 
CTW A

WILNO. W  oiągu m. stycznia rb. w 
okręgu 1 wileńskiej' Izby SkaTib'owej ujaw  
niono 15 ta jnych  gurzelnti samoigonkt, 
przyczem skonfiskouano 450 litrów go 
tow-ej samogonlki oraz killkatiaiście prepa 
ratow do pędzenia wódki 

Witanych Dociągnięto do odpowiedział 
noścj

Kurczyn już od dłuższego czasu no­
sił się z myślą -aebrania sobie zyesa i 
kto wie, czy znaleziony gianat nie miał 
być narzędziem samooojstw a. Ci, Kto- 

! rzy znali Korczyna utrzymują, że wer- 
' sja ta  nie jest pc zbawiona cech praw 

duoodobieńsbwu, rewolwer bowiem, z 
Ktorego samobójca zastrzelił się, wyku­
pił on z zastawu w ostatniej chwili

którem omawiany będzi* prelim inarz w ywołała ogólne zain avxe. Bę-
Ijudżetojry wydeiału teahuicanego a a  Jx ic  <*> uajw spannfeka zabawa w me-
H>k 1 9 3 5 ^___ 36 ż%cvm karnaw ale, urozm aicona m e—

M iejsce zsypyw ania uuegu. Za- ! -d ę b ia n k a m i i różnorodnmni atrak -  

-z ą a  m iasta W ilna w z w itk u  z oozy na j .OIm]aKCe.
,zoentem  ulte ze wałów śniegu wyzna pr2edstaw iem a D ziś, we śro
czyi dla zszy w an ia ..S m o g u  brzegi W i | 8 ,e’j
I j i  n w ylotu ulicy  h h so w ej, a  dla ^  cteiewocyna -  w y w J

Forżnięty człow^k na ul. WilensKiej
WILNO. W czoraj nad tanem na uli­

cy  Wileńskiej znaleziono na chodniku 
nieprzytomnego mężczyznę z kilku ra 
nami zadanemi nożem. Rannego w sta­
nie ciężkim przewieziono J o  zpftah,

Ustalono, że posz wairkowanym jest

35 letni Attons Milewski (Gdańska 2). 
lecz w jakfch OKolicznosciach został on 
poraniony, itie zdołano narazie stwier. 
dzić, tem bard/iej, że Milewski daje w y­
mijające odpowiedzi.

Zatrzymanie szczura kolejowego
W ILN O . —  Dnia 16 b.m. z  pocią­

gu sdązającego z W iln a do Podbro- 
dzia skrauzionc waLzkę z ubraniem i 
bielim y, należącą do p. R aab a A nto­
niego, ogólnej w artości 800 zł, N a

przystanku P arczew  zatrzym am - J a ­
siewicza Stanisław a, m -ca Nowo 
św ięciau, ze sKraazioną -walizką. Skie 
:  Jwano go do Sądu Grodzkiego w 
św ięcian ack

Nii ślddaih zbrodni dzieciobójstwa
Służąca oskarżona o spalenie noworodka

W ILN O . —  P olicja aresztow ała w aną o zgładzenie noworodka.
20-letiiią M arję Lewkównę, służącą 
zatrudnioną u  jednego z lokatorów  
przy ulicy O fiarnej 2, ,ak o  poszlako-

Zaoity w bójce
G Ł Ę B O K IE . —  Dnia 17 b.m w 

kolomji Szuszki, gminy herm ano wic 
kiej. w  domu Ju lja n a  Loszczenki, pod 
czas odbywającej się tam  zabaw y ta - 
necaueJ , gdy około godziny 2-e j w  no­
cy uczestnicy zabaw y rozchodzili się 
do uon 5w, wyniKła bójka w czasie

k tórej został zabity 36-letni W uicen- 
tySzuszko.

Zabójca został zatrzym any i od­
dany do dyspozycji władz prokura 
orskich.

N a miejsce zbrodni w yjechał sę­
dzia śledczy i lekarz no w iato wy. c e ­
lem dokonania sdkcji zwłok.

Strzały na weselu
G Ł Ę B O K IE . —  Dnia 17 b.m póź­

nym wi ‘ozorem we wsi Zamosze, gmi 
ny pliskiej, w  czasie odbywaj ą< ej się 
tan? zabaw y weselnej arymkła nuędzy 
n cz ^ trik a m i uczty weselnej bójka, 
w  czasie k tóre , ttzech  mieszkańców  
te jże  wsi dobyło nielegalnie posiada 
ne obcięte /tarabm u. t. zw  obrzezań 
ki i  rozpoczęto strzelaninę w której

wyniku dwaj m ieszkańcy sąsiedniej 
wsi Steruiki zostali ciężko rann.

P o udzieleniu im  piei wszei pomo­
cy  n a  m iejscu odwieziono ich do szpi­
ta la  w Głębokiem.

Ci lem wykrycia ze-zyw istych  
sprawców- policja przeprow adza rewi- wano. 
zje. Dalsze docho*lżenia w  toku > Straty sięgają ^00 zl

Lewkówna miała swe dziecko uto­
pić, a następnie spalić w piecu.

Dziewczyna nie przyznaje się do 
tego, i  itwierdizi. ze przeszła przed­
wczesny poród.

Lewkowuę mimo to zatrzy n an o  w 
areszcie  do dalszego śledztwa Z pie­
ca, w  którym  miano spali, tru p a , po­
brano popiół do ekspertyzy.

 »o«-----
70-L E T N IA  SA M O BÓ JCZYN I 

"WILNO. —  W czoraj ran o w mie­
szkaniu córki przy ulicy Jagielloń ­

skiej 9 usiłow ała odebrać sobie życie  
70-letnia Tekla Ja g u r D esperatkę, 
k tó ra  zatru ła  się sublimatem odwie­
ziono do szpitala św .Jakóba.

Powodem rozpaczliwego kroku mia 
ły  być jakoby nieporozumień’ a  ro­
dzinne

POŻAR W  MŁYNIE 
SW IĘCIANY. Dnia 16 b. m. od 

generatoi a  u paliła się ściana w młynie 
należącym do A. Kaczergińrkiego i 
S-ki w  Duksitach Pożar zlokali/o

pyw am a zienn i  gruzów brzeg W i 'J  
przy ul. Z jgm u n tow ckie j. Śn ieg zanie 
ozyszczony, należy wywozić na m ie j­
sca  przeznaczone dla składania śm ie­
ci.

W yw ożenie śniegu i gruów do­
zwolone je s t  od godz. 7 do 19-ej.

Za wywożenie śniegu i  erruzow na 
inne m ie jsca , niż wyznaczone, winni 
będą pociągani do odpow iedzialności.

ZEBRANIA I O DCZYTY
—  K atolicki Związek Polek przy­

pomina sw oim  członkom , że zebranie 
nieodw ołalnie odbędzie się  we czw ar­
te k  dnia 2 1 I I  35 r. o godz. 5 po poł. 
przy uL Mickieiwicza 19— 2.

—  W alne tebianie. W e czw artek 21 
bm. o godE 18 w saiM Tow . K reayto- 
wego (Jagiellońska 14) odbędzie s ;ę 
W alne zebranie Will. Odidi Zw ązku 
Pań Doirnu, na którem będzie wygło­
szony odczyt p t. „P raca Z. P D. w 
Holaindjt“ .

R O Ż N E  f
—  W  sprawie Rocznika Poli.oczne 

go i Gos po dat czego 1935. W obec p"a- [ 
wie 'Mlkowitego wyczerpanid w przed- j 
piacie pierwszego nakładu Rocznika 
Politycznego i G o sp o d arcze j) ! 035 r. 
Polska Agencja Telegraficzna przedłu­
ża do dmiia 5 m arca 'br. przedpłatę ul­
gow ą ogłoszona w prospektach rekla­
mowych, przystępując do wydania II na 
kładu.

B A LE I ZA BA W Y
—  Bratnia Pomoc Uczniów Gimna­

zjum C. Eps/iejtta i I, Szpajzera w
W ilnie ul. Archannelsk" 11. urządzą w

soła kom edia muzyczna w 3-ch a r ia c h  
potna humoru i dowcipu, w doskona­
łe j przeróbce J .  Tuw im a z przem iłą 
muzyką R . BonatzJky‘ ego. K eżyscrja  
J .  Boneckiego, k ier. muzyczne S. Czo- 
snowskiego. Deikoracje W . M akojn ika 
Ceny propaganuow"

Ju tr o , we czw artek  dnia 21 b.m. o 
godz. 8 wiecz. —  ostatnie, orzedsta 
w ienie ka/pitadnej kom edji muzyczne 
„Rozkoszna dziewczyna** ]>o cenach 
propagandowych.

—  N ajbliższa prem jera w teatrze  
n a  Pohulance. W  p ią tek  dnia 22 b.m- 
te a tr  m ie jsk i w-ystępnje z orem iera 
doskonałej szit-nki R u s-Fekete-go  I au­
to? („P ien iąd z to nie w szystko*1 ) „Tn 
w ięcej niż m iłość**, a k c ja , ictóre od­
bywa się w środowe k u  profesorów  i  
studentów  P olitechn ik i. Sztukę reży 
se ra je  p. Jm t Boniecki, udział bierze 
cały  zespół męski i p.p. Skrzydłow 
ska. ściborowrt, Suchecka t inne.

CO G RA JA  W KINACH?
PAN —  Młody las.
HELIOS —  Azef
R EW JA  —  Najpiękniejsze wilmarrk! 
C\.SIN O  —  śm ierć  odpoczywa. 
APOLLO —  Miłość dla początku­

jących
OGNISKO —  Jarm ar m iłości 
L l 'X  —  Prokurator Alicja Horn. 
\DRJA —  Rzymskie skandale.

W Y PA D K I 1 KRA D ZIEŻE

W  CZASIE SANECZKOWANIA

W ILNO. W  szpkalu św. Jakóba u-
sołmftę dnia 23 iłutego 1935 r. Doroczny 'okow ano 94etn ego aucrszka P lź y sa  
W ieczór W  programie 1) „Jerem iasz * i t Dobrej Rady 22). który w czasie sa- 
pocm at dramiatyczny St Zweiga w tłu - j neczkowama wjecha-1 na >grodzenie 
■rwaoz-atita polskieim M. W asserm anów - j drutu kolczastego i doznał n o  ważnych 
ny 2 ) W ystęp Chóru Szkolnego i 3 ) obrażeń oiala

Z  siekierą na brata
Krw aw y epilog zatargu o ziemię

WILNO. W czoraj wieczorem w e Powodem zaisda był trwający -  
wsi Rowiańce (terer 5 kont P  P .)  1 9 ' dłuższego cza%u zatarg - 'Ł p o ^ u  
letraa \ntta Łokucjewska z-aniła ciężko bierni (7  i poł ha. > ‘
siekierą sw ego brata, 29-letniego Wikro j wyjściu zatnąż :adała swej c z ^ tĄ p o a  
ra Zacharewicza Rannego z rozpłata- czas gay brat <>->aga podztalcrn
na czaszką odwiezione do szpitala ży- j proponując spłaty 
jowskiego
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Nr. 19 T y d z i e ń Małżeństwo i polityka

A k a d e m i c k i
AktUisliitf • /tyczne ruchu mocarstwowego

Przed studentem, który zamie­
rza zajm ow ać się czynnie życiem  
politycznem swego państwa, sta­
je jedno niebezpieczeństwo: oto,
że w mnóstwie drobnych, codzien 
nych szczegółów bieżącego dnia 
może zagubić zasadniczą linję 
w ytyczną. Takich linij w ytycz­
nych może być czasem  jeana, 
czasem k«lka, zazw yczaj zmierza­
ją one jednak równolegle, zbiega 
jąc się we wspólnym celu ostate­
cznym. 1 takim właśnie polity­

kiem na dłuzszą m etę okaże się : 
nie ten, co chwilowo, lepiej pisze, 
mówi, luo „kom binuje", ale ten, 
co umiarkowanie, wolno, ale kon­
sekwentnie swojej raz upatrzo­
nej linji się trzyma, z niej nie 
schodzi. Ma gw arancję, że doj­
dzie.

Jakież linje w ytyczne widzimy 
dziś?

W idzimy 
Oto one:

takie zasady dwie.

Nie ludzie, ale idea
&

Nasze stosunki polityczne za­
czynają staw ać się szare, nietyl- 
ko nudne Człowieka m yślącego, 
realnego, razi jałow ość wszelkich 
dyskusyj, a raczej wogóle ich 
brak w Polsce powojennej. Do 
maja 1926 panował chaos, święci 
ła triumfy dem agogja.

Po maju 1926 r. zapanowało  
znów personalne podejście do każ 
dego problemu, Człowiek przecięt 
ny z konieczności przestał rozumo 
>wac kryterjam i. to jest białe, to 
jest czarne, ale zaczął rozróżniać 
rzeczy w  zależności od usób, któ 
re dany gogląd w ypowiadają. Do 
prowadziło to do powstania nie­
słychanej w prost kapliczkowatoś- 
ci we wszystkich dziedzinach ży­
cia. Nietylko w polityce, ale i w 
życiu gospodarczem , i w literału 
rze zaczyna decydow ać nie zdanie 
człowieka, ale osoba, która to zda 
me w ypowiada. Cnociażby ta  o- 
soba, pełna zasług w  innej dzie 
dżinie, w tej była najzupełniej­
szym dyletantem.

N IEBEZPIEC ZEŃ STW O  
OMYLNYCH A U T O R Y T ET Ó W

Stan powyższy jest b e zsp irę ­
cznie szkodliwy w życiu politycz 
nem Polski współczesnej A dla 
kształtowania umysłów młodego 
pokolenia —  wrycz niebezpiecz 
ny.

Niebezpiecznym dlatego, że 
młodzi znajdują się z natury ize- 
czy w stadjum łatw ego asymilo- 
w am a się Doiitycznego, czyli wła­
snego przejmowania cudzych po 
glądow  za swoje. Otóż dzisiejsze 
personalne podchodzenie do sy ­
tuacji politycznej w Polsce  
wśród młodych piłsudczyków na­
raża ich na niebezpieczeństwo 
schodzenia z linji ideowej. W ycho  
wani bowiem na autorytecie na 
zwiska, żyrującym politycznie ca ­
ły szereg nazwisk innych, nie ma 
ją dość odwagi cywilnej a raczej

towanych Berezą narodow ców, —  
to riie jest żadna siła.

Dziś już całe społeczeństwo  
jest właściwie za Rząaem Jak to 
słusznie podkreśla Adolf M. Bo­
cheński —  dzień 2 6  stycznia ub. 
roku, dzień, w Którym Sejm u~ 
chwalił nowa Konstytucję, tłum 
manifestował na ulicach stolicy, 
a jednocześnie nadzwyczajne do­
datki pism przyniosły w iadom ość 
o nowym, wielkim sukcesie Rzą 
du, konwencji z Niemcami —  to 
był dzień apogeum reżimu.

TEZ A  M O CA RSTW O W CÓ W

I dopiero na tle powyższego  
przebiegu wypadków politycz­
nych w państwie staje się zrozu­
miałą i jasną linja polityczna, któ 
rą nasz obóz —  oboz m o a., stwo- 
wy od lat kilku prowadzi. Teza  
nasza jest następująca: Opozycja 
dotychczasow a, opozycja sabota­
żowa w Polsce istnieć przestała. 
Czas w ięc aby w łonie Obozu 
tworzyły się te czy inne ugrupow a 
m a, Które na wspolnem podłożu 
lojalnej pr-~_, dla Państw a śm ia­
ły i umiały realizow ać wspólny 
cel lóżntm i metodami, roznemi 
dragami, jeśli w ierzą w  ich skute­
czność, a  nie w ierzą w  skutecz­
ność dróg cudzych. O pozycja pra­
wni żądna lojalna, a przedewszy- 
stkiem prawdom ówna, jest konie­
czna, by stosunki polityczne w 
państwie nie układały się w  atmu 
sferze stupajkow-szczyzny, z jed­
nej, a służalstwa z drugiej stro­
ny, co dla przyszłości państw a by­
łoby tak niebezpieczne.

Chcemy poprostu uczciwości w  polityce
PROGRa M MŁODYCH

JaK żeż często zarzuca się dziś 
młodym brak w yraźnego progra­
mu. Nawet nam, m ocarstw ow com , 
to zarzucają —  co za tępota! 
Nasz progiam  w dziedzinie polity 
ki wewnętrznej jest bardzo jas­
ny. Jabym  g c sprow adzał do czte 
rech zasadniczych kierunków:

1) W aika z wpływami hitle­
ryzmu (młodzież en d eck a);

2 )  W alka z wpływami komu­
nizmu (Legjon M łodych);

3 )  W alK a z e ta ty z a cją  życia  
g o sp o d a rcz e g o  i k ultu raln ego;

4 ) W alka o stosowanie uczci­
wych metod w polityce.

Punkty 1 i 2 -przedstawił nie­
dawno świetnie kol. Tadeusz Ja ­
worski na łam ach „Civitas Aca- 
dem iica". Punkt trzeci omawiał w 
roku zeszłym kol. Aleksander B o ­
cheński w cyklu w spaniałych, peł 
nych temperamentu artykułów na 
tem at Kolektywizacji Polski 
w spółczesnej. Pozostaje do omó­
wienia punkt o sta tn i:

W ALKA O STO SOW ANIE MO 
RAI NYCH, UCZCIW YCH  M E­

TOD W  PO LIT YC E

Jesteśm y bowiem grupą dzia­
łaczy politycznych młodego poko­

lenia, którzy mamy tę w iek ą am­
bicję, by Polska w  wieku XX-ym  
nie schodziła spod wipływów kul 
tury zachodnio - europejskiej pod 
wpływy wschodnie. Pod słowem  
„kultura zachodnio - europejska" 
rozum iem y swobodny rozwój in­
dywidualizmu jednostki i na nim 
oparty rozwój społeczeństw a. Pod  
słowam i, w p ł y w y  w s c h o  
d n i e ,  w p ł y w y  r o s y j ­
s k i e ,  rozumiemy: zahamo­
wanie swobodnego rozwoju spo­
łeczeństw a, przytłoczenie jednost­
ki omnipotencją państw a, okru 
cieństw o metod, gnębienie, poai 
żenie zw yciężanych, prowokację  
polityczną. Dziś, niestety, wpływ  
kultury, a raczej barbarzyństw a, 
w scnodniego rozpostarł się i na 
Niemcy, stąd oddziaływanie jego 
na Polskę stało się tern silniej­
sze.

Pow yższe metody walk polity 
cznycn zwalczaliśm y od początku  
istnienia naszej grupy politycznej 
(niezależnie od ich źródła. Przed  
kilku latv zwalczaliśm y metody  
endecji w w alce z Żydami na U- 
niiwersytetach. Dziś dla tyc sa­
mych powodów zwalczamy Bere- 
zę.

Mieczysław Pruszyński.

D otychczas na U S B  panow ało prac 
konanie, że każda humanisckn lub pra 
wmiozlka szuika męża i oba te wy 
działy  nazyw ano m atrymonjalineini 
L ata  szły, panny z trzeciego roli u za­
ręcza ły  się, na czw artym  wychodziły 
-am ąi Przez la ta  pierw szy i drugi 
w ybierały , a  w ybór był duży: na w ie­
cach , w organ izacjach . T a k  się przed­
staw iały  w oczach pięknej słuchaczki 
wybory.

A le teraz. M inęły ju ż w ybory in 
dyw iduakie. W yb iera  się całą, grupę, 
donieważ kol. Duchnow ski z L eg jonu 
M łodych je s t  nastro jo n y  kolefctywi- 
styezraie, w ięc n ic dziwnego, że pro­
p agu je  zbiorowo o fe rty  m airy m on ja l- 
ne. Insynuow ał, że m ocarstw ow cy o- 
św iadczają się endekom. J a k  dotych­

czas —  .n a łam  ty lk o  jednego raoca. 
stw ow ca, który  się ośw iadczył endecz- 
ce : to  z zastrzeżeniem , że potom
fttwo musi być mocarstwowe. L eg jor 
M łodych m a jed nak trem ę przed o- 
św iadczynam i kom unistom. J a k  raz 
się w zeszłym roku ośw iadczył, to 
kom uniści powiedzieli, że to  „oczko- 
!witiratiolstwo“ , m ydlenie oczu, że Le- 
g.jon M łodych to  subsydiow ana rewo­
lucja .

W ięc tak  kolego D uchnow ski! Mo- 
carsf-wowcy ja k  zechcą, to się o .wiad 
czą, m ają wolny w j bór i napewno mo 
sta n ą  p rz y ję c i; n ato m iast L eg jon  Mło 
dych uważam za  niezdatny do m ał­
żeństw a. N ic z tego m e w yjdzie. Kol. 
DiichinowiSKi będzie starym  kawale 
renu A nna Grey.

Dwa gatunki komunistów
W  związku z aresztow aniam i wie I na U S B , są  komianiHsitami jaw nym .,

Cu osób z terenu  akadem ickiego, nale­
żących do ,, ikadeuiicikiej lew icy —  
„Ihiomitiić ‘ , d zia ła jących  na teren ie U. 
S .B . w charaktanze ja o z e jk i kom uni­
sty czn e j, ja k  o tem in farm aw ał wczo­
ra jsz y  kom unikat prasy, przypom i­
nam y, że „ T j dzień Aka.deinieki“  nie 
jednokrotn ie poruszał spraw ę a g ita c ji 
w yw rotow ej wśród akadem ików . N ie­
jed nokrotn ie podnosiliśm y sprawę 
K onspiracji aucnow ej czyli przem yca­
n ia  ja d u  czerwonego do duszy m ło­
dzieży zu.pomoeą w trącania  j e j  w o- 
braydliw y kom promis.

Oi, co został: (zatrzymani pod za­
rzutem  propagandy antypaństw ow ej

n ie  maże L.u być żadnego nieporozu­
m ienia.

A lt  ci —  półkom uniści i ćw ierć- 
.komiuniści, którzy  u k ła d a ją  się  ja k  
wygodny schodek, albo. ja k  pomost, 
łączący  dwa śrwiaty są stokroć groź­
n ie js i. S ą  to kom uniści częstoKroe 
głupi, któnzy może naw et nie wiedzą, 
czyjero są  narzędziem. A k c ja  ich  je s t  
zabezpieczona bardzo dobrze. ' I  jeżeli 
w stosunku do pieiwiezych może prze­
ciw działać Państw o, o ty le  od dru 
g ich  m y m usim y sami się oddzielić, 
mocno i zdecydowanie broniąc wszeł 
•kich zakusów na dusze po lsk ie j m ło­
dzieży.

Ciężkie chwile Bratniaka
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Ankieta Koła Studentów Socjologii U. W.
Otrzymaliśmy .następujący komami- terjaitnych sam ego studenta, itoku stud-

Kat w  sprawie -ankiety o w arunkach ży­
cia młodzieży akademickiej w Polsce z 
prośbą o  - mieszczenie:

Koło Sołcjołagjj Pozytywniej S. U. W . 
postanowiło za jąć  się wszechstronnym 
zbadaniem młodzieży akademckiej.

W  celu nboidajiua warunków życia 
nuoaziezy aKademickiej wyłoniło 
Koło Socjołogj: P m . S . U W . sp ecjal­
na kom iśję 'badań. Za -podstawę do zba­
dania pow yższego zagadnienia obrano 
ankietę, w ypełrraną przez studentów.

Kwesitjloniairjusz ooejmiuj-e więc pyira 
nia, dotyczące pochodzenia m iejscow e­
go, narodowość i  wyznania, zawodu i 
stanowiska1 w  zawodzie oraz położenia 
materj-aimego rodziców, warunków ma-

K T O  W I N I E N ! ?
Lnany nam jest wyrok skazujący 

kilku młodych narodowców za udział 
w 'amachu na bożnicę żydowską.

A a sa li sądow ej było wiele dekia- 
po p rostu  krytycyzm u  czy w yrobio  W c y j  ta k  ze strony oskarżenia, jak

p ili metody gw ałtu i nienaw iści w 
pokoleniu, k tórego je s te śc ie  duchowe­
mu o jcam i. W szak jeszcze nie ta k  daw i 
no tem u B u ch  M łodych propagou a ł i  czehuościi, pom ocy
gw ałt —  tero i i p ięść, ja k o  jedyne kOwej, udzielanej członkom i t. d.Obie

nego własnego zdania, by odróż 
niać, kiedy ten autorytet się myli. 
M ówiąc jasno: Jesteśmy piłsud
czykami, ale to nie zmienia faktu, 
że gdy inny nawet bardzo wybit­
ny piłsudczyk, nawet z 1-szej Bry  
gady się myli, my w każdej cńMili 
możemy nasze zdanie bez ogró­
dek i obaw  zdrady Obozu w ypo­
wiedzieć.

O PO ZYCJI W ŁAŚCIW IE  
NIEMA

Zdajmy sobie wreszcie spra­
wę z jednej rzeczy: był okres,
kiedy obowiązkiem każdego człon 
ka Obozu M arszałka Pdsudskie- 
go było zachowanie bezwzględnej 
karności ideowej celem nitosła- 
hiania Obozu Było to w okTesie 
lat 1926 —  3 0 ., w  okresie, kiedy 
Obóz M arszałka był jeszcze w 
mniejszości w społeczeństwie. 
W tedy obowiązkiem naszym było 
bronić Obozu, jego idei, a nawet 
jego ludzi, którzy czasem  na wy­
sokości swych stanowisk nie stali. 
Ale sytuacja zaczęła się zasadni 
czo zmieniać, począw szy od 1930  
roku. W  tym roku Rząd uzyskał 
w iększość iw Sejmie, czyli w 
społeczeństwie.

Lata 1931, 1932 to były lata 
zupełnego upadku opozycyi. I od 
roku już w łaściw ie opozycja w 
Polsce nie istnieje. Zrozummy to 
w reszcie! T ych kilkudziesięciu 
biednych, w yczerpanych posłów  
endeckich czy socjalistycznych, o- 
puszczonych dawno przez tłumy 
zwolenników, tych kilka bankrufu 
jacych dzienników, te kilka tysię­
cy pozbawionych dawno entuzjaz 
mu i nadziei zw ycięstw a, zmahre-

obrouy. B y ła  tam  mowa o bohater­
stw ie —  była mowa i o izbrodir a re­
zu ltat złam ane życie kilku młodych 
i  zapalonych jed nostek . I  tu  joowstaje 
trag iczn e  p y ta n ie : K to  wituian ? K to
w inien te j zb.odni —  ztrod n  pod w ój­
n e j, bo * ak wzgllędem .skazanych na 
w ięzienie, ja k  i względem społeczeń­
stw a i P olsk i. T a  osta tn ia  u traciła  
kilku swoich synów —  w innych oko­
licznościach m ogliby być J e j  chlubą

Podobno Wardeim —  to zdolna i 
w ybitna jednostka —  tak przynajm ­
n ie j o kreślił prokurator. O biedni... 
biedni., pomyleńcy !...

W yobrażam  sobie —  tych s ta r- 
Sizych panów  —  któ rzy  pnzy Czarnej 
kaw ie czy koniaku... om aw iają  z f leg ­
m ą iście  angielską —  los ludzi k tó­
rych poMafi do w ięzienia.

P an o w ie: S trońscy ... R y b arscy ...
Zw ierzyńscy... czy nie właściw szem by 
by lo abyście wy z a ję li m ie jsce  oskar­
żony ch

W szak to wasz posiew —  wasza 
„robora id e o w a ". W yście to  zaszcze-

i s M n a H M H H n n

Już 24 lutego ukaże się, 

sp ecja ln y  num er w ileński

„ D E K A D  Y "

jow , w reszcie jeg o  życia duchowego 
i aspiraeyj. 

j ()becny-| kw estjonarjusz folderow y 
jesf zupełnie gotowy do rozesłania.

Kw estjonarjusz an.wety z.ostal za­
aprobowany przez Mim W  R i O  P. 

! które zezwoliło na rozesłanie go w szy- 
! stki.m studentom w Polsce.

Kw estjonarjusz zostanie rozesłany 
do akademików ipocztą około 2 0 -go 
lutego r. b. O stateczny termin w y­
pełniania li zwrócenia ankiety upływa 
z dniem 25-go  m arca nr. b. Zarząd Ko­
la pokrywa w  całości zwrotną opłatę 
pocztową rak. że wyperoiający ankietę 
studenci nie ponoszą żadnych wydat­
ków.

Dla uzupełnienia ankiety rozsyłanej 
do studentów i otrzymania obrazu ży­
cia organizacyjnego mtodzteży akade­
mickie; Koło Socjologii Poz S. U. W . 
przeprowadza równolegle specjalną an­
kietę wśród wszystkich ©rganftziacyj 
akademickich.

Ankieta ta  zaw iera pytaniu, doty­
czące działalności stow arzyszeń, uch K- 

m aterjalnej i n-ati-

N ic możemy niestety  pisać poch- 
.wał Zarządowi B in tu ie j Pomtocy, z 
k tó re j... gospodarka narodowa wy ] Ja  ■ 
sza iztonków . Nie możemy tłum aczyć 
togo dziwnego stanu rzeczy w św iet­
n e j tak  niegdyś o rg an izacji akadem ic­
k ie j stanow iskiem  an tyorgan izacy j- 
iiem  młodizioży. T a sama m łodznz 

t p rzecie w stęjn ijc* do kół naukowy ch, 
K oło  Praw ników , i K oło  Medyków 
rośnie w siły . Zachodzi tam  proces 
odw rotnie p rop orcjonalny  do B ra tn ie j 
Pom ocy. W idocznie specyficzny od 10 
la t  ch arak ter gospodarki je s t  obcy 
potrzebom  m łodzieży i to , że tylko 
920 jiozobitało w B ra tn ia k u  człon 
ków , to  je s t  ty lk o  wynik i ślepa kon­
sekw encja.

pięsc,
rzeczow e urgum enta w w alce z prze- 
o iw itkam i politynczncmi. Panow ie... z 
pod ^naku szczerbca t ą  droga nie 
zbudujecie s iln e j P o lsk i N ie posądza­
łem  was nigdy o ,.'ą  wolę —  a jed nak  
wasze działania wychodzą na szkodę 
Akrem u i P ań stw a Polskiego.

W szak wy jesteśc ie  ty lko  p ionka­
mi w i-ęku starych  zgranych ju ż do 
szczętu party jnych  p ollrykó r,.

W  ustatniiu .lum ctze ,,Ruchu Mło 
dych ‘ par, Ren pisał aumiui o dob­
rem  ułożem a się stosunków  
starym i a  młodymi endekami.

ankiety dadzą obraz ży d a  akademika, 
który zostanie przedstawiony w  projek­
tow anej przez Koło Socjołogji Poz, 
S. U. W . w  pierw szej na ten temat 
monografii w Pofece .

liiiiiliiiiilliiisiiiiiiiiii
i c„Problem*

najciekawszy dwutygodnik 

młodych

do nabycia w kioskach 

i księgarniach

CzwarzeK akademicki
■Jutro, o god zi. 8 .1 *  odbędzie się  

czw artek z re feratem  urządzon, 
przez K o ło  Rolników  Stud. U SB .

Czw artek ten powinien zgromadzić 
w szystkich, którzy s ię  choć trochę 
in te re su ją  rdlniel wtsm, jak o  jed n ą  z 
podst aw bogactw a P olsk i

W ięc u w aga! Ju tn o  o 8.15 w Ogni 
sk u  Akadeniiokiem . W ielk a  24.

• • m• • • •

Z KURSU KANDYDACKIEGO  
MYŚLI M O CA RSTW O W EJ

W  ubiegłą niedzielę o godz \Z 
oaoyło  się w  lokału Myśli M ocar­
stw ow ej śluoowanie nowych człon 
ków.

Nowy kurs kandydacki rozpoc? 
nie się w  m iarę zgłoszeń, które są  
przyjmowane codzień p*ócz nie 
dziel i św iąt w’ lokalu organiza  
cji (U niw ersytecka 6 / 8  — 8 )  ud 
gudz. 18 do 19 .30 .

K O ŁO  P O L O N IsT o W

K o ło  Polonistów  w porożam ie-nu z 
K u iiito r ju m  organizu je cykl odczytów 
i re cy ta cy j d 15-11 —  I .V  ) dła mło­
dzieży starszych  klai- gim nazjum  w 
celu  zbliż, i i  i a  m łodzieży szkolnej do 

W płacajcie prenumeratę w spółczesnej literatu ry .

na a d r e s :  W a r s z a w a , F r a s c a t i  18  T^icrwszym etapem  tego zbliżenia,
. . .  , i c  /o o h\łv dwa poranki poetyckie, dnia 18albo W i n o , I n w ersytecka 6/8— 8 . , 1 . 1 v, ’ , .a iu u  v. j  , 1 29 b.J71. w crunai. im. Zygm unta Au-

W p o n ie d z ia łk i i P ią tk : od 18.30 gusta, i im. E lizj Orzeszkowej.
W  recy^tacji wzięło udział 9 poe­

tów sta rsz e j i m łodszej g en eracji.
Ja k  widzimy, K oło  PolonistówDl

do 19.30

i akademików zniżka 

w prenumeracie! prow adzone energiczną ręk ą  kol. M’ 
kutowioza. n ie  u sta j,- w pracy.

Zakończenie dyskusji czwartkowej
D yyuisjak która się roz,pętała w 

obecność: dwustu kilkudziesięciu osób 
nad) referaidm „Akademik ja k o  rewoiu- 

miedzy trjonisra" aż nadto świadczy o żywotno- 
I śd  problem ów  poroszonych przez mo- 
* carsrw ow ca. Jednem z ciekaw ych za­

gadnień, które wypłynęły w czasie dy- i „A kcji 
i skusi! było zagadnienie odjiowiedziial

wolno mowie dobrze o sanacji i dlate- i nie stanę się przw. to -taCjOnunsrą po 
go nie Egodzę się z kol Lochockiim, prostu dilaitego, że natj inaiizm uważarn

P ięk n e  ułożenie s ię :  młodzi do
więzienia a  starzy do kolejki po die­
ty  poselsKie i  senatorskie, św ietn y  po­
dział p racy  i roli... A  jed n ak  to wszy- ’ ^  ia ba, kach pięLd7,iesi^  M

hienia endacji z wszystkieimi grzecha-

który oburza się, że poseł Stahl je s t za zgubny dla „racji stanu- już OL 
jcd n jm  z najniezależniejszych naiodww- ( państw ?, ale narodu poiskłego. W y, 
rów. Owszem, cały  Związek Młodych j endecy, miitmo sw ej pięćdziesjęcłaletnnr 
Narodiowoow, grup?- „Awangardy", tradycji, jednak nie doszlśee do taik 

Narodowej'*, „Czuwamy", jest prostego pojęciia^ jak  rac ja  siramu Ni«

stko je s t  za trw aża jące  —  bo się kopie , 
coraz to  w iększą przepaść pomiędzy 
jed n ą  a drugą częścią obyw ateli. —  
Sz a n u ję  w szystkich ideowców naw et 
n a jb a rd z ie j czerw onych, ale tych  co 
posieli gw ałt i le ro r <w życie weiwnę- 

j trzne P aństw a posłałbym  z przy jem ­
nością na szubienicę.

| Ja k ż e ż  św iedanie na tle tych sto- 
1 uników politycznych od bija  się Ruch 

M ocarstw ow i.

im: i .legrzechami W cale mu m e za- 
zdroiszezę tego dziedzicznego obciąże­
nia, tego przeaw ojeinnego oalaistu, który 
■Wlecze się stylu jak  przekleństwo. Ale 
ta odpowiedzialność człowieka mtode>go 
za starych je s t  charakterystyczna. Od­
powiedzią kol. Śwterzewskiernu może 
być proces Wiardema, Hrynkiewicza, 
Olszewskiego. Z tym i dwoma ostatnie-

najinitziależiniitjszy spos-n i ‘Hitetlzłdży^na j rozumjeni taik:j.e pow iedzewra że „naro­
dowcy nie chcą wynaradawiać, tytko 

asyimitować". Ale jak asymiluwac rra

j mi kolegow ałt m kiedyś w  giimna-zjuini

M yśmy nie podzielili społeczcńst- j l v 's  01,11 bęńą siedzn w  ^
w a na kertv ... k lasy ... plemiona, ale  #  to  mię zastanaw ia, że aito oęuą

1   -   drsproporcja
Pak —  itył-

.; wy sunęliśm y hasło solidarności wszy- siedzieć lecz ta d zK  na 
, l, i  .• ‘pstklch obyw ateli —  i jesteśm y spokoi- między starym i, a młodymi Tak —■ yt-

uik który zło*., s*ę ozerc-g arty ku  I - ^  a& t&. laszezy£llie zbudujem y |ko na młodych ciąży odpOTieoŁai- 
na yybitm ejBzych pior młodzieżowych j _  p olskę —  mocarstw ow ą. "  ' ’ ' -

\ ijiiier sprzedaw any będzie we 
w szyrtkich kioskach 
porterów  ulicznych.

P renum erata  zł. 4.50 rocznie, 2.40 
półrocznie, 1,20 kw artaln ie.

R e u a k c ja  i A d m in is tra c ja : 

W ar-izawn, O rla 8 m 1.

Oddział W ile ń sk i: Popław ski Ry
szard —  M ickiew icza 30 m. 1 godz 
1 6 - 1 7 .

ność za starych endeków. Odpowie- 
. . . .  ! dęią koledze Świerzewskieniu będzie

oraz ,rzez kol j , Czaf  z ż( 1ia™ ‘ -o n s tk ^ e n c ją  dzid drulk,0lWary Obok airtykuf kol. Jana Kru-
powicza.

Kok Sw ierzewski pozatem jest me- 
potęż- ' kc-nsokwentny. Z nonszdiainnją zabiera 

głos, choć na rełerade nie był. T o  jest 
| dowodem igrania z odpowiedzialnością. 
Ale w szyscy narodowcy wie precyzują, 
nie tłumaczą. Oni zaw sze gotowi są 
z jechać nia inny temat, na kw estje ży- 

Ja n  K rupow icz dtowaką, 1 jeszcze diruga rzecz. Im nie

ła  na naszą korzyść. Ludzie coraz to 
hardziej widzą, że my jesteśm y  jed y- 

| ią  o rg an izacją , k tó ra  kładzie niewzru 
(szon e .podweiliny jkk! budowę 
j u ego Państw a Polskiego.

] Powoi* bez siaiu a nienaw iści —  
iero cu  i gw ałtu zrealizu jem y sw oje 
postulaty  ideowe.

rodow ej, gdyż zerwał ze stanowiskiem I 
obstrukcji, a  stanął na stanowisku ide- 
oweim. \Vszyscy ct„ co  talk kol św łe- 
tiew sk i są obarczeni crziedzicznte od 
powiedziM nośaa, rzucali się na Legjon 

Mtod'ych, że używa metody szantażu 
ideowego Zupetme słusznie. Legjon 
trJodych używa -tej metody, piśałem o 
tern w  artykule p. t. „Solidarność mło­
dych" w  .Tygodniu A nademrckim" w 
jesieni ub. r. Ale nie dostrzegają, że w 
stosunku do Związku Młodych Naro­
dowców używ ają takiego sam ego szan­
tażu. S tara ją  się  wmusić w nich neg a­
cje reżimu, ‘kiedy tem reżim mie jest an­
ty narodowy

Otóż tak ! Reżim wie jest antynaro- 
dowy Można nme być nacjonalistą, a je ­
dnak nie byc nntynarodowcem Anty- 
narodowitec to  komunista, socja lista  na­
w et już irtJUj n«e jest w naszych stosun­
kach A m+ynarodów5 me je s t naw et w 
swcwch założeniach 1 egjon Młodych, któ 
ry jednak wpada w1 kompromis z kom u­
nizmem ( antymarodowym). Kol- Św ie- 
rzewsk' z dziwu się, gdy powiedziałem, 
że podlmliutem dto mnie w państwie lest 
naród Oczyw iście —  naród —  lud1- 
ność tego państwa*. A choćbym, zresztą 
rozumiał tu naród etnicznie, to jednak

lodowo, czy państwowo.

Cały czas polemika z narodowcai 
w ydaw ała się koi. Du eh newski emu o- 

świaclczynam), Powiedziałem mu, że Le­
gjon Młodyeh je s t  zasłaby, żeby oświ d 
ożyć się  komunizmowi, że niema od­
wagi. żału je  pozatem, że dyskusja nie 
zahaczyła ani razu o  prootam najważ 
niejszy, o Berefzę Kartuską, którą u- 
ważam y za zbędną.

K  Szychowski

l l l i ls i l i l i l l l i lH I ig S

Mysi Mocarstwowa
głosi

L E O l CGj F w s p ó ł p r a c y

l l i i i i

RED A K T O R  K onstanty Szychowski.
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Budżet m. V> (Ina
i i .

Zarząd M iejsk i m. W ilua układa­
jąc prelim inarz budżetowy na rok 
1935/36 kii row ał się  trzem a zasada- 

charak teryizu jąm u i jeg*> stosunek 
p racy  .samorządowej.

ZASAD Y OtrÓLNL

S ą  to tcizy: l-o  by budzeit byt reai- 
f S j ą  2-o by gw arantow ał utrzym anie 
' Łych wszystkich agend miejskich, któ 

te  dotąd były przez miastu utrzym y­
wane i 3-o by zaw ierał sumy dające  
*aożnosc ulżenia klęsce bezrobocia

I jia e z  d arie  finansow ej m ożliw ości za- 
-rudnienia licznych  r-iflsz mieszKan- 
tim  ■łozbaiwionych pracy.

i

R E a LNOŚĆ B U D ńET U

M ów iliśm y o n ie j częściow o w 
pierw szej części n iniejszego artykułu  
(p atrz  „ S ło w o " w cz o ra jsz e ). Re&I- 
«»oić budżetu W iln a  idzie w dwuch 
kuirm .kaoh: z jedincj strony uwzględ­
nia  możliwości rea liz a c ji sum przycho 
ulowych w c a łe j ich rozciągłości, z 
drugiej sitrony, przy zachow aniu te j 
tend encji, liozy się  z możliwościam i 
t>łaxmczemii oDywatei. u n ik a jąc  stw o­
rzenia ze świauezeń obyw atela m iasta 
na rzecz gm iny jeszcze je d n e j, prze­
rasta lącej jeg o  siły  anaterjalne, pom­
py ssące j podatki.

Nowy Budżet W iln a  n ie je s t rozbu 
dawanym, je ś li  mowa o jego  wysoko­
ści. Przew id u je w szystko w sikali mi 
■ an a ln e j, z zacnowauiem celowości 
k lidego wydatku.

-Tuż od dwuch la t , od chwili za ist­
n ienia b lisk ie j w spółpracy na teren ie  
naszego sam orządu dwóch lu d zi: W ik­
tora Maleszewskiiego i  Adama Piłsud- 
Bfciego, manty budżet m ie jsk i z rów no 
wazony. M am y go zrównoważonym 
m etylko papierow o w sferze p ro je k ­
tów ale także w sferz e  tych  p ro jek ­
tów re a liz a c ji, a więc w t, zw zamie­
n ię! tach budżetowych.

D A W T flE J RÓŻNIE B Y W A ŁO ...

D aw niej różnie z tem bywało U k­
ład  sił grupowych w o sta tn ie j Radzie 
M ie jsk ie j by ł tego rod zaju , że nie ok­
reśla ł, kto j m  co i w ja k ie j mierze 
ponosi odpow iedzialność. S tąd  brały  
Bię budżety robione na w yrost, na w y­
rost w stosunku do zgóry d ających  
s ię  przew idzieć m ożliwości irh  zrea li­
zow ania. I ) o e en itr  a 1 LMy c an y system  or- 
p»ruz-tcji p racy  M agistratu, przy p ar­
ty jn ym  obsadzeniu stanow isk szelów  
pasz izegómycu! resortów  m iejskich , 
spraw iał eksipansywność gospodarki 
lóżtjycli agend m iejskich  i efektem  te­
go w szystkiego je s t , że po la tach  tłu ­
stych  t. zw. konjunkitury b. R ad a M iej 
*ka W iln a zostaw iła sw ej następ czy­
ni około 2 mili jonów' złotych niedobo­
rów budżeiowyeh, k tóre teraz, przy 
Manie,i*zonych o 40%  możliwościach, 
wpłacać, um iejętn ie wygosipodarow u- 
juc, trzeba. Jeist to spuścizna ciężka, 
tem  cięższa dla n iektórych , że w no­
wym sikładzie naszego przedstaw ieiel- 
dw a samorządowego istn ie ją  czyuni- 
Ss, kitor zupełnie określenie odpowie- 
«iziaialność za pracę -samorządu wileń 
s tie g o  na siebie w zięły, kończąc raz 
Ad zawsze z ]>ppr7.edniem' lx>d tym 
względem giosiunkanu.

2 A K R E S  P R A C Y  N IŁZ W ĘŻ O N Y

X a Bzem polega stosunek .przecięt- 
a tg o  obyw atela do sam orządu? P ole­
ga on na nieskończonej ilości żądań 
tego typu, co domagania się cdiodui- 
iówy jezdni, ośw ietlenia ulicznego, roz

H A S Ł j P I S K A

ŚW IA T O W ID  —  N r. 7. Numer 
^astronom iczny**... fiwia/dy i gwiazd 
i i . . .  \ a okładce gwiazda pierw szej 
w ie lk o ści: M a rja  M alicka w rob 
vM.ns B a " .  W tekście jirzedew szysi- 
ki( •m ol.o się zatrzym uje na „gwiazd­
ce ś lą s k ie j"  —  na naszej d obrsj zna 
jo n ie j, W iluiance —  W andzie Busze.ro 
s k :“ l. Powodzenie m łodej a r ty d k ' w 
Katowicach było bardzo w iotko ': > 3 ?  
ł o " ,  bo „śląska g w ia z d k a " przenosi 
się ze Śląska do M arszaw y, aby stać 
l i f  „gw iazdą stoiocizmą‘ ‘ f .  ( ryviaz.<lki 
nr jurniejsze —  m łodziutko' b u rlm co  
Bą ozdobą poznańskiego baletu.

Pozatem  v\ numerze —  k n u a w a ł, 
sport, mody i „różne róż.iośm "

Dem, Osiedle - Mieszkanie —  sty . 
<rzeń, PięKiny miesięcznik stał się obec­
nie organem Polskiego Tow arzystw a 
Reformy Mieszkaniowej. Pierwszy ze­
szyt zawiera artykuły T . Toephtza —  
art\ kul w stępny aorch. T . BerlinerMaua 
— .Mieszkanie , m iejsce pracy w osie- 
drlu", arch. M. Buckiew iczów ny — 

Budynki i urządzenia rozirywkowo - 
wypoczynkowe**, L. —  „Projektow ana 
budowa osiedla rohotniiczego ,pod W ar- 
szaw ą'- i win

życie T atarskie Nr. 2 Za w.era ar- 
fykirly J. E  Muftiego dr. Szynkiewiaza 
St. Tuhan Baranow skiego. Edigie 
Szymkiewicza, Zetem 'k in . oraiz bogaty 
dz.al kroniki.

Dzwony Nr. I . Piękny naukowo- 
teraciki miesięcznik, odźw ierciaalający 

Tycie umysłowe i kulturalne Ukraińców 
■»" Polsce, rozoocząl piętnasty rok swej

gałęziow ej sieci k an aliz a c ji i wodocią­
gu, pięknych parków, w spaniałych (a 
bezątła/tinych!) sapitalli, nowoczesnych 
gm achów szkolnych, sieci zakładów 
-opiolki ..połeczn-oj m l itd..

J8 ą to  w szystko cele, na które 
przeciętny obyw atel m iasta w duszy 
mic ża łu je  pieniędzy m ie jsk ich , ta k  
ja k  ich  żału je  na cele przeznaczone 
n a ad m in istrac ję  ogólną, rozum iejąc, 
że isą to w ydatki, k tóre m ija ją  bez śla 
dów, czyli poprostu mówiąc, stanow ią 
w jego roziumiowauiu pieniądze wy­
rzucone,

W  tych  żądaniach pierwszego lep­
szego m ieszkańca W iln a  je s t  dużo ab ■ 
surdu, ale toż je s t  i dużo słuszności. 
Sam orząd ńie pot o istn ie je , aby opła­
cać większe czy m niejsze grono swych 
fuiukcjonairjuszy i utrzym yw ać więk­
szą czy m niejszą ilość swych biur. S a ­
morząd musi uzupełniać w szystkie te 
luiki, k tóry ch  Państw o w swych św iad­
czeniach na rzecz obyw atela w ypełnić 
nie je s t  w stanie, a które oczyw iście 
is tn ie ją .

(Sfąid pow staje .słuszna zasada W i- 
leńsikego Zarządu M iejskiego by w 
n a jcięższych  -czasach utrzym ać zakres 
agond sam orządow ych m o ż W ie  nieu- 
»7.oziuiplony w skęsumku do tego, co 
stw orzone zastało  w lepszych czasach.

I  przyznać trzeba, że teza je s t w 
p rak tyce realizjowaina

W prost n ie  do w iary je s t, że W il­
no przy zm niejszonych o 40%, w sto­
sunku do la t kanjuinktury, środkach, 
przy c i ą g n ą c y m  się  od tam tych cza­
sów poważnym d eficy cie  budżetowym, 
p o tra fiło  utrzym ać w szystkie swe in ­
s ty tu c je  dobru ogólnemu służące, 
w szystkie placówitoi, których  istn ienie 
planem  szerokich  i rozbudowanych 
agend, z la t tłu stych  pochodzącymi, 
(zakreślone zostało1.

Skasow ano w ciągu dwuch o sta t­
n ich  lat jed ynie  3 paz.y c-je budżetowe, 
m ianow icie: a ) atomy na t, aw. m ałą 
S a lę  M iejską  przy ulicy K o ń sk ie j, któ 
ra , wbrew sziuminym społecznym  i oś­
wiatow ym  celom, którym  służyć m ia­
ła, w gruncie rzeczy iniała być .rezer­
wowym lokalem  dla wieców p a rty j 
mych grup politycznych dt 
M ie jsk ie j, ib) d o tac je  na szkolnictw o 
zawodowo, którym  nie chciał się zre­
sztą  za jąć , jMjwołamy do tego w pierw

W terenie i na torach
Miądzynatoaowe zawody narciarskie w Czechosłowacji Piłat znokautowany

przez JózKOwiaka w  1-ej 
rundzie

IN O W R O C ŁA W . W  niedziele wie­
czorem odbył się w Inowroi l iw,u 
mecz bokserski o drużynowe m istrzo­
stw o P olsk i pomiędzy V* artą  poznań 
ską a Cuiavią inawrosłsiwaką. V. sku­
tek niestaw ienia się do wagi Radom 
skiego i Dudz.iaKa oraz nadwagi Zie­
lińskiego W arta  w ygrała mecz walko­
werom 1 6 :0 . W ąjiotkaaiiu to warz. y- 
slaem  zwyciężyła również W arta  w 
stosunku 11 :5.

N ajw iększą rew elacją  zawodów by 
ła  klęska P iła ta , k tó ry  został znokau­
tow any ju ż w 1 -e j rundzie przez Jó ź- 
Kowiaka. Inno sp otkania przyniosły 
również k ilk a  niespodzianek, z k tó ­
rych  najw iększą była porażka Zieliń­
skiego z Szym urą i rem is M ajchrzyc- 
kiego

ZAKOn CZENIE k u r s u  d l a  s e k u n  
DANTÓW BOKSERSKICH

Zm iana pałeczki sztafec ie , podczas zawodów w W ysokich T atrach , m iędzy zwycięską 
K arp inn en  (zw ycięzca oim inastki), o d d a je  pałeczkę Nurmełi.

szitafe.,ą finlandzką

SPOTKANIE

z dr. Sidorowiczem
(Od własnego korespondenta)

Kraków, 19 imego
iPoa^dnia lekarska sportowa przy 

Ośrodku W  F. w 1 Krakowiiie Śbcany 
kiil'kuiiX)lkoij!owy Itekłff. Siedzę vfc a viB 
kiera winka Roradid —  doktora Sidto- 
rowticza. W  sąsiitdlnJm pokoju jieszicze 
pracują lekarze —  d!e myśmy ,,za( am- 
inidii o św iec ie ": d w aj Wilnianie, diaiwu 
nś znajomi, zetknęli się w Ki Tikowe.

Z tnudcim uidrywaim się o-d1 .temaiu:
dość tej „prywbry , dakloize, proszę 

ych gruip politycznych daw nej Rady i opowiedzieć Cizyltelnliiko.>m „Słow a" o so

bit.

Rewanż nriszyth koszyKany w Tailmie
TALLIN. W  tueazieię wieczo- Tyra razem  zw ycięstw o cdnio  

rem odbył się w  Tallinie m ecz re sta reprezentacja Polski w stosun 
wanżow y pomiędzy reprezentacja- * ku 3 5 :3 1  ( 1 9 :1 4 ) .  
mi Polski i Estonji, w alczące.ni 1 Z Tallina Polacy  udali się do 
poa nazwą Yviarszawa —  Tallin, i Rygi.

Program międzynarodowych narciarskich 
mistrzostw Polski

Zarząd Wił. O. Z. BoKsersuocgo ko 
mumiikuje tiinuejszeni wsŁystkitii kandy 
oiatom na sekundamów boksersiKuch, że 
wykład ,p. <kipt. idiira B. Golyńskiego od- 
bęaziie się we czw a:*ek on. 21 bm. o g. 
18 w lokalu O kręgow ego O ś.odka W . F. 
P c  wjtklad^ie odbędei;e się powtórzenie 
przesłuchanych wykładów pp. R. Hołow 

1 n i i B. M tfonow skiego i zostanie ustala 
ny dzień i- m iejsce egzaimiinu.

Nliiestawieriie się kandydatów na po 
wyższy wykład względnie me powtorze 

1 nie wykładów .powoduje skreślenie z lis 
ty kandydatów.

S — » o « -------

Król sportsmenem

lens
-  Zaicząietni b iegać —  .podejmuje ii 
yolens dlr. SidoraWiicz —  v. 1923

szyni •nzędizle, odnośmy samonzad gos-1 w Grodnie. Byty to  w yłącznie sprinty,
nawet 800 mitr. nie wyTrzymirwałem:jMtda rczy, c )  sumę na jediwi /. przed 

szkoli m iojskieh, obsługujące dzieci 
in te lig e n c ji, a więe s f e r  sp ecjaln ie 
iiio  maiącyncih ra g ji do w yciągania rę- 
k i w stronę luieizasobinoj kasy m ioj- 
sk ie j.

Z rych redukc.yj zy»kano zaledwie 
40 tys. złutych, ozy 13 że „krzywda* * 
w ‘wądzona obywaiteloin m iasta, nie 
była znów tak  duża.

W m iędzyczasie celową reorganiza 
c ją  pracy w in sty tu c ja ch  m iejskich  
■potrafiono obniżyć znaczne koszta ad­
m in istra c ji ogólnej, z.inniejszająe je  
uiety lko w cy fraeh  bezwzględnych, ale 
także w stosunku ipraceiiituwynn i osią 
g a ją c  w budżecie na rok 1955/36 wy­
sokość ich stanow iącą około —  19% 
sumy glopallmej wydatków zw yczaj­
nych, gdy w latach  najw iększego roz­
rostu  budżetu m iejskiego, wynosiły 
one około 23% , analogicznej -sumy o- 
gó lo e j (odpowiednio w yższej).

s e o d k i  n a  z a t r u d n i e n i e  b e z - 
ROBOTN YCH

Rr/.ystąinmy wreszcie do trzecie j 
i ostauniej zasady ogólnej nowego bud 
żetu : zapew nienia sum na zatrudnie­
nie bć7.robotiny<‘h.

Oto przowidaamo budżetową nad­
wyżkę dochodów zw yczajnych w sto- 
sm tkn do z.wyezajnyleh wydatków, wy 
noszące 224 ty s. złotych. J e s t  to wła 
śnie ta  rezerw a, k tó rą  zużyitlkowując 
w prelim inarzu wydaitJków aiadzwyczaj ciężam 
mych, Zarzail M iejsk i st.wirnza moż­
ność zatru dnienia bezrobotnych.

Je s t  w tym fakcie  pewien akcent 
•szczególny, polegający na kon kretnoś­
ci u jęcia  z.agadmiemia, na jego  opra 
eowuniu .namacaliiom, tak różneni od 
„najlepszych  c h ę c i"  władiz m iejskich 
■z poprzednich kad eney j, nu: poąiartyidi 
nigdy planem i widokami na je g o  re­
a lizac ję .

I  to je s t  ta  różnica, która w życiu 
.samorządu wileńskiego zachodzi mię­
dzy „mowemi a dawnem. la t y " .

s a m o r z ą d  w i l e ń s k i  w y d a t ­
k u j e  D O ERZE —  PO D A T N IK  W I ­
L E Ń S K I W IN IEN  R Ó W N IE DOB 

EtZE PŁA CIĆ

I  n,a zakończenie małe zsumowa­
nie :

J e s t  niowątpliwoni, że budżet m ia­
sta , przy ziii.eomyeh środkach, przy 
ciężarach d atu jących  się K przeszło­
ści a wśród nich przy sijdaeie długów, 
pożora.jąeych szńsitą o-zęść ogólnej su­
my wyrdatków, uw zględniający wszyst, 
kift d zied óny życia i p racy samorzą 
fiu, je s t  budżetem dolnym i celowym

M iasto W ilno dtobrzo groszom spo- 
łeozinym Swrjjałi ob.ywatdi gospodaru­
je  i .jeśli jeś/.oze obyiwaitel w ileński do 
bwfc p łacić swemu m iastu będzie —  
czasy ciężkie w gospodarce m ie jsk ie j i\śi 
przetrw am y pomyślaiio. K nu

! uicaile. Rozkręcam się bardzo, wolno, bo 
dopiero w 1925 r„ kiedy zwyciężam 
w „Puhairze urodna , w .przełaju 3500 
m ir. pWed elutą .kresową Potwuerdżam 
ito ziw ycięsbw  w 1926, ikfdd/ po zwy­
cięstwie w 5-0(0 bojiu w Wilmie zaj­
muję 2-gie m iojsce z.a- ś. .p. Freyrem w 
„Puhairze Grod.nia“ .

Wllaśołwą jednak ikairjerę .'ozpoczy- 
nam w Wilnie w 1926. Pierwsze dwa 
tata .mam rywali w osobach W rtucha i 
Halickiego, jednak od 1928 r„ a  zwła­
szcza od w ycofania się Griiecha, mam

16-te mistrzostwo Polski w n a r­
ciarstw ie odbęaą się w dniach 22-go  
—  2o-go  r. b. w Zaicopanein. Udział 
w zawodach, jak  już zaznaczyliśm y  
wezmą świetni zawodnicy norw escy i 
szweuzcy. Norwegję reprezentow ać bę 
dą R . Andersen i 
Szwecji przyjeżdżają

startow ych.
W  sobotę dnia 2? go lutego bieg 

na 18 kim. otw arty  i do kombinacji. 
S ta rt i m eta n a Lipkach

W  niedzielę dnia 24-go lutego na 
K rokw i rozegrane zostaną konkursy 

Gundjlrsen. Ze skoków: otw arty i do kom binacji 
E n g lm d , L a r- , IV poniedziałek, dnia 25-go lutego

son, Matsbo, Viklund. Carląuis*, J c  bieg zjazdow y pań i panów. Biegi 
hansson, Lilliehóók, W ikon Nie przy j zjazdowe odbędą się na H ali Gorvcz- 
jad? natom iast narc arze niemieccy i kowey. M eta <ua obu biegów przy iol-
czescy.

Dokładny program  zawodów jest 
następujący

W  piątek anta 22 go lutego oabę- 
d»ie się losowanie i rozdani© numerów

:tycL -sałasacb hali.
W?- wtorek dnia 26-go lutego sla­

lom pań
wej.

i panów na hali Konuratu-

Metz bokserski Warszawa —  Berlin
W  najbliższą nieuzielę dnia 2a go 

b. m. odbędzie się w W arszaw ie w 
gmachu cyrku sensacyjny mecz bok-

.mepodzBietl.mie bleaiiię od 4 0 0 -  1500 mtr. 
i wszystkie €ra«9e, w cz:a»ach 2 min 
i, 4.04 miin..

W  ty m okresie, .-itartiuijąc w banwach 
AZS ,leję‘ m. n. Kuchairakego, Estoń­
czyków i Łotyszy w  „ trcm eczu ", a 
w 1929— 31 jestem  za Petk.ewfczwn 
i Kusaciińskim- ima 1500 mtr. Na. iten

sztaifeait i 1500 -ntr., w czasie 4.05. Są 
to rnojf. rekordy żyt. (owe. Wówiczas 
będiąc w C. I. W . F. nłialem warunki, 
a  że wszyDtkio-, moijem zdaniem., za­
wdzięczam tydiko pracy —  osiągnęłam 
więc coś niecoś.

Rówimeż w 1934 zrobiłem dyplom 
czas przypada/ją akad. mistrz, śwwata w  lekarza, zyakałar.i przydomeiK .pulski
Darmszfcadlaie. dr .Pemtzer" „laitauący doktór1', w.resiz.

Za czołowy sw ój sukces uważam Ge... ożeniłem się z .krakowianką, dt.
sześciokrotne z wy etę st1 wio w  biegu „Sio- fflomołji Z ofją Kazlalkówsą . otrzymałem

tpropuzylcję z Ośrodka W- F. w Kra-
Rokiam. przełomów ym jest aila mnue 

1934, kitdy po wojslku opuszczam 
WilutO' dla \Vars7.awy. W  roku .tym wy 
równtuję relkord ma 1 km. —  2,36; na 
800 mtr. j.esitem drugim za  Kos tczew­
skim w ozaste 1,58; .n.a 1500 (mfcr. w e  
Ftorancjii 2 a slyinnyim Beucailim w c z a ­
sie 4  02.

Zdobywam mistrzostwo K. P. W 
na 3000 .mitr., a przedewszystkeim zwy- 

dw'ukroftnie Kusocińskiego w

ikc wtile..
i —  A obecne pinny i .pfacr. Czy 
jest pan z Krakow a zaoowołony?

—  Obecnie trenuję nadal w hali.

sersk, pomiędzy reprezentacjam i W ar  
azaiwy i Berlina, w arszaw a wystąpi 
bez bokserów MaKabi, Którzy tego  
aamejgo dnia w alc/ą  w Inowrocławiu  
o mistrzostw o Polski. Zestawienie pai 
przedstaw ia się następująco (n a  pierw  
sztun m iejscu zawodnicy W a rsz a w y ): W ram ren międzynarodowego tur-

W aga m usza; Czortait   K ruger, nieju tenisow ego w Nicei weźmie udział
król Gustaw szwedzki, ibartujący z wyk 
le .pod ps-udonimem Mr. G.

Na zajęciu krół Gustaw podczas tre 
ningu w Nicei

 » o « -------

U nas i gdzieinfcicj
W  międzyimila&rówym meczu piarg- 

ipongowym W arszaw a pokonała Kraków 
.5 :3 .  NajJępszą for.mę wr)ilcaZAf krako

kogucia. Rotlioltz —  W euihold, piór
kow a: K okow ski —  Ruokler lek k a-
Bąkowsiu —  Yietzke, półśrednia 
Bweryniak —  M iatsenke. średnia. P i-» i
sarski — Schelliti, półciężka Doropa 
I  — Kyfus, ciężka: Garstecki — '
Holtz.

 * o « - i

ECHA MECZU \MLN0 -  BIAŁYSTOK

W e wzorajsizym sprawozduniu ze spe wianvu Gute1<- który 'n m- J^kowsl zde

>ka.
* *

Opiekuję się Flalką i Soldanem, kuórego tkarnia boksetskiego \V1i\no —  Białystok C> m t ,,
pnzyigoitowuję do tóltilmipjady, z .pracy 
jestem zadowolony i... marzę o stardie, 
wogóle —  .zobaczeniu Wilna.

Ży.czę dr. Sidoiow.t-zowi wyników7 w 
1935 r., .spełniana jego. „miarzeń" * uzię- 
kuję za miłą pogawędkę (w )

zakończanego lak 111119001010 zw ycięst­
wem W ilna w  stosur ku 10;4, obowtąz
ki

w.niiai, ku ogólnemu radlowoleanu co o- 
puszczone zostało w sprawozdaniu.

RZYM. W międzypaństwowym inc- 
sędwego ningowego spełniał p. Hoło ’ czr pittKarsk-m W łochy pokonałs Fran­

c ję  2:1 (2 :1 ) .  M istrz -świtóta nitzinacz- 
nie tylko górował mad1 Francją, .przy- 
czem w drug.ej połowie gra była zu­
pełnie równorzędna.

Bieg na przełaj w  angielskiej szkole w Etcn
* **

uli wnepo diw/.c/.u odbył, wyeh own.nkowio słyirnej „ lito n  - S o h o o l" . ciężki JuTOc/uy biiąg’ napi/ełu j  przez 
płoty i ro tw . Pod parasolam i liczna publiczność.

PARYŻ. V Antilbes spotkały się re­
prezentacje rezerwowe Francji i W łoch, 
przyczetm zw ycięstw o odniosła drużyna 
wloslka' 2 : 1.

* *
BFRL1N. Nr jmaedkl Ziwiiązdk Piłkar­

ski ogłosił ciekaw e 'dane z okazji 35-le 
ciia zalożemte Związku w 1904 do 
Związku należało 194 kliuhy i załedwie 
9.30O z^.wodmków. W  6  lat póżmOj, 
t. .j. w 192C r. 'liczba kfubin wzro­
sła do 4.361 a Mcziba zawodników do 
756.700 Następne 10-lecile przyrnoso 
dalszy w zrost liczby członków i zaw>o- 
.'ników. Liczba czynnych piSkarzy do- 
cbjf&B .idź do imiłjoina (986.000) a lscz 
t a  klubów do 13.50ft. Przez ostatnie 
trzy laiŁa Kiczba członków się zniiriej- 
szyła i wynosi obecnie 700.000 Co 

■niedzielę w  Niemczech odbywa aię oko­
ło 20.000 spotkań piłkarskich, Po raz 
,1 ierwszy m j-^ zestw a Ziwbąziku ziostał'f 
rozegnane w 1904 r. Seria spotkań 
międzypaństwowych otwarta została w 
1909 r meczem z Szwaijicarja.

*  *
LONDYN. Angielska federacja pił­

karska postanowiła zestosaw ać nie­
zwykle surow e .represje wobec klubów . 
■na 'których terenie dojdzie J/o najiminiej- 
szych zajść lub aiwa/nitur. Bueka w 
tym  wypadku z a s tm ą  'amknięte a klu 
by zostaną .jx>za/tem ukarane znaczną 
grzywną pieniężną.
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Wóz Campbella w  Dayton Beach Sala Konserwa fortum S£f;, 2,

szkoła 0 x £ a rd  Garden w Londyaia o b ch o d ziła  jubilciu-.z, na który  pi*rybył p rem jer M ac Donald, ku w ielk ie j ra
ilości dzieci.

Strajk studentów w Paryżu

P o lic ji rozprasza dem onstrantów .

W  n id ch e d z ą cą  NIEDZIELĘ

KonftrSIitnBi £NDE3i!D!l
Zupełnie n ow y  urojM Łicony p ogram S zczegóły  w programach. Przedsprzedaż  

b u t ó w  < sklepie m uzycznym  .F U h i r m o n j a 1, Wielka 8

P z if l  Rewelacyjny. tajem-P 
n ic i y ,  niesam owity (Hm p. t.jCASIMO 

> 3 P  i  ( L I W A
F a scy n u ją cy  pełen g ro z y  i ta jem niczo ści  d rtm at  śi 
miedzy życiem i śmiercią.  \  u p r o g i * *  Aktoalja.

I j m  i
W *1. gl.  FRED ftIC

M ARCH nlezapcmniasy  
odtwórca Gr Jekylla.  

leici  i ir Ilości, Trzy dn 
Seaiise : 4 : 6 ,  8  i 10 wlecz.

W obec olbrzym ich tłumów publiczności odbył Caraipbdl próbną jazd ę ua w ozie „B lu e B ird “  w D ayton beach 
we F loryd zie, o ezem donosiliśm y. — S ir  M alcolm  Camipbel] zam ierza w tycli dniach w ystai’tow ać do pobicia 
bezwzględnego rekordu św iata dla pojazdów  na ziomi, lctóry obecnie je s t  w jego p osiadania i wynosi ‘272 mile 

angielskie i 460 yardów  na godzinę. —  (około 438 km. na godzinę.). —

Mac Donald wśMśd ń z M w y  szkolnej

OSTATNIE DW A Q H i \

™ „M ŁO DY LAS“
U L G O W Y  P O R A N E K  D l A  M L O D .I E Ż Y .  U w  < g j .  W  sprtwie s igow ych  

poranków porozum k^ " 3 4 *  D y  :kf|i od 1 ■ da 2  i 5 — 10 wręcz tel. 5 2 8 .

^ m m l i i i . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

I L e k a r z e  :
Doktór GtNSBIiitG

Choroby skórne, w eneryczne i m ocsa  
płciowe W ileńska 3 .  Przyjm aje mi 

8 — 1 1 4 — 8. Tal. 567.

U J

Kufillt! W i m i
!m ł* ł* * * * V * ł* T "* n r w m m w w

URZĄ D ZEN IE gabinrtu kupi* 
okazyjnie. O ferty „Bez p ośred "  
ków* skłauać w Adm inistracji.

u u
X
i

H ELJO ^
PREM JERA . Sensacja  

prod. Anstrjacklej 1935  r. J  W
Pt. R « p .  Śpiew 1 c h ó r  w Języka rosyjskim _
Nadprogram. P ro ce s  mordercy dziecka Lindbergna Hanpunana w Flem ington—  
,  naju. Tygoaniku „Płrarannntn* I Inne. Początek  seansów  4, 6, 8  1 10 15

I  A Największy prowokttor  
* *  św iata .  Obsada pamiętna  

z f.  .M askarada*

0!po M o im

j f c e  ” W św iata .  Obsada pam ięta
z 1. .  Maska, ada

Balkon 25  gr .  Program  Nr X

A I P I Ę K N B  fr| n
A rc yw e so ła  rewja w 1 ch cz ę a d a cL  
18 obrazach —  x odziałem C A ŁEG O  

Z E S P O łl l  .R E W J I * .  S zczegóły  w s h sz a ch .  
Codziennie 2  przedstawienia: * 5 . 3 0  i 8-el  wiecz W niedzielę i święta 3 p ried-  

stawieniai g. 4, 6 ,3 0  1 9  wiecz.

Eksport z  W ilerisz-12. k u h t y i y
M I Ę D Z Y N A R O D O W Y  K O N K U R S  
S K R Z Y P C O W Y  IM . H E N R Y K A  

W I E N I A W S K I E G O

Z o kaz ji 1 0 0 -re j rocznicy urodzin 
znakom itego, przedw cześnie zmarłego 
skrypka - koiupozytora polskiego Hen 
ry ka W ieniaw skiego, odbędzie się w 
W arszaw ie w ielki międzynarodowy 
konkurs skrzypcowy jeg o  im ienia, zor 
gan izow an j przez wyższą szkołę mu­
zyczną im ienia F r . Chopina w W a r

ezyzny w cyfrach
SYTUACJA E K S P O R IO W a  NA TE- 
RFNIE iZbY PRZEM YSŁOW O .  HAN­
D LOW EJ W  W ILNIE W STYCZNIU  

1935 R.

(w oj. wileńskie, białostockie, nowo­
gródzkie i poleskie).

W Y T W O R Y  DOCHODZENIA RO 
ŚLINNEGO.

W zrost Eapoirrzebowanir na rynku

L i  Ic 1 1 @
ł w r m ł m i m f m r m ł m w w

DO W YN A JĘC IA  pokój słoneczny 
i ciepły, ul, Dątnowskiego 7  m. 4

M IESZKA N IE 5 pokoi z wszeł- 
kiemi w ygodam i w domu hr. J .  
Tyszkiew icza przy ul. Zygm un- 
towskiej Nr. 6  do w ynajęcia. W ia­
dom ość tam że w mieszk. 1 od 

i godz. 9 r. do 3 p.p.

P O S Z U K U J Ę  6 Cłu Iu b 5 -C iu  po
kojow ego m itszkanla z wygodam  

: P ożądane centrum  m ia s tŁ  ew tn  
tualnie Pohulanka. G feriyz poda 
nitm  ceny do Adm inistracji .S ło ­
wa* dla S. K.

POK< 'J  dwuosoDowy obszerny,  
ciepły, z w ygodam i potrzebny. 
O ferty pod .U m ow a* do Adm

P O K Ó J do wynajęcia umeblowa­
ny. Bonifraterska 14, m 10.

URZĘDNIK PA Ń STW O W Y posauleuje 
umebiOwrmtgo pokoju z wygodami O- 
ferty do „Słow a” pod „Urzędnik".

lokalnymi wpłynął ma spadek wywozu saiwie. K onkurs rozpocznie sie w nie-
. - - . . . . r   _ ___ :  :— I • .i _ 1 •_ o ii- -ir-i nllmm coltz Doz strączkow ych i t. p .; wywieziono 

jedynie kilka transportów  jęczm ienia i 
peluszni. Do Danjii wywieziono1 450 tys. 
ks. makuchów. Prowaozome są pertra­
k tac je  z rynkiem czeskim.

2 tys. kg. grzybów suszonych zna­
lazło aby* w różnych krajach europej­
skich i poczęścd -w Am eryce Pół. (W  
grudniu ub. r 2 .500  k g .).

Ca. 2  tys. kg. różnych roślin lekar­
skich skierowano d'o Niemiec, Czecho­
słow acji i Bd>gji. Na rynkach zbytu za­
potrzebow anie słabe.

Mięso i wytwory hodowlani . Ca. 
1 500 kg. Kur bitych skierow ań,, do An­
glii. Eksport drobiu oiitego maleje, skut- 
k.em  nreaostareicznego zaopatrzenia

dzielę dinia 3 manca, w w ielk ie j sa li 
F ilh arm o n ik  Do konkursu zgłosiło się 
z@’órą 160 kandydatów , z k tóry ch  do­
puszczono do koniknrsu 88. Do konkur 
su sta iiie  e lita  młodych skrzypków , re 
p rezentu jących  następ u jące p a ń stw a : 
P olskę, W ęgry , F ra n c ję , "Włochy, Da- 
n ję , Z.S.TLR, H iszp anię, P o rtu g a lję
Jiig o sław ję , S ta n y  Z-jcdnoczone, Ru 
m unję, Łotwo i Groc.ję, oraz E m ig ra­
c ję  Rosy js k ą  z P aryża .

W  ju ry  Konkurs o wem przy jm ie u- 
dział poza tnajwybiitniejszymi skrzyp­
kam i —  pedagogam polskim i, cały  
szereg czołowych osobistości zagranicz 
licgo św iata mu.yezaiego Pi-zewodni 
czyć będzie ju iy  dyr. Adani W ien ian  
ski.

5 CIO P O K O JO W E  M IESZKA­
N IE słoneczne z w ygodam i do 
w ynajęcia, ni. Podgórna 5 .

aaaaaaaa

WILNO
Środa dnia 20  lutego 1935 roku

,r t Ł & D A  W M i S Z h ' m m

Z dtńa 19 lutego 1935 r.

D EW IZY 
Belgya 123,62 —  123,93 —  123,31.
Perhn 212,60 —  213,60 —  211,60. 
Gdańsk 172,86 —  172,29 —  172,43. 
Holandja 358.15 —  369,05 — 357,25 
Kopenhaga 115,20 —  115,80 —  114,60. 
Londyn 2578 —  25,91 —  25,65.
Newy Jork 5 ,2 7 >/2 —  530>/2 —  5 ,2 4 >/2. 
Kabel 5 2734 —  5,303/4 —  5,243^.
Osło 129,30 — 129,95 —  128,65- 
Paryż 3 4 ,9 4 >/2 —  35,03 —  34,86.
P raga 22,12 -  22,17 —  22,07 
Sóokhołm 133,00 —  133,65 —  132,35. 
S z w a jca ra  1 7 1 4 8  —  171,91 —  171,09 
W iochy 44,95 —  45,07 —  44,83. 
Htszpaiija 72 45  —  72,81 —  72 09 

Tendencja niejednolita.

A K CJE:
B?nk Polski 9950 —  99,25.
Lilpop 9 ,75 —  9,90.
Starachow ice 13 75 —  14,00.

Tendencja' m ocniejsza dla akcy] 
przemysrowych.

PA PIERY P R O C E N T O W E :
B l do wian a 46,50.
Konw ersvjna 68,25 —  68.50,
Dolarowa 78,25 —  78,50. •
DolaTÓwka 54.40.
Stabilizacyjna 73,00 —  72,75 —  73.00 
uisty ziemskie 54,25 —  54,50.

T endencja dla pożyczek przeważ- 
rrc utrzymana, dla listów  nseiednolita.

. URZĘDOWA C E D IŁ A
GIEŁDY Z B u żO W O  .  TO W ARO W EJ 

I LNIARSKIEJ Wr WILNIE.

Dnir. 19 lutego 1935 r.

Ceny t a  towar średniej handlowej 
jakości, parytet W ilno, len —  za 1.000 
klg. (1 tonnę), f-co wag. s ta c ja  zała- 
dcw . Ziemiopłody —  w ładunkach wa­
gonowych, mąka i  otręt)y —  w mnfej- 
szyich i kościach.

W  złotych.
CEN Y TRA N ZA KCYJN E:

Żyto I stan dart —  14,35.
Żyto II standiar' —  13,00.
M ąka pszenni,, gat I - C  —  30,75 —  

31,25
M ąka pszenna gat. U - E  —  27,00. 
M ąka pszenna gat II -  G  —  23,25. 
M ąka pszenna gat. III - A —  18,25 
M ąka żytnia do 55%  -— 23,00.
M ąka żytnia do 65%  —  19,00.

CENY O RJEN TA CYJN E 
Żyto 1 stamaarr —  14,35 —  14,50.
Żyto II strndart —  12,75 —  13,25. 

i Pszenica I standart —  18,75 —  19,25. 
PszenUca 11 standart —  17,50 —  18,50. 
Jęczmień I stand/ant (kaszany) —  16,00 

—  17,00.
Jęczmień II standart ^Kaszany) —  14,00

_  15,0 0 .
Owies I standart —  12,75 —  13,50. 

i Owies II standart — 12.00 —  12,50. 
Gryka I standart —  15,75 —  16,25 
G iyka II standart —  14,00 —  15,00. 
Mąka pszenna gat. III - B  —  13,00 —  

S 13,50.
I Mąka żytnia ao 55%  —  23.00 —  23,50.

Z szafy...
T rzeba iść z duchem czasu i z po­

stępem cywfea/oji, inaczej bowiem 
człowiek bywz nieraz narażany na przy­
krości i niema na to rady!

Ot, naprzykład, pa>n Uszkiewi-cz Jan  
(Konarskiego 2 5 ) , który posiadał okrą­
głą sumkę 300  izb!

Caby mu znaczyło oudać ją  do Ban­
ku, Hub złożyć do P. K O .? ! M iałby 
spokój i procenty... A jednak pan Jan te 
go nie uczynił!..

Nie trzymał ich, coprawda, w pon 
czoszee, pod podłogą, czy na piecu, ale 
starczyło i to, że ulokował je poprostu 
w szafie!...

Pieniądze zginęły ii teraz pan Jan ma 
j zmartwienie, a  poli-cja kłopot z w yja- 
j śnieniem: kto, co, gdzie i  ja k ? !.. .

Wincuk Markotny.

f M ąka żytnia do 65%  —  19,00 —  20,00.
'M ą k a  żytnia razow a —  15,00 —  15,50.

M ąka żytnia sitkow a —  15,00 —  15,50.
M ąka żytnia do 82%  (typ w ojskow y)

—  17,50 —  18,00.
O tręby żytnie przemiiał standartow y —  

; 7,50 —  8,00
O tręby pszenne miałkie przemiał stan- 

1 dartowy —  10,00 —  10,50.
Groch polny biały —  25,00 —  26,00. 
Groch polny szary —  22,00 —  23,00. 
Pcluszka —  27,00 —  28,00.
W yka —  24,00 _  25,00.
Łubin, niebieski —  8,50 —  9,00.
Siano — • 6 ,00  —  6,50.
Słom a —  3.50  —  4.00.

rvnku w drób.
M irowce i oapadki pochodzenia zw^e

rzęcego. W  omawianym okresie w yw ie. | __________________
zlono saledwite 605 klg szczeciny^ pr. ł * f q y f O M ) f  I C l S J I I ^ C
parow anej do Anglii. Również w  Anglij |
: naiazło zbyt 19.600 Wg. sierści prane5 
i oczysztzont j.  .

Przetw ory chemiczne. Do W ęgier 6,45 Pieśń, 6 ,48 M uzyka 6,52 uiminas- 
wywieziiOTO przeszło 100 tys. kg. w ę- tyk,a 7,07 Muzyka 7,15 Lzitnmik p ora - 
gis drzewnego Ceny zniżkowały. ' ny 7,25 Muzyka -7,35 Chwdl- pan do 

Wyroby skórzane. W  eksporcie rę- nw 7,40 Program dzienny O 0  Audyc- 
kawiczek panujie zastój rnSędzysezono- j a Jniarska- 7,55 — 8,00 Giełda roinicza 
wy. Prowadzone są  pertraktacje w  spra 11,57 Czas 12,00 Hajndł 12,0 Komuni 
w?e zamówień na rękawiczki letnie (w  kat meteoroiOigiczny 12,05 Codzi-anny

' ' pi-zegłąd. prasy polskiej 12,10 Koncert
13,00 Dziennik południowy 13,05 —  
13,30 W iadom ość, o eksporcie polskim 
15,35 Codzienny odcinek powieściowy 
15,45 Pogadanka muzyczna 16,00 Kon 
cert 17,00 Koncert dli* młodzieży 17,25

 ..................- ..........  , C ecylja  Sniegocka —  odczyt 17,35 Pies
wywieziono 30.238 klg. w artości ponad < n’ 17,50 P oradni! ąportowy 18.60 Kon 
90 tys. zl. (w grudniu i| jj» r. pffieszło ‘ cert reklamowy' 18,05 Przegląa łitewiski 
69 tys. kłg. w aitości przeszło 285 tys. j 18,15 W  dawinyim stylu —  Zesoót karne 
z ł )  koców —  3 507 klg. wartości c a . ! ralny Nfiny M ańśkrti 18,45 Odczyt ,os 
4 tys. z> tw  grudniu ub. r. 3 tys. k lg .) ; j 1 odarczy 19,00 Recital organowy 19,20 
b e e tó w  -  na sumę ca. 1.600 zł. (v. ! Pogadanka akhml/na 19,30 .Musyka 2 
grudniu ub. r. na sumę około 4 tys. z ł.), j płyt 19,45 Progra mna czw artek 19,50 

\Vyroby włókiennicze znajdują zbyt W iadom ości sportow e 19,56 W ileńskie
w scerfg u ’ krajów  zamorskich i na kon- wiadomość* sportow e 20,00 Karnawał

grudniu uib r. -wywieziono rękawiczek 
na sumę około 21 tys. zł.).

Surowce włókiennicze i wyroby z 
nicn. W  eksporcie włókienniiczym okres 
sprawozdawczy jest międzysezonowym, 
to też wywóz kształtow ał się n,a ctość 
niskim.1 Doziiomie. I tak tkanm wełtoatiych

N a u k i
U U t U 1-

w m T w w m w w w m T f m t a f w w

B Y Ł Y  D ŁU G O LETN I P R O r E 5 0 R  
gim nazjalny rulyuow any pedagog  
szykuje niedrogo w yłącznie do 
klasy pierw szej gim nazjalnej. Za­
jęcia w grupach i p o jed jń czo  
J^zyk niemiecki figuiuje. G s.# , 
rancja złożenia egzam inów . P o ­
tocka 14 m. 6.

N A U CZYCIELK A  z dłuższą p rak­
tyką przyjm ie posadę jako wy­
chowaw czyni w dem u, ew . po 
dejm ie się przygotow . do tg z .  
Łaskaw e oferty dla „Pilnej* do  
Adm inistracji.
. . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

[ Poszukują graty
m w w w w r n m w Tw i  ■

ADMINISTRATOR domami banków  
mi przyjmie zarząd domów O ferty ,Do 
św iadczony" ao A am inistracji Stówa

M ŁODA PA N IEN K A  poszukaj* 
posady ekspedjentki. Ukończył* 
Szkołą Pow szechną, Zawodowr 
oraz zna się na szyciu i króle 
W ym agania skiom ne. Oferty d c  
Admlmstracji , Słow a* dla H. G

RZĄDCA szuka zajęcia. Długa 
praktyka, znajom ość spraw po­
datkow ych. Ła&kawe oferty poo  
.M ieszk an ie*.
........................ U M M U j  ■'

R ó ż n e

tynencie.
\Vywt>z włókna lnianego w  porów­

naniu z grudniem ub r. był znacznie 
mmejizy, wówiieziianio bowiem w  stycz­
niu r. b. 677.217 kg., gdy w grudniu
ekpoirt ten. sięga! cyfry 1.059.021 kg. 

i Około 45 .rys. kg, szm at lnianych 
znalaizło. zbyt we Framicti.

Drzewo i wyroby z drewna 15.100 
tonn papierówki wywieziono do Nie 
miec. 15 tnnr patyczków zapałczanych 
dv Francji. Skierowano 1.385 tonn. tar. 
cicy do Anglii' ii Palestyny, Notowany 

1 w  poprzednim okresie wzrost wywazu 
kompletów skrz.ytikowvch uitrzymuje 

i się nadal, y  ywieziiono .bowiem przeszło 
280 tys, kg. kumjńetów do Indyj Ho- 

\ ienderska.ch i Brytyisktch oraiz do. Afry 
ki Połudn. (w grudnui ub. r. ca. 90  ty j.  
kg .). Do szeregu krajów europejskich 
i zamorskich eksportowano dykty 

i (1 .800  tys. kg. w styazniu. I 200 tys. 
kg. w  grudniu ub. r .).

Papier i wyroby z niego. Do miektó- 
t rych krajów  europejskich wywieziono 

16 tys kg. lektury bronzowej ręczne). 
Ceny ostatnio nieco zniżkowały. W yw ie­
ziono 3.600 kg różnych książek treści 
religijnej do szeregu krajów  europej­
skich i zamorskich (w  grudniu ub. r. 
ca. 1 tys. k g .).

W S P Ó Ł P R A C U JE S Z  Z W YCH O  
D ŻTW EM  D A JĄ C  GROSZ N A  F U N ­
DUSZ SZ K O LN IC T W A  ZAGRANICĄ
1/ Ank/\ Ann1vnmn *D 12 O T̂ł1 OT

na nartach 20,25 Muzyka z płyt 20,35 
Dzrenilk wieczorny 20,45 Jak  pracuienty 
w Polsce 20,50 U roczysta akademia dla 
uczczenia 125 rocznicy urodzin Frydery 
ka Cnopina 22,15 Aud. z cyklu .N ow oś 
ci. poetyckie" 22,25 Kwadrans dla pomu 
rych  22 ,40  —  23,30 Przewidziane retra 
nsm isje S tacy j Zagranicznych. V/ godz. 
23,00  —  23,05 Kom. meteoroioiguczny.

W ARSZAW A.
Czwartek, dnia 21 lutego 1935 roku

6.45 Audycja poranna’ 12,10 Tam  szum 
Pruitu, Czeremoszu...1 —  pogadanka o 
Huculszczyźnie w opracowaniu H. Łado 
sza z piosenkami i muzyką 12,30 Muzy 
czny poranek szkolny 13.00 Dzienn k 
południowy 13,05 Z 'ymku pracy 13,10 
Dalszy ciąg  poranku szkolnego 15,45 
Muzyka salonow a 16.45 Lekcja jęz. fra 
ncuskiego 17,00 T eart wyobraźni nada 
j»  .słuchów.sko> oryginalne. T  Sygietyń 
ski i St. Belskieg p. t. ,Życie Chopina". 
17,50 Skrzynka pocztow a — korespon­
dencję bieżącą omówi dr. M arian Stę- 
pewski 18,00 Pogadanka rolnicza 18 25 
Trio St Ryimowieza 18,45 „Co czytać" 
—  szkic literacki wygi. p. Roman Zrę- 
bowicz 19 00 Koncert 19,20 Pogadanka 
aktualna 19,30 Barkarol —  płyty 19,50 
W iadomości sportowe 20,00 Amerykan 
ski kw artet kobiecy i kw artet salonowy ,
20.45 Dziennik wieczorny 20,55 Jak  prai 
cujemy w  Potece’ 21,00 Egzotyczna Pod 
róż —  audycja muzyczna 21.45 O urujo 
nycli b'ędacn ijęzyko-wych —  odczyt 
2 2 ,i 5 Muzyka tanecznia 22.45 Rozmowa

BIURO Poś 'ednlctwa P racy <Uj  
Absolwentek Szkot Zawodowych p?z
Poradni Zawodowej Stów „Służb 1 0  
bywatelslca w Wilnie ooszukttje ogroo 
niczek, nauczycielek gosp >darstw-| 
muwego, othruniarek, w ychow aw cze■■ 
do małych dzieci oraz nauczycielek 

Poleca: pielęgniarki położne, asu
czycielki, maszynistki, buchalterki. wy 
chowawczynie i ekspedjentki sklepów

TA PCZA N Y -ŁÓ Ż K A , fotele, me
ble w yściełane, wszelkie robot 
tapicerskie najsolidniej, najtaniej, 
najlepiej w firmie Stef. G abar51 
Niemiecka 2.

W Y D 7IER Ż A W IĘ majątek ziemski 3 
kim. od kolei, miasteczka, 75 ha om< 
go, 31 ha1 łąk i pastwisk M artw / m 
wentarz i zabudowania kompletne, Ad 
res w  Redakcji.

M tU ta ------

Z i i u b y
* * * * * * * *  r f w m w f i

ZG UBION O  teczką z papierami 
i notatkam i — bez w artości dla 
znalazcy. Zwrot za w ynagrodze­
niem W iwulskiego 4 — 6.

ZN ALEZIO N O  11 kluczy koło  
K atedry. Miładowska —  ul. S ło ­
neczna Nr 19.

UN IEW AŻN IA SIĘ zaginioną 
listą ofiar Nr. 85  W ileńskiego  
Kom itetu P om ocy  O fiarom P o ­
w odzi, przesłana do Bibljotek'

W y d a w c a  U n i s ł a w  M a c k ie w ic z . v* j.no. Drukarnia „Słowa Z^mko *  * r Redaktor w /z  W ładysław  Bodak


